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T erm inarz k o n feren cji 
aktytuóu; w ojew ód zk ich  PPS

Sekretariat Generalny CK W PPS zw ołuje w e wszystkich w oje
wództwach kraju konferencje aktywów w ojewódzkich Partii celem  
rozprowadzenia i  wykonania w  terenie uchw ał w rześniowego posie
dzenia Rady N aczelnej PPS. Dotychczas obradowały już aktyw y w o
jewódzkie W arszawy oraz w ojewództw: w arszawskiego, kieleckiego, 
olsztyńskiego, białostockiego, dolnośląskiego, śląsko - dąbrowskiego, 

lubelskiego i rzeszow skiego.
Poniżej podajem y terminarz dalszych konferencji.

D nia  6.X — W K P oznań  — ttow . 
Wł. R eczek i J . Sałcew icz.

D nia 6.X — W K Łódź — ttow . F. 
B aran o w sk i i T. D ietrich .

Dn. 7.X — W K Bydgoszcz — ttow . 
W. B aranow sk i i W. Żukow ski.

D nia 7.X — WK G dańsk — ttow . 
S. M atuszew ski i T. D ietrich .

D nia 8.X — WK Szczecin — ttow . 
H. Jab ło ń sk i i A. R apacki.

D nia 11.X — W K K raków  — ttow . 
H. Ś w iątkow sk i i A. R apacki.

ZSRR nie meźmie udziału 
tu dyskusji nad sprawą Rerlina

Napięcie we Francji rośnie

N arada aktyw u PPR i PPS w  Ł odzi 
nad tru d n ościam i przem . b a w e łn ia n eg o

ŁODZ. W związku z sierpniowymi 
uchwałami plenum KC PPR  oraz u- 
chwałami Rady Naczelnej PPS, zwo
łana została do Łodzii, na dzień 13 
października b.r., ogólnopolska nara
da wytw órcza aktywu obu partii ro
botniczych przemysłu bawełnianego.

Na naradę, w której weźmie udział 
ponad 600 osób ze wszystkich ośrod
ków przemysłu bawełnianego w Pol- 
»ce, zaproszeni zostali również dyrek
torzy zakładów pracy, kierownicy od
działów produkcyjnych, m ajstrowie 

liczni przodownicy pracy i w ielo.

warsztatow cy, jak również - przedsta
wiciele komitetów wojewódzkich PPR 
i PPS Łodzi, Wrocławia i  lokalnych 
oddziałów Zw. Zaw.

Celem narady będzie ujawnienie 
trudności, na jakie napotyka w sw ej 
pracy przemysł bawełniany oraz zna
lezienie d róg do ich przezwyciężenia. 
Szczególnie wielką wagę przywiązują 
inicjatorzy zjazdu do wypowiedzi] 
licznych racjonalizatorów  produkcji i 
przodowników pracy, którzy w yrażać 
będą życzenia i spostrzeżenia szero
kich warstw robotniczych.

W allace  dom aga się  w z n o w ie n ia  
rok ow ań  w  sp raw ie  B erlina

dem okratycz

“1
m

Państw a zach od n ie  p o g w a łc iłp  
Kartę N arod ów  Z jednoczonych

Na wtorkowym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
uchwalono 9 głosami przeciwko 2 (Zw. Radziecki i Ukrai 
na) umieścić spraw ę Berlina na porządku dziennym.

Uchw ała la stanowi pogwałcenie art. 107 karty ONZ 
w myśl którego spraw a Berlina należy do wyłącznej kom 
petencji rządów, powołanych do uregulowania problem u 
niemieckiego. W  związku z tyim delegat radziecki wice
m inister W yszyński oświadczył, że delegacja radziecka nie 
będzie brała udziału w dyskusji nad spraw ą Berlina.

PA RY Ż (PAP). — W torkow e po
siedzenie R ady  B ezpieczeństw a ro z 
poczęło się o  godz. 15 m in. 15. J a 
ko p ierw szy m ów ca, zab ra ł głos de
legat F ran c ji — Parodi, T w ierdził 
on, ż e . um ieszczenie sp raw y  B erlina  
na porządku  dziennym  R ady  jest

Policja francuska  brutalnie a takuje demonstracją grupy  
uczestn ików  R u ch u  Oporu

j p raw niczo uzasadnione, gdyż nie 
przesądza ono kw estii kom petencji 

I Rady B ezpieczeństw a co do tego pro

Iblem u. D elegat F ran c ji oznajm ił, że 
będzie w praw dzie  głosow ał za um ie
szczeniem  sp raw y  B erlin a  n a  porząd  
k u  dziennym , zastrzega sobie jednak

FRESN O  (K A LIFO R N IA ). (PAP). 
W przem ów ieniu , tran sm itow anym  
ha całe USA, H enry  W allace ośw iad 
czył, że „w łaściw ym  p rob lem em  nie 
je s t  B erlin , lecz ca łe  N iem cy“. K an  
dy d a t n a  p rezy d en ta  USA w  ponow 
nym  ape lu  o pokój w ezw ał do b b - 
w iązan ia  lew estii n iem ieck iej w 
m yśl zaleceń  k on ferenc ji poczdam 
skiej tj . do stw orzen ia  politycznie 
i gospodarczo zjednoczonych i demo 
kratycznycłi N iem iec,

M ówca nap ię tn o w a ł obecną po- 
USA  w  Niemczech, tw ierdząc  

iż spowodowała ona podział tego 
kraju, „aby stworzyć nowe p a ń 
stw o naawtowskie w  sam ym  sercu  
Eurofjr*.

W allace zaapelow ał do newoda a- 
m eryłcańskiego, aby dom agał się od 
rząd u  natychm iastow ego w znow ie
nia rokow ań  w  sp raw ie  B erlina, 
aw etw ając^ch  do u tw orzen ia  „nieza

grażającyoh n ikom u i 
nych N iem iec“.

N a zakończenie W allace nak reś lił 
ponow nie swój p rogram  pokojowy, 
sprow adzający  się do następu jących  
punktów :

1) Pow szechne rozbro jen ie  i wyję
cie spod p raw a  środków  m asow ej 
zagłady; 2) zakaz  ekspo rtu  broni; 
3) przyw rócenie  nieograniczonej 
m iędzynarodow ej w ym iany h a n 
dlow ej; 4) usunięcie m otyw u p ry 
w atnego  zysku z p rodukc j; broni 
o raz  pozbaw ienie urzędów  publicz
nych ludzi, za in teresow anych  tak im  
zyskiem ; 5) przyw rócenie UNRRA 
na całkow icie apolitycznej podsta
wie.

W allace pow ołu jąc się n a  odpo
w iedź S ta lina  n a  jego list, dał w y
ra z  p rzekonaniu , że Zw. R adziecki 
by łby  gotów  p rzy jąć  tego 'rpdza ju  
p rog ram  pokojow y, jak o  podstaw ę 
do rokow ań.

Strajki i dem onstracje robotnicze  
ogarnęły całą Francję

Rząd ściąga S en ega łczykóuu 
do w alk i z robotn ikam i

PA RY Ż (PA P). — S tra jk  320 tys. górników  francusk ich , który 
w y b u c h ł w  p o n ied z ia łek , t r w a  w  d a lszy m  c iągu .

Jednocześnie w P a ry żu  i m iastach  prow incjonalnych  p rok lam o
w any  został jednodniow y s tra jk  ostrzegaw czy. We w to rek  rano  P a 
ryż był pozbaw iony wody.

CGT, chrześcijańsk ie  zw iązki zaw odow e oraz Force O uvriere  
ogłosiły na  w to rek  dem onstrac je  robotnicze na znak  protestu p rz e 
ciw  rządow ej polityce plac 1 cen.

W całej F ran c ji organizow ane są
akcje  p ió rk o w e  na  rzeęż s trą jk u -  
jącyeb. S tra jk  odbywa, się w  całko
w itym  spokoju  m im o ' p row okacy j-

M alaje, Afrjjka, B liski W schód  
św iad czą  o „p ok ojow ości“ A nglosasów

LONDYN (PAP). — W dn iach  2 i 
3 p aździern ika  odbyw ała  się zorga
n izow ana przez  b ry ty jsk ą  p a rtię  ko- 
n tun istyczną  konferencja , pośw ięco
na  zagadnien iom  Im p eriu m  B ry ty j
skiego.

W iceprzew odniczący K om ite tu  Wy 
konaiwczego b ry ty jsk ie j p a rt ii  kom u 
n is tycznej P a lm  D uft w ygłosił p rze
m ów ienie, w  k tó ry m  ośw iadczył m

nie przyw ódców  labourzystow skich. 
jakoby* A nglia, zb ro iła  się w  celach

Polscjj
n a u k o u icg  p r z y ję c i p rzez  
to w . P rem iera

Dnia 5 b.m. tow. premier Józef Cy
rankiewicz przyjął w Prezydium Ra
dy M inistrów delegację Akademii 
Nauk Politycznych w osobach: prof. 
Karola Bertoniego, prof. Stanisława 
Guzickiego i prof. Józefa Skrzypka.

Następnie tow. Preu: r: przyjął w
Prezydium Rady Miimstrów delegację 
Polskiego Towarzystw a M atematycz

nej postaw y w ładz, k tó re  ściągnęły 
posiłki w ojskow e do d ep artam en tów  
północnych oraz strzelców  sanegal- 
skich, stanow iących część w ojsk  o- 
kupacy jnych  w N iemczech.

Z w iązek G órn ików  F rancusk ich  
ogłosił kom unikat, w k tó ry m  pod
k reś la  jedno! tą  postaw ę s tra jk u ją 
cych i p ro testu je  przeciw ko koncen
trac ji oddziałów  w ojskow ych w  pół 
nocnym  zagłęb u w ęglow ym . K om u- 
n ’ k a t stw ierdza, że próby  okupow a

nia kopa lń  o rzez w ojsko uniem ożli
w ią s tra jk u jący m  prow adzenie n ie 
zbędnych p rac  konserw acy jnych , co 
może spow odow ać un ieruchom ien ie  
kopa lń  na  dłuższy okres czasu.

O dpow iadając na apel G enera lnej 
^ K o n fe d e ra c ji P racy  (CGT) oraz 
^ c h rze śc ijań sk ich  zw iązków  zaw odo

w ych, 200 tysięcy p racow ników  in -  
sty tucy j użyteczności publicznej roz 
poczęło w całej F ran c ji w e w to rek  
s tra jk  p ro testacy jny . S tra jk u ją  p ra 
cow nicy szpitali, w odociągów , zak ła
dów oczyszczania m ias ta , oraz urzęd 
n icy w  starostw ach . P racow nicy  in - 
sty tucy j użyteczności publicznej do
m agają  się 15 proc. podw yżki płac.

*»-, że w ałk a  na ro d ó w  ko lonialnych  okrutne1 d J * ta tu ry  1 p ań stw a  poli- 
119 całym  św iecie n ie  je s t „spiskiem  c-vj nc*ficr  m ające na  celu  zgniecenie 
kom unistycznym ", lecz dalszym  cią- w alk i n a ro d u  m alajsk iego  o w olność 
Sietn te j w yzw oleńczej w alk i, j a k ą 1 '  dem okrację".
£«*ody św ia ta  p row adziły  przeciw -! Je ś li B evin  — ośw iadczył m ów ca 

faszyzm ow i. D zisiaj n a ro d y  k o lo - ]— ośm ieli się negow ać, iż blok anglo- 
h ia ine  zn a jd u ją  się w  p ierw szych  am ery k ań sk i ponosi w inę  za agresję, 
jb r e g a c h  św iatow ego obozu dem o- to odpow iedzi na to należy szukać 
**atycznego — pow iedział D utt. j n a  'M alajach , w  A fryce i  n a  B liskim  

■Referent zdem askow ał tw ie rdze- W schodzie.

obrony. „W ojna na M alajach  n ie  i nego w osobach: prezesa prof. Kazi- 
je s t w o jną  o b ronną  ze stro n y  A n- mierzą K uratow skiego j sekretarza 
glii przeciw ko groźbie in w azji ze prof. Edwarda O tto. 
s tro n y  M alajczyków . Je s t to w ojna 
agresyw na, połączona z inw azją 
krajiu, odległego o tysiące m il od 
A nglii. N ie je s t to  w o jna  o dem o
krac ję , lecż w o jna  o u trzym an ie

Sukcesy noujej Polsk i 
s ą  sukcesam i C zech o sło w a cji

(W ywiad z Ambasadorem Cze chosłowacji w Polsce, 
p. Franciszkiem Piskiem)

1.177.575 ton uięgla 
przeładowano  
u e wrześniu w portach

GDANSK- Przeładunek węgla w 
naszych portach we wrześniu b.r. wy
kazuje rekordową ogólną cyfrę
1.177.575 ton, bijąc wszystkie dotych
czasowe osiągnięcia pod tym wzglę- i pomocniczych, 
dem. Wywóz węgla drogą morską 
w czerwcu wyniósł tylko 1.093.000 ton 
w lipcu — 1,114.131 ton 
1.113,862 tony.

„Zniszczymy bomby atom ow e  
i postawim y je poza praw em “

Delegat Białorusi demaskuje 
agrespicne nastawienie im perialistów

PARYŻ (PAP). Na wtorkowym posiedzeniu Komisji Politycznej 
gromadzenia Narodowego poświęconym sprawie kontroli nad "energią 
lontową, przemawiał m. In. delegat Białorusi min. Kisielcw. Opowia- 
*J%c się bez zastrzeżeń za rezolucją ZSRR, która zmierza do tego, by 

^Pobiec używaniu energii atomowej przeciw ludzkości; min. Kisielew  
*cytował szereg dokumentów, świadczących o agresywnym nastawieniu 

Pcwnycł, amerykańskich.
V- , . '

V podkreśliil, że nastawiewe
P ^ o sta je  w jaskrawej sprzeczno.
1 deklaracjami o rzekomych

*ci

, lach pokojowych autorów amery- 
^ 'o e g o  pląnu kontroli.

s z«f sztabu lotnictwa amery- 
1947 ®°’ 8 enerat Spaatz, ogłosił w
kj^r r‘ w tygodniku ,,Life“ artykuł, w 
bonjh*1 oświadczył, że posiadacze 
h -^ , y atomowej „nie będą mieli po- 
k k ; * P°*conywania tych przeszkód, 
r° W s k ^ trZy*̂  s ’e Przed arm ią hitle-

r' ukazała eię w Stanach
^ " o c so n y c fa  książjka prof. CooTą, 

teorję ^totalnej wojpy a-

tomowej" podkreślając, że rola bomby 
atomowej polega na sterroryzowaniu 
ludności cywilnej krajów  nieprzyja
cielskich.

W trakcie swego przemówienia Ki- 
s elew podjął polemikę z delegatem 
amerykańskim Austinem, . który opo
nował przeciwko projektow i zniszcze
nia bomb atomowych pod pretekstem, 
że znajdują się w niełf cenne surow 
ce, mogące znaleźć zastosowanie do 
celów pokojowych.

„Zniszczymy — panie Austin — o- 
świadczył detegat białoruski — t« 
bomby atomowe i, jjus.kajońmy j» goza.

prawem. Niech wszystkie rządy pod
piszą uroczyste zobowiązanie, że w 
żadnym wypadku nie użyją tych bomb, 
że zakażą ich fabrykacji i że zniszczą 
istniejące zapasy.

Przygotujm y i podpiszmy konwen
cję o zakazie broni atomowej i kon
wencję o ustanowieniu m ędzynaro- 
dowej skutecznej kontroli produkcji 
energii atomowej w ten sposób, żeby 
obie konwencje zostały podpisane ' 
wprowadzone w życie jednocześnie.

Pierwszymi sukcesami są nie tylko 
w sierpniu dobre stosunki handlow e/ lecz także 

uświadomienie sobie konieczności 
wspólnego planowania gospodarczego, 
otw ierającego jeszcze większe p e r
spektywy dla współpracy gospodarczej 
w przyszłości. Przyczyni się to w 
konsekwencji nie tylko do podwyższe
nia poziomu życia w obydwu krajach, 
lecz nadto do ustalenia stosunków 
europejskich, stanowiąc jeden z ka
mieni węgielnych dla trwałego i star 
lego pokoju w świecie.

słowacki robotnik drogę polskiej kla-

Przedstawiciel SAP przeprowadził z Ambasadorem Czechosłowacji 
w Polsce, p. Franciszkiem Piskiem rozmowę na temat aktualnych za
gadnień politycznych i gospodarczych.
G ospodarcze stosunki czecltoslo- 

wacko-polskie opierają się na w za
jemnym zrozumieniu oraz szczerej 
przyjaźni ludu obydwu krajów'. Silną 
bazę stanowi dla obu krajów obszerna 
umowa gospodarcza z ubiegłego ro
ku, utworzenie wspólnej Rady Gospo
darczej z całym szeregiem organów

n a  później zajęcie  stanow iska  co do 
m eritu m  sp raw y .

Z podobną m otyw acją  w ystąp ił 
de lega t S yrii — F a ris  el K houri.

Przem ówienie 
min. W yszyńskiego

P rzem aw ia jąc  p rzed  głosow aniem , 
W yszyński ponow ił sw ój energicz
ny p ro te s t p rzeciw ko w nioskow i, o 
w pisanie sp raw y  B erlina  na  po rzą
dek  dzienny, stw ierdzając , że w  d a 
nym  w ypadku  3 m ocarstw a  zachod
n ie  u p raw ia ją  grę  polityczną, k tó re j 
cele nie m a ją  nic w spólnego z p ra 
gnieniem  pokojow ego uregu low an ia  
kw esty j, dzielących m ocarstw a  oku
pacy jne  w N iemczech.

Absurdalne argumenty
W icem inister W yszyński zb ija ł 

a rg u m en ty  n iek tó rych  delegatów , 
jak o b y  w  B erlin ie  n ie  chodziło o 
k w estię  n iem iecką, lecz w yłącznie o 
spó r m iędzy Zw. R adzieckim  a 3 
m ocarstw am i zachodnim i.

— Jak że  m ożna m ów ić — ośw iad
czył m . in . de lega t radzieck i — że n ie 
m a to  n ic  w spólnego z N iem cam i, 
skoro  się p rzypom ni uchw ały  lon
dyńskie, re fo rm ę  w alu tow ą, w yw o
żenie u rządzeń  przem ysłow ych i 
w  ogóle akcję  separa ty styczną , k tó ra  
n a raża  na  szw ank  gospodarkę r a 
dzieckiej s tre fy  okupacy jne j w  
N iem czech? Są to w szystko posu
n ięcia  zachodnich  w ładz okupacy j
nych, w ym ierzone przeciw ko gospo
darce  N iem iec i stanow iące  pogw ał
cenie uk ładów  m iędzynarodow ych.

W istocie rzeczy zarów no n ie le
galne i separa ty styczne  zarządzen ia 
m ocarstw  zachodnich, ja k  i ob ron 
ne zarządzen ia  radzieck ie  pozostają  
w  bezpośrednim  zw iązku ze sp raw ą 
N iem iec i w obec tego spór należy 
rozstrzygnąć za pom ocą środków , 
p rzew idzianych  w u k ładach  m iędzy
narodow ych , tzn. d rogą  p rzekazan ia  
go R adzie M in istrów  sp raw  zag ra
nicznych.

Podejrzany pośpiech
W konk luzji de lega t radziecki 

stw ierdził, że pośpiech, z  jak im  p ra 
gnie się w nieść sp raw ę B erlina  na  
porządek  dzienny, je s t w ielce po
dejrzany . Przyszłość w y jaśn i p rzy 
czyny tego pośp iechu  — dodał de
lega t radziecki. C ały problem  om a- 

Z  zainteresowaniem śledzi czecho-. w iany  je s t tu ta j w  ten  sposób, jak
■ M i m o b ;  k  * % r t i „ i . ; ;  i . i „  k « .  „ „ ^  . J .  i   . c .  — *  t —» _

S tra jk  d ru k a rzy  parysk ich  firm  
w ydaw niczych trw a  już d rug i ty 
dzień. Liczne czasopism a i tygodni
k i nie u k azu ją  się. Na znak so lidar
ności zastra jkow ali d ru k a rze  w  A l- 
gerze i Lyonie.

gdyby zaw iodła ju ż  k o n fe ren c ja  R a
sy pracującej ku jedności, glębolci ide-jdy  M inistrów  sp raw  zagranicznych 
ologiczny proces wyjaśniający, który w  M oskwie. W iadom o jed n ak , że w  
zaznacza się w polskim ruchu ro b o t-! M oskwie n ie  było żadnej R ady  Mi- 
niczym w przededniu złączenia się n is tró w  sp raw  zagranicznych, lecz
PPR i PPS. Ten człowiek pracy u- 
czestniczy w walce z reakcją i sabota
żem. w walce przeciwko spekulantom 
i innym szkodnikom społecznym, czu j
nie przygląda się i czerpie dla siebie 
nauki z walk polskiej dem okracji lu
dowej przeciwko wrogim żywiołom 

Sukcesy nowej Polski wewnątrz

ty lko  in fo rm acy jne  n ieo fic ja lne  roz
mowy. R ząd radzieck i polecił m i 
złożyć fo rm alny  p ro te s t przeciw ko 
propozycji om aw ian ia  te j sp raw y  
n a  R adzie Bezpieczeństw a.

Pogwałcenie Karty ONZ
P o głosow aniu, w  k tó ry m  R ada 

kraju i za granicą S ą ’także czechosło-1 B ezpieczeństw a 9 głosam i przeciw ko 
wackimi sukcesami. D latego też cze- * Skosom ZSRR i U krainy  um ieściłaDlatego
choslowacki ląd pracujący z najwięk
szym zainteresowaniem i gorącą sym
patią śledzi rozwój Polski od ludo
wej demokracji do socjalizmu, na tej 
zaś wspólnej drodze będzie on wciąż 
utwierdzał i pogłębiał swą przyjaźń z 
bratnim  jjolskim ludem.

K onstytucyjne p o sied zen ie  n o w eg o  
S to łeczn eg o  K om itetu PPS

W dniu  5 bm. odbyło się posiedze
nie Stołecznego K om ite tu  PPS , w y
branego na  ostan iej konferencji ak 
tyw u stołecznego P artii.

Na posiedzeniu tym  Stołeczny Ko-

Na str. 4
artykuł

touj. H e n r y k a  J a b ło ń s k ie g o
p .  t .

N a u k a  — z a p a l n y  o d c i n e k
f r o n t u  k u l t u r y

- -■*■■■ 1 * *......

m ite t ukonsty tuow ał się, jak  n a s tę 
puje:

przew odniczący — tow. T adeusz 
Ćwik, I w iceprzew odniczący — tow. 
M arian  Rybicki, I I  w iceprzew odni
czący — tow  F ab ian  P iłack i. sek re 
ta rz  stołeczny — tow. F eliks B ara
now ski, I  s e k re ta rz  — tow. H enryk 
D ąbrow ski, II sek re ta rz  — tow. A l
fred  D rabarek , I I I  sek re ta rz  — tow. 
A po linary  D ubiński, sk a rb n ik  — 
tow. Józef Zalew ski, członkow ie: 
ttow . H en ryk  Jab łońsk i, Je rzy  Ru- 
szowski, S tefan  K obrzyński, K azi
m ierz  Z aw adzki, J . M alicki, J  Rę- 
dziński, M. W aczkow ska, A. S te rn ik  
S. Sankow ski, Ł. M aciejka, M. C ho
rom ański, J. Wijas, F Saczepaństd, 
Z ieliński i  R odniesióski.

sp raw ę  B erlina  na po rządku  dzien
nym , przem ów ił znów  w icem in ister 
W yszyński.

P rzypom niał on ośw iadczenie rz ą 
du  radzieckiego, zaw arte  w  nocie z 
3 październ ika , o bezpodstaw ności 
tw ierdzeń  St. Z jednoczonych, F ra n 
c ji i W. B ry tan ii, jak o b y  w  B erli
nie is tn ia ła  Sytuacja, zag rażająca  
pokojow i i bezpieczeństw u m iędzy
narodow em u i ośw iadczył, że (  w o
bec pogw ałcen ia  a r ty k u łu  107 
K a rty  ONZ, w  m yśl k tórego  sp ra 
w a ta  należy do w yłącznej kom 
pe tenc ji rządów , pow ołanych do u re  
gu low ania p roblem u niem :eck:ego, 
delegacja  radziecka  n ie będzie b ra 
ła udziału  w dyskusji nad sp raw ą 
B erlina.

Do dek la rac ji tej przyłączył się 
de lega t U krainy  — M anuilski, rów 
nież zapow iadając pow strzym anie 
się od udziału  w dyskusji.

N astępn ie  ob rady  odroczono' do 
środy godz. 9,30 rano.

Truman wezwał Marshalla 
do W aszyngtonu

PARYŻ (Obsł. wł.). — Według
wiadomości podanej przez Francu
ską Agencję Prasową, prezydent 
Truman w ezw ał Marshalla do na
tychm iastowego powrotu do Wa
szyngtonu.
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B iurizgna  w r z a s k u
T JtZAWA podniesiona przez rząd Stanów Zjednoczonych l podpo

rządkowane mu rządy W. Brytanii i Francji wokol „sprawy Berlina" 
Jest niewątpliwie aktem  propagandowym, wymierzonym przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Nota radziecka, zaw ierająca odpowiedź na noty 
trzech rządów zachodnich stwierdza ponad wszelką wątpliwość, że w os
karżeniach mocarstw zachodnich nie ma źdźbła prawdy, a konflikt jest 
wynikiem rozbljackicj działalności trzech mocarstw  zachodnich, które 
najpierw  doprowadziły do rozczłonkowania Niemiec, wyłączając Niemcy 
zachodnie spod Sojuszniczej Rady Kontroli, a następnie usiłowały doko
nać takiegoż rozbicia Berlina, leżącego w sercu strefy radzieckiej.

Zła wola trzech rządów zachodnich znalazła raz jeszcze wyraz w spo
sobie przeprowadzenia pertrak tacji na tem at Berlina i Niemiec podczas 
rozmów moskiewskich. Rozmowy te zostały podjęte z inicjatywy trzech 
mocarstw zachodnich, trw ały kilka tygodni 1 w chwili, gdy osiągnięto 
już porozumienie tak  dalece, ie  wydana została wspólna ‘dyrektyw a dla 
gubernatorów czterech mocarstw  w Berlinie oraz prawie uzgodniono 
tekst wspólnego kom unikatu — mocarstwa zachodnie bez żadnego powo
du zerwały rokowania i wniosły bezzasadną skargę przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu do Rady Bezpieczeństwa.

Przebieg tych w ydarzeń wskazuje na prem edytację z jaką rządy mo
carstw  zachodnich usiłują wytworzyć sztucznie wrażenie, że inicjując ro 
kowania ze Związkiem Radzieckim pragną one jakoby porozumienia. 
Następnie zrywając rokowania pod lada pretekstem , usiłują znów stw o
rzyć fałszywe wrażenie, że ze Związkiem Radzieckim nie można prow a
dzić żadnych rozmów. Przypom ina to żałosną dia dyplomacji am erykań
skiej aferę am basadora St. Zjednoczonych w Moskwie, Bedeli Smitha 
r m aja bieżącego roku. który najpierw  w imieniu rządu am erykańskiego 
zaproponował podjęcie rozmów z rządem radzieckim, a kiedy rząd r a 
dziecki wyraził na to swą zgodę, rząd am erykański w yotfał się ze swej 
propozycji. Dzięki ujaw nieniu w porę przez rząd radziecki szczegółów tej 
intrygi, m ajowa prowokacja całkowicie zawiodła nadzieje je j autorów, 
przynosząc w wyniku niesłychaną kompromitację dyplomacji am erykań
skiej.
r \  BECNA afera została rozpracowana przez am erykańskich specjalis- 
^  tów od zryw ania rokowań z większą starannością. Komedia „dobrej 
woli" mocarstw zachodnich trw ała dłużej, rokowania przewleczono do 
chwili rozpoczęcia obrad O-ólnego Zgromadzenia ONZ, po to  by w osta t
niej chwali je zerwać i pośpiesznie wnieść pod obrady Rady Bezpieczeń
stwa. Jednocześnie dyplomacja am erykańska chciała również uniknąć 
błędu majowego 1 nie ponosić kom prom itacji samotnie. Kpiny i szyder
stw a prasy francuskiej i brytyjskiej z m aja r.b. odczuto w Waszyngtonie 
zbyt bcleśnie. Tym razem więc cala intryga zestala przeprow adzona przy 
udziale dyplomatów W. Brytanii i Francji, co — łącznie ze wzrostem z a 
leżności rządów tych państw  w ram ach P lanu M arshalla — asekuruje dy
plomację am erykańską przed osamotnieniem w razie nowego fiaska.

Cele te j skomplikowanej maszynerii są wielorakie. Oprócz głównego 
celu — próby „skomprom itowania" rządu radzieckiego zarzutem rzeko
mej nieustępliwości w rokowaniach — czemu przeczą fakty przytoczone 
w nocie radzieckiej — w rzaw a podniesiona pózez rząd am erykański i jego 

anglo-franeuskich satellstćw  m,'> od lać am erykańskim  im perialistom  Jesz
cze inne usługi. Najw.aźjreJsz- z, nich jest chęć przytłum ienia w opinii pu
blicznej św iata potężnego w ra ten la jakie zrobiła radziecka proper,ycja 
rozbrojenia 1 zakazu używan a broni atomowej. Propozycja radziecka Jest 
lak Jasna, uczciwa i logiczna, że niepodobieństwem Jest znaleźć uczciwe 
argum enty w relu Jej odrzucenia. Dlatego rząd am erykański liczy na 
wrzawę podniesioną wokół „sprawy Berlina", m ając nadzieję, że w hała
sie tym uda się jakoś zagubić sens pokojowej propozycji rządu radziec
kiego. —

t EST jeszcze inny, uboczny cel do którego dążą am erykańscy dyry- 
*'Tcnei hałaśliwej imprezy antyradzieckiej w Radzie Bezpieczeństwa. 

Oto nagromadziło się już zbyt w cle dowodów imperializmu am erykań
skiego we wszystkich zakątkach świata. Rząd am erykański zląkł się, że 
na bieżącej sesji Ogólnego Zgromadzenia ONZ trzeba będzie zacząć tłu 
maczyć się z takich rzeczy jak  729 baz wojennych w różnych krajach na 
kilku kontynentach. N ieprzyjemne mogą okazać się dyskusje na tem at 
am erykańskiej interwencji wojskowej w Grecji, wojny w Chinach, dw u
znacznej gry w Palestynie, jaw nej próby aneksji pułudniowej Korei, le
dwie zamaskowanej próby przywłaszczenia sobie dawnych kolonii w łos
kich w Afryce, wysyłania broni do m asakrow ania mieszkańców Malajów, 
pomocy udzielanej w celu odebrania wolności Indonezyjczykom 1 wielu 
Innych aktów im perializm u am erykańskiego.

O słońęcie tych wszystkich doniosłych problemów międzynarodowych 
„kurtyną wrzasku", odwrócenie od nich uwagi i opinii publicznej i skie
rowanie jej na niepoważny, sztucznie w ydęty „problem Berlina", jest ta k 
że jednym  z celów — bynajm niej nie najm niej ważnym dla dyplomacji 
am erykańskiej — zaaranżowanej hecy antyradzieckiej w Paryżu.

Ą  MERYKANSCY reżyserzy tej Imprezy zapomnieli tylko o jednym : że 
™  na świecie jest coraz więcej ludzi, którzy właściwie oceniają am ery
kańską politykę Intryg i podżegania do wojny, a jednocześnie z zaufa
niem 1 rosnącą nadzieją obserwują wysiłki Związku Radzieckiego zm ie
rzające do zapewnienia pokoju powszechnego l bezpieczeństwa narodów 
m iłujących wolność.

W rzaskliwy tum ult podniesiony przez zachodnich Imperialistów nie 
zdoła zagłuszyć pokojowych wezwań rządu radzieckiego czynionych 
w imieniu milionów ludzi nienawidzących wojny i podżegaczy wojennych.

Czy Deirey będzie prezydentem USA?
Nowy Jork, we wrześniu.

Gdy korespondencja ta  dojdzie do 
rąk Czytelników, pozostanie już ty l
ko około 4 tygodni do dnia wybo
rów w Stapach Zjednoczonych (2 li
stopada). W Nowym Jorku  rozpoczął 
się wczoraj przedostatni przed gło-

Szanse irjjborcze Partii Postępoirej
Grzegorz Jaswuńskl

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

ułatw ia szykanowanie wyborców
. , , , . , . (zrwłasz-cza murzyńskich), gdyż

sowamem ak t kam pana w y b o r c z e j  analfabetyzm  jest tam  sto6Un.
rejestracja wyborcza. Każdy u p ra w - , k(w 0 znaczny. Obok podatku wy- 
n.ony do głosowan a musi się zgto- L  Q prz5pi!|,  umiejętności czy-
S1Ć w swoon miejscu zam ieszkana, tenla i p ! ła n it j J  niewątphwie dru-
gdyz według am erykańskich przepi- g i m  p o w o d e m  t a k  m i ,n i m a : n e j  S e 

kw encji wyborczej w  poludntowych 
stanach.

Przy okazji przypomina mi się hi
storyjka, opowiedziana mi przed k il
ku dniam i przez jednego ze współ
pracowników W allace's. Stałym 
miejscem zamieszkania kandydata 
P artii Postępowej jest od niedawna 
m ała wioska na północ od Nowego 

l Jorku. Gdy Wallace w raz z żoną zgio
sili się tam  do rejestracji, musieli 
oni jako nowi wyborcy udowodnić, 
że um ieją czytać i pisać. Form ularz 
egzaminacyjny W alltoe'a przypad
kowo zaw ierał inform acje o potpu- 

j larnym  w  Ameryce Tadeuszu Ko- 
StaCo się tak  widocznie z 
sym patii W allace's dla

Stanów Zjednoczonych przepis ten nansuje dane badanie. Tak np. osta- 
ia „„.„„„„a.., finio ogłoszono Dadanie, przeprow a

dzone wśród 20 000 młodocianych w

sów listy wyborców nie są sporzą
dzane z urzędu, jak  u nas i w in 
nych krajach  europejskich lecz z 
inicjatywy wyborców. K to się nie za
rejestruje, ten w  dn ’-u wyboru nie 
ma praw a głosu.

Prezydent m iasta Nowy Jork, 
William O'Dwyer, ogłosił wczoraj 
odezwę do obywateli, wzyw ającą ich 
do masowego rejestrow ania się. W 
pierwszym dniu rejestracji wezwa
nie to nie odniosto skutku, gdyż jak 
podał w  tej chwili radio, zgłosiło się 
tylko 400.000 obywateli, co wobec 
spodziewanej liczby 4 milionów glo
sujących w  Nowym Jorku  nie jest 
zbyt wi-le. Lecz rejestracja trw a do 
końca tygodnia, więc być może je 
szcze tempo rejestracji wzmocni się.

W allace 1 Kościuszko
Odwiedziłem wczoraj wieczorem 

kilka lokali wyborczych. Nigdzie nie 
było większych kolejek i członkowie 
komisji wyborczych, w eterani po 
przednich wyborów, stwierdzali, że 
chwilowo zainteresowanie wyborami 
jest jeszcze m a e.

Przy wejściu do każdego lokalu 
wyborczego zwraca uwagę napis, że 
nowi wyborcy (nie figurujący w tym 
okrc"u z poprzednich lat) muszą w y
kazać upraw nlen 'e do głosowa
nia, a w 
Wod.rć, ż

ściuszee.
powodu
Polski...

Badania opinii publicznej
Gdy tak  krótki okres dziel; nas od 

wyborów w Stanach Zjednoczonych, 
w yłania się pytanie, czy można już 
teraz przewidzieć, jaki będzie ich 
wynilk. Przewidywanie wyników 
wyborów jest w Ameryce ułatwione 
dzięki Istnieniu kilku „Insytutów 
badania opinii publicznej". Insty tu 
ty  takie regularnie przy pomocy ty 
sięcy współpracowników przeprow a
dzają ankietowe badania, obejm ują
ce setki tysięcy obywateli am ery- 

szczególnośzi muszą udo- i kańskich.
umiyia czytać i pisać. Pytan'g, zadawan® w tych snkie

Nowym Jorku spraw a ta nie wywo- t.ach,
luje tru d n e1 .Jednąk na noludn u p-zede

są bardzo
wszystkim

rozmaite
od tego,

i zależą 
kto fi-

Fcirace r e tg ia n a B n e  BBewina

wieku od 10 do 16 lat. Pytania za
dane tym  chłopcom i dziewczynkom 
dotyczyły ich zainteresowań ku li
narnych („Jaka jest Twoja ulubiona 
potrawa"?), gwiazd filmowych > 
znanych sportowców. Trudno się 
zorientować, czy badanie to sfinan
sowali fabrykanci lodów, czy też 
impresario popularnego boksera Joe 
Louisa.

Dewey zwycięży
Przechodząc do bardziej poważ

nych badań, trzeba przede wszyst
kim wymienić znany także w Poise a 
Insty tu t Gallupa oraz badania opi
nii publicznej przeprowadzane przez 
Limo Ropera. Insty tu t George'a 
Gallupa jest finansowany przez re 
akcyjny koncern prasowy Scrippsa- 
Howarda, badania Ropera finansuje 
niemnie; reakcyjny tru st prasowy 
H enry R. Luce'a (czasopisma „Time", 
„Life" i „Fortune"). Tajem nicą obu 
tych instytutów  pozostje, jakie fun
dusze dostają one od wymienionych 
wydawnictw, oraz jaki wpływ m ają 
te wydawnictwa na ogłaszane w y
niki.

W ostatnich tygodniach zarówno 
Gallup, jak i Roper ogłaszają bada
nia dotyczące wyłącznie wyników 
wyborów, Zdaniem jednego j d ru
giego — powszechnym zresztą w 
Stanach Zjednoczonych — zwycię
stwo kandydata Partii Republikań
skiej, Tomasza Dewey'a (czyta się 
Diulij), nie ulega wątpliwości. We
dług opinii tych Instytutów, jeśli w 
ciągu najbliższych kilku tygodni nie 
nastąpią is.kleś zupełnie niespodzie
wane zmiany, Dewey, 2 listopada zo
stanie w ybrany prezydentem  Stanów 
Zjednoczonych. a w styczniu 1949 r. 
przejmie ż rąk  T rum ana władzę i 
utworzy własny rząd. Wymieniany 
już jest naw et przyszły minister 
spraw  zagranicznych (Sekretarz S ta
nu) tego rządu — znany podżegacz 
wojenny John Foster Dulles.

O wiele mniej pewne jest, — w e
dług tych ocen — zwycięstwo Re
publikanów przy wyborach do se
natu Stanów Zjednoczonych. Jest to 
jednak tem at skomplikowany, który 
wolę omówić w oddzielne! korOŁport- 
dencji .

Szanse W allace's
Od chwili, gdy Wallace w grud- 

nit^ 1947 roku ogłosił swój zamiar 
kandydowania n a  stanowisko prezy
denta Stanów Zjednoczonych, w ró
żono, że w tegorocznych wyborach 
Wallace nie ma szans zwycięstwa.

Według ostatnich badań Gallupa i 
Ropera — niewątpliwie bardzo ten 
dencyjnych — Wallace otrzym a w 
wyborach od 3 do 4 procent g’o«ów. 
Skoro łączna liczba głosujących w y
roś! w  Stanach Zjednoczonych oko
ło 60 milionów, -oznaczało by to, że 
Wallace może uzyskać około 2 millo 
nów głosów. Podobną jlczb? wym ie
niła agencja telegraficzna „United

Berin, dążąc do poderwania prestiżu  O N Z , oświadczył,  i e  n iem ot-  
n o s i  osiągnięcia Zgody w skali św iatowej zm usi go do szukania  

porozum ień  regionalnych...
Ays. Jermy Zaruba

Presa” na podstawi# wtsenegn bada*
nia opnhi publicznej.

Insty tu t Galuipa ogłasza obecni* 
swe przewidywania dla poszczegól
nych stanów am erykańskich Według 
niego Wallace ma najlepsze szans*
• r stanie Nowy Jork, gdz'e ma o- 
trzymać 14 procent głosów, a w mie
ście Nowy Jork  — naw et 27 procent.

Elmo Raper z kolei zajął się ba
daniami opinii wyborców według 'eh 
wieku, stopnia zamożności, misjsca 
zamieszkan a, przynależności sw ąz- 
kowej itd. Wyniki tych badań, ogło
szone przed kilku dniami w „New 
York Herald Tribune", były bardzo 
cekaw e, ewlaszcza, jeśli chodzi •  
kandydaturę W allace's Według Ro
pera, Wallace ma większe powodze
nie wśród młodszych wyborców, niż 
wśród starszych. Największy odse
tek stosujących na Wallace'* rekru
tuje się spośród ludzi o najniższym 
dochodzie. Na kandydata P artii' Po
stępowej, będą glosowali raczej wy
borcy zamieszkali na wybrzeżach 
A tlantyku czy Pacyfiku (uprzemy- 
ło w io n e  okręgi), niż wyborcy środ
kowych stanów rolniczych. N ajw ięk
sze m iasta dadzą największy odsetek 
głosów dla Wallace's. Wreszcie P ar
tia Postępowa ma największy od
dźwięk wśród członków związków 
zawodowych CIO.

Zwycięstwo przed wyborgmł
Przytoczone przed chwilą w y n k l 

badań Ropera są najlepszym dowo
dem tego, jak wielkie znaczenie ma 
wystawienie własnego kandydata 
Parti; Postępowej, zupełnie n eza- 
leżnie od tego, czy kandydat ten 
zdobędzie tylko 2 miliony głosów, 
jak przypuszczają jego przeciwnicy, 
czy też — ponad 6 milionów, jak  
twierdzą jego zwolennicy. K andyda
tura W allace's potrafifa przemówić 
do najbardziej wartościowych — 
jeśli można się tak wyrazić — w y
borców. Wyborcy najmłodsi, w ybor
cy najm niej zamożni, wyborcy w 
wielkich m iastach, wyborcy okrę
gów przemysłowych — do nich nie
wątpliwie należy przyszłość ; oni 
właśnie popierają W allace's. W w a
runkach am erykańskich trudno je«t 
l czyć na zwycięstwo już podczas 
pierwszego w ystąp ień  a na arena 
wyborczą. Jednak  podczas następ
nych wyborów (w 1952 roku) W al
lace będzie najgroźniejszym konku
rentem  Dewey'a, ;eśli Dewey zechce, 
jak tu przypuszczają, ponowni# wy
s t a w i ć  »wą kandydaturę.

Innego rodzaju zwycięstwo, mo
ralne rwycięstwo, Wallace odniósł 
już teraz jeszcza przed dniem wybo
rów. Jeśli zarówno Dewey, jak  1 
Trum an, potępiają, przynajm niej 
słownie, dyskrym inacje Murzynów— 
jest to zasługa W allace's. Jeśli T ru 
m an zmuszony jest mówić o „reak
cjonistach z Wall -  S treet", — jest 
to zasługa W allace's. Jeąji Dewey 
mówi o pragnieniu pokoju — jest 
to znów zasługa W allace's.

W ten sposób wpływ Partii Postę
powej na całą kam panię wyborcza 
jesfr olbrzymi. Współpracownicy 
W allace's mogą mieć pewność, ie  ro 
bią maksimum tego, co jest możli
we w specyficznych w arunkach *- 
merykańsktoh, ( mogą z otuchą pa
trzeć w  przyszłość

k r o p r w ;

B*róB»a s z c z e r o ś c i
TadeuiM. Rojek

M arshall w mowt* wygłoszonej n* F rancji i Chi*. hidnlowo „ Afrykańskiej, Związek śle zbrojeniowym, aby znaleźć wy-
obecnej sesji w Paryżu nie poinfor- Jeżeli chodzi o dowody pokojowej Radziecki wreszcie w ystępuje prze- tłum aczenie niepowodzeń Komisji
mował zebranych dlaczego praca polityki radzieckiej, to jest Ich wie- ciwko wszystkim planom, których Rozbrojeniowej. Woli gruntow ania 1
komisji atomowej, trw ająca trzy- łe. celem jest podważenie zasad K arty obrony zasad K arty Narodów Zjed-
dzteści miesięcy została zm arnowa- Związek Radziecki na wezwanie Narodów Zjednoczonych i podział noczonych Stany Zjednoczone prze-
na, dlaczego nie osiągnięto porożu- Zgromadzenia Ustawodawczego Ko- św iata na dwa Wrogie obozy. ciwstaw iają koncepcję Małego Zgro-
m lcraa, analiza przyczyn godziłaby rei zgodził się wycofać stam tąd swo- Przykładów takich można by w y- madzenia, które jest sprzeczne z 
b o w sm  w niego samego i jego sate- je wojska okupacyjne. Związek Ra- mieniać bardzo wiele, lecz te w y- K artą  Narodów Zjednoczonych, a W. 
litów. dziecki i państw a dem okracji ludo- starczą, żeby zdemaskować całą grę B rytania czyni sugestie na tem at u -

Anglosascy mężowie stanu  robią wej dały w  D eklaracji W arszaw- tych mocarstw, które nie chcą do- tworzenia „systemu sojuszów regio- 
wszystko, by problem rozbrojenia i za skiej w yraz woli szybkiego zaw ar- strzec faktów  i nie usta ją  w oskar- nalnych", które miałyby zastąpić 
kazu używania broni atomowej zagu ęia pokoju z Niemcami i wycofania żeniach wnoszonych w sposób dem a- działanie w ram ach ogólno-świato- 
bić w  odmętach procedury i form ali- w ciągu roku od daty trak ta tu  po- gogiczny przeciwko Związkowi Ra- wych. Z tego samego pnia w yrasta- 
styki, by odwlec rozwiązanie tak kojowego arm ii okupacyjnych z dzieckiemu i państwom  dem okracji ją  projekty przeniesienia problemu 
ważnego zagadnienia. Doskonałym Niemiec. Związek Radziecki, działa- ludowej. Niewątpliwie bowiem sam niemieckiego na forum Narodów 
tego dowodem było ostatnie przemó- jąc na podstawie trak ta tu  pokojowe- fak t wniesienia ze strony Związku Zjednoczonych, co znowu jest sprze- 
wienie Bevina. M inister brytyjski po go z Włochami, p ragnął w  ram ach Radzieckiego projektu rezolucji o czne z K artą  i co stworzyłoby* zu- 
wtórzył całą litanię znanych „argu- Rady M inistrów Spraw  Zagranicz- redukcję zbrojeń jest chyba dosta- pełnie absurdalną sytuację praw ną i 
m entów", zwracając się patetycznie nych rozstrzygnąć problem dawnych tecznie jasny w swoich pokojowych polityczną. Jedynie Rada Ministrów 
w końcowej fazie przemówienia do kolonii włoskich. Związek Radziecki, intencjach i dostatecznie szczery z Spraw  Zagranicznych jest powołana 
Związku Radzieckiego o danie do- stojąc na gruncie wolności nieszczę- punktu widzenia międzynarodowej do rozwiązań,a sprawy Niemiec i 
wodów sżczerości pokojowych za- śliwego narodu greckiego występował współpracy. rozwiązanie to w tedy tylko będzie
m ierzeń polityki radzieckiej. przeciwko działalności kom isji bał- Tym propozycjom i tym  faktom słuszne, gdy zostanie osiągnięte przez

Niemalże w  przeddzień tego prze- kańskiej, pokryw ającej obcą in te r- mocarstwa imperialistyczne nie mo- porozumienie czterech mocarstw,
mówienia został przez wicem inistra wencję w w ew nętrzne sprawy Gre- gą przeciwstawić nic. Zagadnienie bezpieczeństwa i w ią-
W -szyńskiego zgłoszony projekt re- cji i Związek Radziecki dawna Tow. min. Modzelewski w  swoim żące się z nim  zagadnienie rozbro- 
zolucjl o zm niejszenie zbrojeń i sił wypowiedział się za wycofaniem ob- przemówieniu powiedział, że w ystar jenia stanowić będzie niewątpliwie
zbrojnych, zredukowanie o jedną cych wojsk z terytorium  Grecji, czy spojrzeć na ciągle rosnące bud- centralny problem obecnej sesji Na-
trzecią w przeciągu jednego roku Związek Radziecki występował i wy żety w ydatków zbr* liniowy eh w rodów Zjednoczonych, a ustosunko-
wszvstkich obecnych sił' lądowych, stępuje w obronie praw  uciśnionych niektórych państwach, . . . . . . . .  . . .  . ,
morskich ' powietrznych, należących ludów, będących instrum entem  poll- spojrzeć na ciągle zwiększające się żonego przez wiceministra Wyszyń-1 na polskiego pochodzenia) iest mu 
do Stanów Zjednoczonych, Wielkiej tyki państw  imperialistycznych, w  bilanse zysków bankierów  z Wall- skiego, będzie probierzem szczerości j d iogi i zc w szczęta została  na-
Brytanń Związku Radziackiago, Indonezji, w Palestynie, w Unii Po- Street zainteresowanych w przemy- poczynań. tychm iastow a akcja dyplom atycz-

ŹELAZNA KURTYNA 
NAD POLSKĄ

(New York. Kor. wl. „Kropek")  
Ksiądz A lfred J. Sienkiewicz jest 

proboszczem parafii rzymsko-ka
tolickiej w miejscowości Norwich 
w stanie Connecticut na północ od 
Nowego Jorku. N orwich ma za
ledwie 20.000 mieszkańców i —  
prawdę mówiąc —  poza obrębem 
Norwich ks. Sienkiewicz do nie
daw na był zupełnie nieznany. D o 
piero w osta tnich dniach dzięki 
osiągnięciom nowoczesnej techni
ki, jak radio i maszyny rotacyjne, 
ksiądz Sienkiewicz stal się osobą 
powszechnie znaną w S tanach Zjed 
noczonych.

Otóż wielomilionowe nakłady 
gazet am erykańskich i liczne s ta 
cje radiowe ogłosiły, że ksiądz 
Sienkiewicz został „porw any" za 
żelazną kurtyną  —  konkretn ie w 
Polsce. Ksiądz proboszcz wybrał 
s:ę bowiełh z pielgrzymką do R zy
mu. Tam  się odłączył od reszty 
am erykańskich  księży i pojechał 
do Polski. A odtąd  —  pisały ga
zety —  wszelki ślad po ks. Sien
kiewiczu zaginął...

Dowiedziano się o tym z rozpa
czliwej depeszy biskupa am ery 
kańskiego, k tóry prowadził wspom 
m aną  pielgrzymkę. Depesza zos ta
ła nadana  z pięknego statku 
„ Q u e e n  M ary", którym reszta 
księży wracała do domu. Biskup 
błagał D epartam en t Stanu o n a 
tychm iastową interwencję dyplo
m atyczną w Polsce celem „uwol
nienia" porwanego księdza Sien
kiewicza.

D epartam en t Stanu po dwóch 
dniach ogłosił komunikat, że los

wystarczy wanie się do projektu rezolucji z ło - ,ks iędza  Sienkiewicza (Am erykani

na wobec rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej.  ,

Po kilku dniach takiej hecy ks. 
Sienkiewicz niespodziewanie od
nalazł się i to po prostu w swej 
parafii w Norwich. Skromny ksiądz 
wyjaśnił, że rzeczywiście pojechał 
z Rzymu do Polski, że następnie 
w Szczecinie wsiadł na szwedzki 
statek, który go zawiózł do Sztok
holmu, a s tam tąd  przyleciał sam o
lotem do Stanów Zjednoczonych, 
wyprzedzając o jeden dzień resztę 
pielgrzymki...

O „cudownym ocaleniu" ks. Sien 
kiewicza dowiedział się chyba na j
wyżej 1 procent ludzi,  poruszo
nych poprzednio jego „po rw a
niem". (gri)

DW IE PREMIERY 
„DZIADÓW"

Ponoć Państw ow y T ea tr  Polski 
nosi się z zam iarem  wystawienia 
w okresie świąt Bożego N aro d ze 
nia „D ziadów " w reżyserii Leona 
Schillera.

Okazuje się jednak, i i  na  ten 
sam pomysł wpadł tea tra lny  ze
spół am atorski urzędników P rezy
dium Rady M im Urów, którzy rów 
nież zapowiedzieli wystawienie 
„Dziadów " w reżyserii dyrek tora  
G abinetu  Premiera mgr. A dam o
wicza.

Spektakl będzie miał charak te r  
bardzo gromadny i widowiskowy, 
gdyż udział biorą wszyscy u rzęd
nicy i urzędniczki Prezydium, jak 
podaje do wiadomości gazetka 
ścienna, k tóra  poczęła się ukazy
wać w Prezydium Rady Ministrów.

Ciekawe, k tóra  p rem iera  lepiej 
wypadnie, czy prem iera „D zia
dów" w Pahstw ow ym  Tea trze  Pol
skim, czy prem iera „D ziadów " u 
Fremiera? (bzz)
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PO RADZIE NACZELNEJ
SL I PSL !

W artykule wstępnym JDzien- j 
nika Ludowego” na temat wy-1 
uików posiedzenia Rady Na
czelne] SL czytamy m.fe.:

Dwudniowe obrady Radjr Naczel
nej alauóiv.ą gruntowny przełom w 
dotychćzajov.-j praktyce politycznej 
narzego

Na pian p crwozy zostały wysu
nięte konkrecie zagadnienia;

1) przebudowy dotychczasowego 
ustroju rolnego;

2) włączenia się Stronnictwa w 
nurt walki klasowej po stronie bied
nego chłopa;

3) wyraźne zdefiniowanie chłopa 
średniorolnego i rozpoczęcie walki 
o jego pełne wyrwanie apod wpły
wu ideologicznego bogaczy;

„Nie chcemy irojotrać 
za amerykańskie dolary“

Ludność W. Brytanii iąda  
przyjęcia propozycji ZSRR

LONDYN (PAP). W  atwiązku x  kampanią rekrutacyjną
do armii brytyjskiej, zainicjowaną przez rząd i czynniki 
wojskowe, doszło ostatnio w Anglii do znamiennych de
monstracji, świadczących o tym, że szerokie koła ludno
ści usposobione są wobec podbbńych projektów zdecydo
wanie niechętnie.

Ody minister obrony Alexander wy 
glaszal przemówienie, ^wzywające ©- 
chotników do armii terytorialnej, w 
tłumie słuchaczy rozległy ałę okrzy
ki: „Pragniemy pokoju — nie chce
my wojować za dolary amerykańskie". 
Balkon, z którego przemawiał mini
ster, obrzucono ulotłomA, u  których 

j  widniały rysunki przedstawią** wy-' 
j buch bomby atomowej j napisy: „Do 
' tego’ nte damy •*» sprowokować".

4) obmyślenie sposobów natych-, r <Jr demonstranci wdarli .<« na
uuastowcj pomocy dla biedniejszej ^ , ^  .yumieśclH tam v ;elki franspł.

kdno i rent’ Protestujący przeciwko propa-
c , ‘ ! gandzie antypokojowej.

Wobec wzburzenia (hntro,

nlowała w sposób bratałay porcja, 
prty czym wiele osób zostało po tur- 
bowanyeh, a kilkudziesięciu 
ków demonstracji aresztów*»»,

rPMSA—
iŁtcmwczm

FRANCO NA WIDOWNI
Imperialiści amerykańscy 

wykazują ostatnio coraz wię- 
!. a stra spraw ugraaicznyeh W y s z y ń -I ^ g  zainteresowanie dla faszy- 
f-skiego. stowskiej Hiszpanii. Odbywają

Nalely podkreślić, ie  już od kilku sycjami rozbrojeniowymi ZSRR, zg'o. 
dnt odbywają etą w całej Anglii pod szonymi n* śesji ONZ przez _wicemi- 
egłd| świątków zawodowych manile 
stacje pod hasłem p m r e a  propozy 
cjd rozbrojeniowych Iw . Radzieckie
go. W aoboty na 40-tyeiąnnym wiecu Demonstracje antywojenne 
w SouffieU w środkowej Anglii pot#- *r czasie przemówienia 
piono skspensję USA jako n ebezpi*. Churchilla i Edena

W lanym pnnkc** Londynu przems- 
wiał w poniedziałek na zorganizowa
nym ad hoc wiecu marszałek Tedder 
1 tam doszło do demonstracji na rzecz j Brytani; do konfliktu przeciwko Zwiąż 
pokoju. W pewnej chwili do sal's kow,i Radzieckiemu — wybuchłby w

czeAetwo dla pokoju.
Związek zawodowy mechanków w 

okręgu Sheffield uchwali! rezolucję, 
ostrzegającą rząd, że robotnicy prze
mysłu metalowego rozpoczną strajk 
generalny, gdyby ktokolwiek odwiży! 
sif sprowokować konflikt.

Na «4»en w  SRefBeM wystąipl rów- 
nleż sekretarz generalny brytyjskiej 
partii komunistycznej PoJlit, zapo
wiadając, te  w razie Wciągnięcia W

części wsi;
5) us.awlenie zagadnienia 

ści ruchu ludowego na bazie klaso
wej, i skończenie z nieodpowiedzial
nymi próbami mechanicznego łącze
nia w ramach jednego stronnictwa 
biedoty i bogaczy wiejskich.

Obecna Rada Naczelna tym róż
niła się od wszystkich poprzednicS 
w rućhu ludowym, ie  skończono a 
próbami „kiajstrowimia" stronni
ctwa w imię jedności aa wszelką 
cenę.

dostawienie zagadnienia włącze
nia Stronnictwa w walkę klasową 
po stronie biedoty i średniorolnych, 
a dalej wytaźne ukazanie perspekty
wy rozwoju gospodarczego wsi w 
referacie Marszalka Kowalskiego 
sprawiło, ie  od Stronnictwa muszą 
i będą musieli odejść ct wszyscy, 
którzy na nowym etapie naszej wał
ki o lepszą przyszłość wsi nie mo
gą być z nami, bo ich interes kla
sowy czyni z nich naturalnych wro
gów nowego kierunku politycznego 
c<L.

Wielką zdobyczą Rady Naczelnej 
Lat postawienie sprawy chłopa śred
niorolnego, analiza jego dwoistej 
natury (robotnika i producenta) i 
Wynikającą z niej chwiejność mię
dzy obozem ludzi pracy, a obozem 
burżuazji.

»>Gazela Ludowa” drukując 
^ o l u c j e  i u c h w a ły  Rady JNa- 
Cże ln e j  BSL stwierdza:

Podsumowując zdobycz* Polski 
^udowej przekazując chłopom doro- 
kftk ideowy i  programowy poiskie- 
(1° świata pracy zwłaszcza ostatnich 
miesięcy, Kada Naczelna stwierdzi
ła, że w pocnodzie demokracji lu
dowej w Polsce ku lepszym i sp ra
wiedliwszym i or mom bytowania ma
sy drobno |  średniorolnych chłopów 
wezmą petny i należyty udział.

Rada Naczelna wezwała wszyst
kich działaczy PSL i wszystkie ogni
wa terenowe do wytężonej pracy 
had tym, aby udział teu ogarną! jak 
■'ajszersze masy ludu pracującego 
Wsi.

potępia  
8Praucóuu i inspiratorów
*ft.ść iu ptoiriioiDskim

. ^  umu 4 października rozpoczęły
w w arszaw o  dwudn.owe obrauy 

Wnoinocn.ków okręgowych kół PCK 
?■ c*!ej Polski. W p.erw szym  dniu o- 

lad zebrani przedyskutow ali zagad- 
' en.a pracy miodz.cżowych kół PCK, 

•^stanaw żjąc wzmóc pracę w zakre-
szkolenia sanitarnego oraz podnie- 

Sl«nua h.g eny na terenie w*;. Akcja 
1 będzie prowadzona pod ideowym 

p^W ocAuctwem Związku Młodzieży 
°Ukiej, w oparciu o powszechną or- 
®‘zaCjg „btuzba Poisce". 

r ^ a  zaKończeaie obrad uchwalono 
l °lucję potępiającą i dom agającą się 

■ r<AVegu ukaran a sprawców  oraz 
0sPiraiorów zajśc-a w Sulejowie.

^Potkanie
^istojykou.) radzieckich  
* tkauczyc.eiblujem 
^ 0 U k i u i
j ^ h ia  5 burt. odbyło się w sali ko- 
^hrnowej Z N P  spotkań.e, baw-ących 

A as historyaow  radzjeckich, akade- 
c 148 prol. rre tiakow a i prot. Udal- 
j. VVa. z nauczycielstwem polskim , po
uczone z odczytem prof. Tretiakowaj 

• >.Nauka historii w ZSRR".
^a zebranie przybyli przewodniczą

gdzie odbywa! się wiec, wtargnęła 
grupa podoficerów angieakich, wzno
sząc okrzyki protestu. I tym razem 
demonstrantów zaatakowała policja, 

in te r w e - 1 używając palek gumowych.

Anglii największy w dziejach tego kr* 
ju strajk powszechny.

W ub. niedzielę na masowych wie
cach w londyńskim Hyde Parku wszy
scy mówcy wypowiadali Ufę za propo-

Nową oś na wzór Hitlera 
montują podżegacze wojenni

USA i Kanada przestąpią  
do bloku państuj zachodnich

Jak donosi z Paryża Telepress, Marshall odbył w  ub. poniedzia
łek z Bevincm 1 Schumanem rozmowę na temat nowego bloku, 
który ma być utworzony przez U.S.A. i Kanadę s jednej strony, 
i pięć państw bloku zachodniego z drugiej. Jednocześnie trwają sta
rania o wciągnięcie do bloku zachodniego faszystowskiej Hiszpanii 
i Wtoch.
W Paryżu oczekują Interwencji 

m inistra M arshalla w  spraw ie usu
nięcia nieporozumień, jakie pow sta
ły między W. B rytanią 1 F rancją w  
związku z m ianowaniem  członków 
t.zw. Rady Obronnej bloku zachod
niego. Oficjalnie podaje się, że nie
porozumienia te  dotyczą siedziby na 
czelnego dowództwa. Francuzi chcie
liby, żeby znajdowała się ona W P a
ryżu, Anglicy — w  Londynie. Istotą 
nieporozumienia — jak  tw ierdzą w 
kolach dobrze poinform owanych, 
jest niezadowolenie francuskiego 
sztabu generalnego z m ianowania 
m arszałka M ontgomery‘ego, naczel
nym  dowódcą sil zbrojnych bloku.

Francuscy generałowie dom agają 
się, aby generał Join, który miano
wany został dowódcą sił lądowych ł 
podporządkowany tym samym Mont 
gomery'emu, zrównany z nim  został 
w  prawach.
„W sp an ia łe  prespektywy**
dla faszystowskiej Hiszpanii

PARYŻ (Telepress). — Wizyta 
am erykańskich wojskowych w  Ma
drycie wzbudziła w ielkie nadzieje

wśród frankistow sklch obserwato
rów  na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ. 
Twierdzą oni, że wizyta ta  „Stano
wiła najbardziej znam ienne posunię
cie, otw ierające dla frankistow skiej 
H iszpanii „wspaniałe perspektyw y''.

Nie trudno  odgadnąć, ie  te  „wspa 
niałe perspektyw y" to  objęcie Hi
szpanii planem  M arshalla i wciąg
nięcie jaj do bloku zachodniego.
Blum montuje b lo k  zachodni

RZYM (SAP). — Na zaproszenie 
przywódcy rozłamowej grupy socja
listycznej Saragata, przybył do Rzy
m u Leon Blum, który ma tu ta j po
zostać przez k ilka dni.

Koła dobrze poinform owane tw ier 
dzą, że głównym celem wizyty Blu- 
ma jest nakłonienie włoskich śoeja- 
llstów do popierania polityki m ar- 
shalłowskiej o t s z  pertrak tac je  z min. 
Sforzą w  spraw ie przystąpienia 
Włoch do bloku państw  zachodnich.

Samoloty R A F -u
dla francuskich pilotów

PARYŻ (Telepress). — Francuski

minister lotnictwa, Jean Moreau uda 
się w  bieżącym tygodniu do Londy
nu, celem przejęcia 25 brytyjskich 
samolotów o napędzi* odrzutowym, 
które mają zostać dostarczone Fran
cji.

LONDYN (PAP). Podcza* przemó
wień* Winston* Churchilla, wybuchły' 
tkścód publiczności spontaniczne de
monstracje antywojenne. Wśród tłu
mów pojawiły t if  ulotki potępiające 
podżegaczy wojennych, która wędro
wały s rąk do rąk.

Również podcza* przemówienia 
Edena w Londyn)* odbyły się burst- 
w* demonstracjo antywojenne. Słowa 
Edena zagłuszano okrzykami skiero
wanymi przeciwko podżegaczom wo
jennym 1 imperialistycznej polityce 
amerykańskiej.

Mimo, ie  po licznych demonstra
cjach, które odbyły aię w innych 
punktach miasta, starano sif za wszel
ką cenę nie dopuścić do nowych de
monstracji, mobilizując w tym celu 
oddziały policji, doszło w samym ser
cu Londynu Óty do potężnej demon, 
straeji, podczas której na jednym z 
najwyższych pomników Londynu za
wieszono duży transparent z napisem 
„Nie chcemy wojny za dolary amery
kańskie”.

tyobec demonstrantów stosuje s.if 
terror. Aresztowanych Stawia się na
tychmiast przed sądem i skazuje się 
na Rary więzienia. Wśród skazanych 
znajduje się witlu b. żołnierzy bry-

Od 7 października rozpoczyna się 
m iesiąc film u radzieckiego

Dnia 7 b.m. rozpoczyna się w c*. 
lytrt kraju w ramach Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej— 
miesiąc filmu radzieckiego.

W Warszawie i We wszystkich więk
szych miastach wybrano na ten ce! 
pc kilka kinoteatrów, przy czym jed
no kino w każdym mieście przezna
czone zostało na przegląd filmów 
młodzieżowych.

Akcją przeglądów filmów radziec
kich objęte zostaną również miejsco
wości, w których nie ma kin stałych.

Komisja polsko-brytyjska 
ustali noire w ytyczne handlow e

Strajk pow szechny w e W łoszech
I RZYM (PAP). — Rada związkowa 

Neapolu postanow iła ogłosić, strajk
powszechny w  tym  mieście dla po
parcia żądań robotników  zakładów 

i metalowych. Term in strajku, który 
i obejmie również pracowników  za- 
! kładów  użyteczności publicznej nie 

jest jeszcze podany..

Ogłoszono również s tra jk  pow 
szechny w  całej prowincji Forli na 
znak pro testu  przeciwko zwolnieniu 
robotników  w  licznych stoczniach.

W Rzymie trw a Strajk pracow ni
ków zakładów miejskich, przy czym 
kom unikacja tram w ajow a i autobu
sowa je st przerw ana.

Inżynierotuie ł technicy PPR-oiucjj 
usprawniają pracę NOT

KATOWICE. W salł „Domu H u t- inteligencja techniczna musi iść sta 
nika" w Chorzowie, odbyła się w dn. Ie razem  ż klasą robotniczą, współ- 
4 bm. narada inżynierów  1 techni- pracować z nią zawsze i n a  każdym 
ków, członków Polskiej P artii Ro-1 odcinku.
botniczej. W obradach wziął udział Po Ożywionej dyskusji, zebrani 
przewodniczący Naczelnej O rganiza- | przyjęli jednom yślnie rezolucję, w i- 
cji Technicznej w Polsce, to w. w i- j tającą uchw ały plenum  KC PPR.

Do Warszawy przybyła delegacja! Pierwsze po*iedz*nle komliji wy- 
brytyjaka dla rokowań handlowych | znaczono na * bm. Jak wiadomo 
* Polską. Delegacji przewodniczą:. polsko-brytyjfka wymiana handlo-
podsekretarz stanu W m inisterstw ie 
wyżywienia, F elvearyear oraz Stacy 
z brytyjskiego m inisterstw a handlu 
Ze strony  polskiej przewodniczą 
delegacji: L. Horowitz, dyr. dep.
planu i koordynacji handlu  zagrani
cznego Min. Przem . i H andlu i E.
Iwaszkiewicz, p.o. podśekret. 
w min. aprowizacji.

rozmowy i prowadzą pertrakta
cje z -wysłannikami krwawego 
dyktatora. Franco rozzuchwa
lony i podniesiony na duchu, 
zaczyna już stawiać warunki. 
W jednej z ostatnich rozmów z 
przedstawicielami USA doma
gał się dopuszczenia Hiszpanii 
do ONZ, włączenia jej do pla
nu Marshalla oraz powrotu am
basadorów do Madrytu.

Nawiązując do odbytego o- 
statnio w P a ry ż u  spotkania po
między Bevinem, Marshallem i 
Foster Dullesem w sprawie 
wciągnięcia frankistowskiej 
Hiszpanii do wojskowego paktu 
państw zachodnich, stwierdza 
paryska „HUMANITĘ”:

„Posunięcie to, przygotowywane 
już od dłuższego czasu, jest logicz
nym następstwem polityki, której 
celem jest kontynuowanie hitlerow
skiej wojny przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Oficjalne przyłącze
nie się franco do brukselskiego 
„świętego przymierza" będzie jedy
nie zatwierdzeniem istniejącego już 
faktu, bowiem od dawna już człon
kowie b. „Legionu Condora" oraz 
„Błękitnej Dywizji" wznowili for
malne braterstwo broni na otworzo
nej przez Bfdault granicy pirenej- 
sklej.

Gospodarka hiszpańska jest całko, 
wicie uzależniona od Waszyngtonu, 
a roz/egający się bezustannie huk 
strzałów na granicy hiszpańskiej 
ni* wzrusza wrażliwych uszu przed 
stawicie!! „demokracji" amerykań
skiej.

„Socjaliści" Spaak i Bevin — nie 
odczuwają wstrętu, zasiadając u 
boku falanglstów. Zresztą wszędzie 
tam, gdzie przygotowują się zbroj
nie przeciwko pokojowi, można być 
pewnym, że znajdzie się socjal-de. 
mokratyczny zdrajca sprawy socja
lizmu l swojego kraju. Udziaf Fran
cji w sojuszu pięciu jest uderze
niem w plecy Francji".

PARTIA PRACY 
TRACI W PŁYW Y

W  okręgu Gorvals w Szkocji 
odbylv sie taybory uzupełnia
jące do Izby Gmin. W ybory te 
wykazały poważne zmniejszenie 
&ię wpływów Partii Pracy. W

   okręgu, który jeszcze w ostat-
wa, oparta na umowie a czerwca j nich wyborach stanowił dome-
1947 r. uzupełniona poronunueniett nę wpływów Partii Prac)’, obe-
z marca 1943 r. wykazała poważne - c n ;e  dawni zwolennicy Bevina

glosowali na „ T li, komunisty- 
która uzyskała ponad

tyjskich uczestników ostatniej 
światowej.

wojny

123 kina objazdowe wyruśżą w teren 
z filmami rłdżicck tłf , by zapoznać 
mieszkańców mniejszych osedl; 1 wsi 
n  szczytowym i osiągnięciami kmema-j 
tegrafii radzieckiej. Wraz z kinami* 
wyruszą w teren prelegenci Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radttckiej i 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
którzy będą widzom wyjaśniać cha
rakter kinematografii radzieckej, jej 
wartość artystyczną l ideologiczną. 
Udostępnione zostaną dla omawianej 
akcji sale świetlic robotniczych, mło
dzieżowych, wiejskich i dale szkolne.

rozwój stosunków handlowych i  do
tychczasowe osiągnięcia w ym agają 

stanu i  przedyskutow ania i ustalenia no*

Iwych w arunków  wzajem nej wym ia
ny handlowej.

Spółdzielcy w łoscy  zapoznają się  
z osiągnięciam i polskim i

JU

cem inister przem ysłu 1 handlu  inż. 
Rumiński, sekretarz generalny tej 
organizacji, tow. inż. G ajewski oraz 
przedstawiciel W ydziału Ekonomicz
nego WK PPR  w  Katowicach, tow. 
Krajewski.

Tow. w icem inister Rumiński, okre 
ślając zadania inteligencji technicz
nej, stwierdził, że w  okresie wszech
stronnej rozbudowy życia gospodar
czego na zasadach socjalistycznych,

N arada wskazała i podkreśliła b ra 
ki w  dotychczasowej pracy NOT i 
stowarzyszeń technicznych.

Inżynierowie i technicy — pepe- 
rowcy — postanowili w celu uspraw  
nienia działalności usunąć z k ierow 
nictw a nierobów i figurantóW , Opra
cować plan system atycznej akcji od
czytowej i zorganizować kursy  wie
czorowe dla dokształcania techników 
I inżynierów.

Z Pragi Czeskiej powróciła do kra- 
polska delegacja na Międzynaro

dowy Kongres Spółdzielczy. W skład 
delegacji wchodziło 43 przedstaw cie
li spółdzielczości polskiej.

Do Komitetu Centralnego M iędzy
narodowego Związku Spóidz.ęlczego 
weszło 8 Polaków, a mianowicie: Sta
nisław Szwalbe, Edward Ochab, Jan 
Domański, Stefan Surzycki, Edmund 
Pszczólkowski, Jan Zerkowski, Da
niel Kuszewski i Zofia Dembińska.

Narady produkcyjne 
instrum entem  w spółzaw odnictw a

W dn. S bm. w Warszawie obrado-1 2) ustalenie przyczyn niewykonania,
j . .  t-..________ _ - alo plenum Głównego Komitetuj lub przekroczenia oraz podanie ną-

^  Narządu Głównego Przyjaźni, Pol-| Współzawodnictwa Pracy przy ZZK. zwisk przodowników, 3) omówienie
‘Radzieckiej tow. tnin. Świątków- 

■ *’ Prezes Komitetu Słowiańskiego w
be u*5 — Trojanowski, poseł Gru- 
m T 1. ambasador ZSRK Lebied'ew, 
^ “Lsorowie Uniwersytetu Warszaw- 
n . '’ko Kormanowa i Arnold. Świat 
Sij,V y e ie lsk i staw.ł się tak leżnie, iż 
itiL- 0<Lzytowa z trudem mogła , po- 

' *'ic-ć wszysik.ch przybyłych:

Zasadniczym tematem obrad były me
tody zorganizowania w akali ogólno
p o lsk ie j siatki komitetów terenowych 
współzawodnictwa pracy oraz wyty
czenie zadań na m-c październik.

h it !
z a u iz ie c ie  b r o n i  

e r o u is k ie j  z b i o d u i a r  k

beS ę Rl i n (PAP. Na konferencji 
, asowej generał Ciey nieugięcie 
°ronił 
nią swego stanow iska zmniejsze-
h kafy, wymierzonej zbrodniarce 

er°w skiej z Buchenwaldu — llse 
^ ^ a>  z dożywotniego więzienia do

Przedstawiciele poszczególnych o- 
kięgów złożyli sprawozdania i  dzia
łalności na polu organizacyjnym. M-c 
wrzesień poświęcony został na z e  
ganizowanie w terenie struktury akcji 
współzawodnictwa pracy. Przewodni 
czący Gł. Komitetu Współzaw. Pracy, 
tow. Żukowski, oceniając pracę po. 
szczególnych okręgów, zaznaczył, że 
podstawowe zadania zostały wykona
ne Następnie tow. Żukowski przedsta 
w i! zebranym plan zadań na miesiąc 
beżący.

Tematem narad winno być: 1) dane 
wykonani* planu u  wbiegły miesiąc,

ulepszeń i ocena zrealizowanych już 
pomysłów, 4) sposób zwalczania mąr- 
notrawstwa czasu ; przeroatów biuro
kracji, 5) apray/a higieny i bę?pie- 
częństwa oraz dyscypliny pracy.

Bezpośrednio po obradach w Pra
dze przybyli do Polaki uczestnicy Mię 
dzynarodowego Kongresu Spółdziel
czego. delegaci włoscy: prezes Centr. 
Spóldz. Import-Eksport, „ltaicop", se
nator Rodolfo Morandi oraz członko- 
kowie zarządu Centrali Spóldz. Pro
dukcyjnych i Pracy, senator Giaco
metti, inż. Curti, inż. ManuęlH i a r
chitekt Scanferla. Reprezentują oni le
wicowy odłam spółdzielczości wios- 
k ej — Legą NaziOnalę.

W zm ożone ataki reakcji 
nie osłabią ludu australijskiego
Przedstawiciel Australii na II Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Pol. 

sko-Radz ecktej w* Wrocławiu tow- John Rodgers, sekr. gen. T-wa 
Przyjaźni Aust alijsko-Radzieckiej udzielił przedstawicielowi SAP in
formacji o pracach i sytuacji Australijskiego Towarzystwa.
Towarzystwo Przyjaźni A ujtralij-, leżenia do niego, choć ma ono charak

sko-Radz eckiej jednoczy w swoich 
szeregach tysiące ludzi o różnych za
patrywaniach politycznych - religij-

ter kulturalny, a nie polityczny. W 
stanie Queensland aresztowany został 
w ubiegłym tygodniu wybitny dzla-

csn ą ,
4000 głosów. Niezależnie od te
go kandydat konserwatywny 
również otrzymał około 2000 
głosów więcej, niż w poprzed
nich wy boi ach.

W czasie wyborów w r. 1945 
Parlia Pracy wysunęła hasło 
wprowadzenia w życie progra
mu socjalistycznego budowni
ctwa tanich mieszkań robotni
czych. Jak wiadomo program 
len nie został zrealizowany a 
ludność tego okręgu żyje w 
dawnych, ciężkich warunkach 
tn i es łk an i o wy eh.

Motywując sukces partii ko
munistycznej pisze „DAILY 
„W O H kŁ U :

„Ostrzegamy rząd Partii Pracy 
przed konsekwencjami prowadzonej 
przez niega potty ki zagranicznej, 
która leży u źródła kryzysu gospo
darczego w Wielkiej Brytanii. Poli
tyka zagraniczna Bevina pochłania 
wielkie sumy, które były przezna
czone pierwotnie na podniesienie 
stopy życiowej ludności brytyjskiej, 
ną budowę tanich mieszkań, szkól, 
modernizację fabryk. Wyniki wy
borów w Gorvals — są dowodem, 
ż* prąd się odwraca i rząd traci 
„zaufanie mas".

nych. Najlepej praca rozwija *ię w łacz robotniczy, oskarżony o podbu-

dobro-

Melboum, gdzie Towarzystwo posia
da obszerny i piękny gmach, zbudo 
wSny całkowicie w r. 1944 
wolnej prący fetek
związkowców.

W ostatnich miesiącach Towarzy
stwo stało aię przedmiotem ataków ze

rząnię, gdyż oświadczył, że robotpi 
cy australijscy nie wezmą udziału w 
żadnej wojnie przeciwko ZSRR. 

australijskich stanie Victoria grozi Towarzystwu 
Zamknięcie przez władzę.

Mówiąc o tych atakach reakcji, 
trzeba podkreślić, że są dwie Austra-

strony reakcji australijąk1*]. P*rtja j n* f tak, jak eą dwię Anglie i dwie 
Pracy zakazała awoun członkom ną.

N a stronie
Kwoka i kaczęta
R a z  K w o k a  wysiedziane  

przez siebie kaczęta  
uczyła, i e  im grozi

śmierć  w staw u o d m ętach ; 
i e  zdrowiej pazurami

śm ietnik rozgrzebywać.
W ys łuchaw szy  tych  nauk,  

posz ły  na staw pływać.
B E N E D Y K T  H ERTZ

Ameryki. Auątral a bankierów, mono- 
polistów i właścicieli" gazęt i demo
kratyczna Australia ludzi pracy. Re
zultatem nagonki na Towarzystwo jest 
tvlko wzrost jego członków i ożywie- 
n e działalności.

Lud australijski ma dosyć kłamstw 
o Związku Radzieckim, chce obecnie 
prawdy, przyjaźni i pokoju z boha
terskim narodem, który odegrał tąr 
kolosalną rolę w ocalefliu światą prąed 
faszystowską ptewolą.

Tow. Rodgers w ciągu 
miesięcy zwiedził Związek 
Czechosłowację, Węgry 
akf.

M iędzynaroóoua
Konferencja
Komunihacpjna obraduje

KRAKÓW. (Teł. wi.). Do Krako
wa przybyw ają przedstawiciele 
państw  biorących udział w Między 
narodowej Konferencji K om unika
cyjnej, Przybyły już delegacje: An
glii, Austrii, Belgii, Holandii, Lu- 
xem burga, Szwecji, Norwegii, F in
landii!, Danii, Szwajcarii, Włoch, Wq 

i g'er, ZSRR, delegacja radzieckiej 
strefy okupacyjnej, am erykańskiej 
strefy okupacyjnej, Francji, Cze
chosłowacji, Jugosławii, Rumunii, 
Turcji i Bułgarii. Obrady Międzyna 
rodowej Konferencji K om unikacyj
nej rozpoczną się dnia 6 br. W po
rządku obrad um.eszczono sprawę 

j koordynacji m iędzynarodowej komu
ostatnich j nikacji kolejowej, sprawy wym 'any 

Radz ecki,' wagonów osobowych oraz 'p raw y  
i obecnie P o l., handlowo - taryfow e Kor/  -rencja 

trwać będzie do dni* 16 ban, (A. U.)



Nauka — zapalnjj odcinek frontu kultury
t y c ie  naukow e w Polsce jest n ie - | uchw ały Zarządu Gł. Zw. Akade-

'/.ą tp li./ie  b oga .o  rozw inięte, a le 'm lck iej M łodzieży Polskiej na te- 
głow nie w sen sie  różnorodności mat nauki. Najbardziej świadom a  
lorm organizacyjnych. R ozczłonko- sw oich  zadań część  naszej m łodzie- 
wanie narodu w  okresie zaborów  ży  studenckiej, z której w yrosnąć  
musiało przyn ieść w  konsekw encji mają p rzyszli p o lscy  intelektualiści, 
dążność do w ym ykania się  polsk ie- j jasno i w yraźnie stw ierdziła , że  „na 
go życia  naukow ego spod  w pływ u > uka winna i musi być narzędziem  
państwa oraz różnorodność rozwią- i w alki mas ludow ych, środkiem  do 
zań organizacyjnych, innych w  k a ż -! ugruntow ania i rozw in ięcia  zdoby- "  luz QUC™  **r“ y 
dym zaborze dostosow an ych  do lo- czy  dem okracji ludow ej na drodze j  rek o n stru o w a ć  w ciąż jeszcze  n ie
kalnych w arunków. N ie umiała do socjalizm u'. uruchom ioną po w ojnie Akadem ię
zm ienić tego sianu rzeczy  Druga! Słowa te brzmią tym m ocniej, że  jTechniczną, m o g ą c , pózm e) stano  
R zeczpospolita, nie um ieliśm y te- stoim y w przededniu opracow ania Wlc or3anlcznś  częsc  ow ej m s y u 
ero zm ienić d otychczas i my, w  Pol- ; n ow ego, sześc io le tn iego  tym razem  
see Ludowej. i planu gospodarczego , którego w y

Henrąak Jabłoński | Zjaździe Rektorów, zorgamtzowa-
—  -------------- —----------- —s---------  nym przez Radę Szkół W yższych,

typu Akademii Nauk ZSRR, instytu- skusji, by ustalić ilo ść  centralnych j z* intensyw nej pracy nauko-
cja realnej pracy, oparta o szereg i instytutów  badaw czych, ewentual-1 v êf Pro asorow ’ docent w  i asy- 
instytutów  naukow o-badaw czych, i ną organizację każdego z nich, za- W_
działająca f aktycznie, w  najbliższym  I kres pracy w reszcie . Jedno jest pe
kontakcie z życiem  i potrzebam i 
Państwa.

W tym już duchu należy  najpierw  
ekonstruow ać w ciąż jeszcze  n ie  

i uruchom ioną po w ojnie Akadem ię

w ne: są one absolutnie n iezbędne. 
Tam, a nie gd zie  indziej rozw iązy 
w ane będą k lu czow e zagadnienia
naukow o-badaw cze danej ga łęzi na
uki, tam scentralizow ana musi b yć  
działalność w ydaw nicza, tam usta-

czeln i na w ysokim  poziom ie nau
czania. O ile ten w arunek n ie  b ę 
dzie spełn iony, poziom  uczeln i za 
czn ie  się  gw ałtow nie obniżać i szk o l

dz&jących dużą erudycją ogólną i
w ied zą  techniczną, od  których w ie 
le  nauczyć s ię  m oże zarów no m ło
dzież akadem icka, jak i inni pra
cow n icy  naukow i. Praca ich n ie  da
je jednak n a leży tego  w yniku, c z ę 
sto m o że  naw et daw ać w yniki 
w ręcz fa łszyw e c z y  szkodliw e, ze  
w zg lęd u  na złą, n ienaukow ą w  isto

la w  krótkim cza sie  utraci sw ą zdol I c ie  m etodę badaw czą.
ność n a leżytego  przygotow yw ania  

J  zarów no zastęp ów  fachow ców  
zdatnych do w ykonyw ania sw egolane b yć m uszą podstaw ow e zało-( . , ‘ ------•:",------

żenią odpow iedniej m etodyki b a - 'Iaw odu - ^  t<!z ^ r y b k u  naukow e-
dań, o te instytuty w reszcie , jako 3 0  potrzebnego do zapełniania uby  
ośrodek centralny, opierać się  w in- mających kadr w łasnych

Partyzantka naukowa 
i chaos organizacyjny

W konsekw encji w  nauce naszej n ieczną i bezsporną, a'e do dziś n ie  _ organizacyjnego

cji centralnej.
Szybka budow a tego p ierw szego  

.konanie ma być dalszym  w ielk im jn ajp otrzeb n iejszego  oddziału  n a -jno planow anie p naukow ej ln- 
, krokiem  w  rozw oju naszego  kraju. J szej p rzyszisj A kadem ii Nauk n»*, łtytlrtów  u cze inianych czy  p oszczę-
‘W przęgnięcie św iata nauki w rea- j zw a ,n â aoso*u n .e  °  °  ow l? “ ■ gó lnych  katedr uniw ersyteckich , zm oro « eg o , zesp o iow osc i, K ooray

izację tego dzielą  jest rzeczą ko- m ozn le n a j-p ieszn .-)..-eg o  uh  • B adaw cze instytuty centralne n ie ‘ nacji prac. Przeczą tym założeniom
lieczn a  ; bezsnerna. a e do dziś nie organ.„ucyjnego ca .c sz u nau - |p 0Winny prow adzić pracy pedago- sam odzielne w arsztacik i p o szczę

Praca zaś naukow a w ym aga w  
coraz w iększym  zak resie  w ysiłku  
zb iorow ego, zesp o łow ośc i, kooardy-

panuje jako p odstaw ow y styl pracy mamy, n iestety , żadnego konkretne-j W tym zestaw ien iu  dołychcraso- g iezn ej, nie m ów iąc o czy w iśc ie  o ' aó lnych  profesorów , nie komuniku- „ m a  
klasyczna partyzantka, „sobiepan- „ 0 planu jak to zrobić. Byłoby zaś (w e tow arzystw a naukow e o g ó ln e , dosk;onaieniu p racow ników  n au k o-' jące się  z katedram i sąsiednim i nie , 1 -i t Z
.tw o" każdego pow ażn iejszego  pra- n iezrozum ieniem  problem u ograni- mają przed  sobą dw ie drogi: a lb o |w y ch _ przy g o tow anych do tej p r a -' zesp o lon e z nimi w  jeden p lanow o! m arK slstow

Ludziom tym pom oc należy, w y 
dob yć z nich  tkw iące w  n ich  w ar
tości, ustaw ić ich  na należytym  
m iejscu, ktÓTego dziś sam i zdobyć  
n ie  potrafią. I do tego  w łaśn ie  s łu 
ży ć  w inn y instytuty  uczeln iane, 
g d z ie  w  pracy zesp o łow ej, w  ś c i
słym  zw iązku  z naukow cam i - mark 
sistaaai d otych czasow a kadra uni
w ersyteck a od egra  p ozytyw n ą rolę.

Rola uczonych —

cow nika naukow ego, który planuje czanie w  danym w ypadku p otrzeby stać się  ekspozyturam i A k ad em ii: c y  uprzednio przez uczeln ie  aka-
sw oją pracę badaw czą sam sob ie organizacji tylko do dyscyp lin  tech- j Nauk (przyjmijmy tym czasem  urno 
w e  w łasnym  zakresie, bez ogląda- i nicz-nych, a nie nauki w  . ca łości, w n ie tę nazw ę dla om ów ionej w y- 
nia się na sw ych  sąsiadów , b ez  po- j O czyw iście  nauki techniczne m uszą żej instytucji centralnej) albo taż d o 
w iązania z działalnością innych j tu m ieć sw oje uprzyw ilejow ane I w arzystw am i w yraźnie regionalny- 
uczonych  z tego sam ego odcinka , m iejsce, podobnie jak matematyka, j mi, o zadaniach ogran iczonych  te-

Calokształt tej spraw y w ym aga  
obszernej dyskusji sp ecja listów  i 
polityków , pew ne rzeczy  m ożna je
dnak u~ta’ić już dziś. Sa or.e zarów-

rytorialnie, skupiających miłośni-nauki, nie m ów iąc już o dyscypli- j na szczęśc ie  w ysoko w Polsce sto- 
nach sąsiednich . Są i tu zaszczytne jąca. 
wyjątki, ale tylko w yjątki. /

N ie p o lepsza  tego stanu rzeczy, q  p0 irzebie Akademii Nauk 
a w ielokrotn ie pogarsza  go nawet, 
fakt istn ienia najrozm aitszego ro
dzaju organizacji i instytucji nauko
w ych, pretendujących do nadrzęd
nej roli w  ca łości życia  naukow ego
polsk iego , czy  też p oszczegó ln ych  no natury pozytyw nej, jak negatyw - 
jego działów . Mamy Polską Akade- «*i- 
mię U m iejętność., różnego rodzaju v-s w  o , s . .  p ow s ac c .n  .a  : agend m usiałaby przejść do Akade

dem ickie. Tam bow iem  z natury rze  
czy  skoncentrow ane b y ć  m usi 
kszta łcen ie  fachow ców , z m asy k tó 
rych w yłon ić s ię  w inna kadra nau
kow ców . O becnie przeprow adzana  
reforma studiów  technicznych, prze

ków  danego regionu, nad nim  s p e - . jeształcająca je na dw ustopniow e, 
cjalnie pracujących naukow o. Mo- 5twarza w{aśnie podbudow ę pod  
żiiw ośc i rozw ojow e przed takim i' akcję w ydobyw ania  z w ie lk iego  
tow arzystw am i są w  Polsce olbrzy- j ćlo d o w iska studiujących przyszłych
m ■ c* hat m a 'r.m  ł tri Ir r\ o tn n n  i 11 wv7V - 1 ., , , , » _pracow ników  naukow ych, dost ar-

czając jed n ocześn ie  szybko w ykw a
mie, w  ma’ym tylko stopniu w y zy
skane. .

T ow arzystw a naukow e pccccca- 
gólnych  ga łęzi nauk m usiałyby rów 
nież ulec pow ażnej rekonstrukcji. 
Pewna ilo ść  ich d otychczasow ych

pracujący kolektyw  

Już ch ociażby z tego
W tym celu  o czy w iśc ie  zerw ać  

w z g lę d u ! trze-3a z 9 ettow $ polityką mark 
k on ieczne jest łączen ie  b lisk ich  so- j SlSXów, na terenie hum anistyki
b ie  katedr w  instytuty uczelniane, 
mające zarów no c e le  dydaktyczne, 
jak i naukow e pow iązane nadrzęd
nym planem  pracy z Instytutami 
centralnym i. Oznacza to na nlektó- 
ryqh w ydzia łach  całkow itą zm ianę 
struktury, gd yż bardzo często  is t
n iejące naw et dziś instytuty u cze l
niane mają charakter w yraźn ie ad
m inistracyjny, co także ma sw ój

fachow ców  do prze- sen s_ a,e tej roli< Q kt6rej- tytaj m o. I przez Państw o utrzym ywanym i.

tow arzystw a naukow e, o charakte- instytucja planująca badania nau- 
rze ogólnym  (np. w arszaw skie, wro- k ow e i nadzorująca je. 
oław skie) i specjalnym  (np. h is to -1 M inisterstw o O św iaty (czy — jak 
ryczne, geograficzne), anachronicz- j  żądają tego niektórzy uczeni — 
ne resztki daw nych tow arzystw  po- M inisterstw o Nauki) m oże b yć tu 
pierania tw órczości naukow ej (n p .1 tylko administratorem, nadzorcą i 
Kasa M ianow skiego), różne uczel- rzecznik iem  in teresów  Państwa, w  
m iane i pozauczełn iane p od leg łe  którego im ieniu b ęd zie  w ysu w ać  
różnym resortom  instytuty, a w resz- tejże instytucji planującej zasadni-
c i9   c0  najw ażniejsze — w olne cze  zadania do opracow ania szcze-
univrersyteckie katedry, oparte ty l- ' gó lo w eg o  I w ykonsnia. 
ko o naukow ą i ped agog iczn ą  d z ia - i g 0 jj joj instytucji planującej n ie  
ła ln ość  jednego profesora. > m oże spełn ić  Rada Główna Nauki

Jeśli do tego  dodam y, że nikt w  ; gzhół W yższych, stanow iąca organ
Polsce nie w ie, co mają robić po 
szczegó ln e  tow arzystw a naukow e, 
jaki ma b yć zakres ich działania, 
jeśli bez żadnej ironii stw ierdzim y, 
że n iektóre z lokalnych tow arzystw  
mają am bicję być każde z osobna  
Akadem ią U m iejętności, że ta osta 
tnia coraz bardziej przekształca się  
w zjednoczen ie zasłużonych  em ery
tów' lub b lisk ich  kandydatów  na 
em erytów , że n ie  prow adzi i n ie  ma 
żadnych szans na to, by  prow adzić  
akcję koordynacyjną czy  planującą  
pracę naukow ą w  Polsce — b ęd z ie 
m y m id i w  grubszych  zarysach  
obraz organizacji św iata nauki w  
naszym  kraju.

PAU i towarzystwa naukowe
Tak jest, mimo, że Polska A kade

mia U m iejętności, czy  takie tow a
rzystw a nauko-,re, jak np. W arszaw 
skie, mają ładną p rzeszłość  i w ie l
kie zasługi w p rzeszłośc i. Tak jest, 
mimo, że w  niektórych w arsztatach  
naukow ych pracuje się  bardzo duzo, 
te  indyw idualny w ysiłek  uczonych  
jest nieraz n iew ątp liw ie  znaczny, 

partykularne, choćby najbar-

doradczy w  zagadnieniach  natury 
organizacyjnej i personalnej. N ie  
m oże jej sp e łn ić  rów nież Polska  
Akadem ia U m iejętności, chyba ż e 
b y  u leg ła  ogrom nym  zm ianom  struk 
turalnym  i osobow ym . W ątpliw ości 
w ydają się  tym bardzie] uzasadnio
ne, t e  w  m ałym  stopniu m ożna b y 
łob y  liczy ć  na ży cz liw y  od d źw ięk  
w  łon ię  sam ej Akadem ii w o b ec  p la 
nów  generalnej rekonstrukcji tego  
m ocno już przeżytego  w  sw ych  for
m ach działania tow arzystw a.

M ów iąc ła tw o zrozum iałym  sk ró
tem, potrzebna nam jest instytucja

mii Nauk i jej organów , jak np. w y 
daw nictw a naukowe, rozszerzyć na
tom iast należałoby rolę tych tow a
rzystw , jako zrzeszeń  określonych  
fachow ców , trzebaby rozbudow ać  
w  nich szeroko prace nad proble
mami dydaktycznym i danej d z ied z i
ny, a m oże też jej popularyzację i 
propagandę.

M iejsca na Instytucje w  rodzaju  
Kasy M ianow skiego, zw łaszcza  po  
niedaw nych  dośw iadczen iach  z jej 
w ydaw nictw am i teoretycznym i, ra
czej w  tej konstelacji nia w idać.

lifikow anych
m ys*u‘ ; 7.-3, n ie spełnia.

Na tym tle  dopiero należne w yn i-j 
ki dać m oż2 planow a akcja rekru- ■ Pseudo - naukowe 
tacji m łodych kadr naukow ych dro-j . b a d a w c z e
gą tw orzenia odpow iedniej ilo śc i J
stanow isk  asystentów , adiunktów, 
specjalnej polityki stypendialnej 
itp. Stw ierdzić trzeba, że, teoretycz
nie przynajm niej, mamy tutaj p e w 
ne osiągn ięcia . N fe m ogą jednak  
one tak d ługo dać pełn ych  w y n i
ków , dopóki plan przygotow yw ania

głów nie. U czeni m arksiści bali się  
dotychczas w targnąć do opanow a
nego  przez sw ych  id eow ych  prze
c iw n ik ó w  życia  naukow ego i ogra
niczali s ię  do tych dziedzin  ba
daw czej pracy naukowej, których  
nie tykali inni (np. historia ruchu  
robotniczego). Ponadto ' u siłow ali 
tw orzyć sw oje w łasne ośrodki nau
kow e, poza daw nym i uczelniam i.

A w reszc ie  rzecz zasadniczej wa-

M ożna by.o i m ożna jeszcze  dziś  
zaob serw ow ać w śród nich  niczym  
nieuspraw ied liw ion e p oczu cie  n iż
szośc i w ob ec zrzeszon ych  w sw ych  
korporacjach uczon ych  un iw ersy
teckich, w ynikające częśc io w o  z

gi, poruszona już w  artykule tow. | “ |®P<>*iadania norm alnych stopni i 
Ż ółk iew sk iego  w  „G łosie Ludu", to' 1 dyplom ów  naukow ych.
problem  panujących jakże często  na 
naszych  uniw ersytetach , na w y d zia 
łach hum anistycznych i praw nych  
W szczegó ln ośc i, pseudonaukow ych

kadr pracow ników  naukow ych nie j matod bad aw czych  i dydaktycz  
b ęd zie  funkcją ogó łn op ań stw ow ego  < nych . B yłoby najbardziej karygod- 
planu naukow ego. D opiero w ów - j nym lekcew ażen iem  rzeczyw isto śc i
czas będziem y napraw dę w ied zie li 
jakie kadry, jak w yspecjalizow ane, 
w  jakiej ilo śc i są nam potrzebne.

Organami Akademii blauk (o jej! w ó w cza s  też b ędziem y m ogli żą- 
w ew nętrznej organizacji w  tej : dad od czynników  p o lityczn ych  od- 
chw ili przadw cześn ie byłoby mć- ( pow iedniej pom ocy przy pracy re
w ie) b y łyb y  centralne instytuty ba- krutacyjnej. 
daw cze, instytuty uczeln iane, stacje  
naukow e, w reszc ie  specjaln ie orga
n izow ane eksp ed ycje  i ekipy nau
kow e.

Każda z tych form w specjalnych  
w arunkach m oże: m ie ć  zastosow a
nie, jako w  danym w ypadku najlep
sza.

Trzeba pow ażne] 1 w  gron ie w ie 
lu fachow ców  przeprow adzonej dy-

Braki wyższych uczelni
N aturalnego dla nich zadania dy

d aktycznego  nie m ogą jednak w y 
p ełn ić  "nasze u czeln ie  w y ż śź e  'w  
sw ym  obecnym  stan ie, szczeg ó ln ie  
jeśli chodzi o  w yd zia ły  humani 
styczne.

złudzenie, że  m ożem y oczek iw ać  
sam orzutnego w ysiłk u  znaczn iej
szej liczb y  naszych  profesorów  w  
kierunku zm iany tej sytuacji.1 Z pra
cy  un iw ersyteck iej częśc i profesu
ry, n iew ielk iej, stosunkow o zresztą, 
trzeba i n a leży  natychm iast zrezy 
gnow ać, bo przed łużanie tego sta
nu rzeczy , to finansow anie przez  
Państwo roboty mu w rogiej, dem o
ralizacji um ysłow ej m łod ego  pok o
lenia, które z tak w ielk im  w y s ił
kiem  kierujem y na w y ższe  u cze l
n ie : ! “  ' > “ - w*

Inaczej je*t jednak z w ięk szośc ią  
[ naszej profesury. Zbyt w ie le  w śród

Słusznie bow iem  m ów iono na I niej jednostek  cennych , rozporzą

O podniesienie poziomu 
wspólnego masowego szkolenia

Bliskość, ostatecznej likwidacji z turnus w spólnego szkolenia maso- 
górą półw iekow ego rozłamu w  poi- w ego PFS i PPR. W związku z tym  
skim ruchu robotniczym, bliskość staje na porządku dziennym sprawa

Ale partykularne, cn ocoy  ^ 1 ^ "  -edności orgamcznej o b u  partii, o - i pełnego wykorzystania doświadczeń  

S L S r r  J S S M  »’ « o, naukowego socjalfl-
^ • -------  mu, spotęgowała w  masach człcn-j Zagadnieniem pierwszorzędnej wa

kowskich PPS i PPR zainteresow a- J g; jest podniesienie poziomu idcolo- 
nia w  zakresie teorii marksizmu- g’cznego szkolenia. Odnosi się to 
lenin'zmu. N ajwym owniejszym  tego zarówno do wspólnych szkół partyj-
św iadectwem  był przebieg I tum u- nych PPS i PPR, jak też i do szko- j pra2kroC2enia , zaniedbania,
su w spólnego m asowego szkolenia lenia masowego, które w ym aga J terenow yeh Komlsji

°P'-e  t 1 PO j V,„ l v mh y

skoordynow ane poczynania praco
w ników  naukow ych przynoszą  efek
ty  n iew sp ółm iern ie  małe do w ło żo 
nej pracy.

Daje s ię  niejednokrotnie s ły szeć  
g ło sy  spośród p ozytyw nych  kół na
szych  uczonych, że rząd i sp o łe 
czeństw o nie chcą w id zieć, jak w ie  
le jest w śród  nich szczereg o  od da
nia nauce, jak w ie le  trudu dla tej 
nauki położyli. Jest to jednak w  p e 
wnej tylko cz ę śc i uzasadnione, j
św iat pozanaukow y ocen iać  musi i ,  nnnnn
m oże pracę u czonych  tylko w ed łu g  czestn;c^ f“ ponadf 70000 
jej efektów  a tym czasem , przy pa- “ w 1 PFR-Owpow, 
ńującym u nas braku należytej or- ^ u  województw  1 
ganizacji i . p lanow ości, w ie le  e n e r - ' noszcno 0 zgłaszaniu

pi 7. powodu zaniedbań organizacyj- 1 Przezwyciężenie w  toku prac.i 
nych, „zrywania" wykładów, opóź- ’ szkoleniowej błędnych, często refor- 
niania się wykładow ców, płynności j mistycznych j prawicowych poglą- 
słuchaczy itp. I dów, które przecież nie zostały je-

W szystko przemawia za tym, aby j 
podejść do tego zagadnienia pod
kątem dyscypliny partyjnej. Tere
nowe kom itety partii w inny stoso
w ać jak najostrzejsze rygory za tego

PPR i PPS, zakończonego latem  b r .: szczególnie troskliwej ‘ .“ 'TI S ikołm iow ych  obejm ować
Jeżeli w  okresie, gdy szkolenie p r o - .mocy ze strony partyjnych komórek ^  .konkretoe dane, co do

Izielme. nD: w ro- Mknioninuwch wszystkich szczebli, i . . .  . , .wypadków nieuzasadnionego opusz
czania w yk'adów  zarówno przez w y

wadzone było oddzielnie, np. w  ro- szkoleniow ych wszystkich szczebli. | 
około 9.000 jeże li bowiem  szkoły istnieją ty lko .ku 1947, objęto nim  

członków i aktyw istów

nych 1327 wśpóinych kursach u -j kadrę organizatorów i w ykładow -
P P S-ow - j cóW) to kursy szkolenia masowego

, . . 0bu j na szczeblu wojewódzkim  i opierają I jak ”  ”nie
to w  roku b.ezącym na uruchom.o- j się 0 mniej w ięcej wypróbowaną j jak dotych=2£s się

tylko do uwag ogólnych i żalów-

przy czym z;znajdują się pod każdym w zględem ' n r /e / w v e i e /a n i a
pow atow do- w m niej sprzyjających warunkach, ?  p r z e z w J  C lę /a n ta

się na kursy 1 a poziom polityczny daleko w ię- b łę d n y c h  poghidow
| niowytypoWanych, a także i bezpar- j  c e j pozostawia do życzenia. Zagad-
rtyjnych słuchaczy. W niektórych o - ;nienie odpowiedniego doboru s iu - , . . , ,
: środkach (np. szczecińskim, gdań- chaczy j U praw nienie pracy organi- 1 slen'a łdao
skim. pomorskim i innych) dociera- zacyinej posiada duże znaczenie. P ow adzen ie pracy wyiuaaow ej 1 sa-

że szkole- i uu-uarrjuej w  taki s.posoo, aby sta
łej chw ‘l i ' !a s ‘̂  ona to® 11®111 żywego ferm en- 

j tu ideowego, żywej dyskusji ; ście
rania się poglądów. Jeżeli w  spra-

Jeżeli s ‘ę zważy jednak, 
nie masowe obejm uje w

no naw et do gmin.
Rzecz jasna, że przy takim maso

wym, często samorzutnym p o w sta -1 dziesiątki tysięcy ludzi, to sprawa 
w aniu punktów szkoleniowych —- dostarczenia odpowiednich treści w  
stanęło z. całą ostrością zagad- proces e szkolenia nabiera wagi 
niente obsłużenia ich odpowiednią szczególnej.

W czasie trw a; j est to między innymi problem

gii, a w  ślad za tym i środków  ma
terialnych, w łaśn ie  przez Państv.To 
łożonych, idzie na marne.

N ie trzsba przy  tym dodaw ać, że  
nie m ają: centralnej instytucji p la
nującej i koordynującej, nie mając 
w ytyczon ych  w skali państw ow ej 
konkre nych zadań dla p o szczeg ó l
nych d zia łów  nauki, w ładza pań
stw ow e pop itreją  te z od d o ln ych ^  ^  wykładowców
inicjatyw , k torezalo9ż1ĵ a^ .  ^ ^ e j  nia turnusu przeszkolono rów n ież ' rozt0czenią jak najdalej idącej o-

pewńą część wykładow ców, co m ia- j pjeki nad kadrą w ykładow ców  kur- 
ło duże znaczenie, tym bardziej, że | sdw m asowych ze strony pow ialo- 
w ciągano ludzi, często stawiających w yCh i wojewódzkich K om isji Szko- 
dopiero pierwsze kroki na tym  n ie- leniowych, drogą organizowania: 
zmiernie odpowiedzialnym  odcinku ; jj konsultacji dla w ykładow ców  z 
pracy partyjnej. Ogółem w  toku I 
turnusu w spólnego szkolenia wzięło  
udział z górą 5.000 wykładowców.

We wspólnej pracy organizacyjnej 
i ideologiezno-programowej- okrzepł

Warunkiem niezbędnym pod n e-

się zgod n e  z
w sp ó łczesn ośc i polskiej. W tym w y 
padku ce lo w o ść  m oże b yć tylko  
zgoia  przypadkow a prace dla Pań
stw a najkonieczniejsze m ogą b yć
naw et n ietknięte.

N ie w olno też zapom inać, że  
y/śród naszych pracow ników  nau
kow ych przytłaczająca w ięk szo ść  to 
ludzie zw iązani z innym i, niż d z i
siejsze, warunkami politycznym i, że , .
w ielu  ;  nich. choć dziś chce szcze- J i wyrósł znacznie aparat szkoleń,o-
r, ;  d'a odrodzonej Polski praco- * y  st?noW5’\ ona n;e:
wań n e bardzo w ie co ma robić, f wątpLw.e jeden z pods awowych
w " p0|. j e lem entów  tyykuw uaia jedności Ide-

clegicznej cbu partii na grureie

poszczególnych przedmiotów  
szkolenia partyjnego,

2) sem inariów  (również w  skali 
wojewódzkiej) zwłaszcza na te
m aty szczególnie w ażne w  
.związku z bieżącymi zagadnie-
n’?:n' politycznymi i ideo log ies! ma*u sk oni

v. zdaniach z terenu czytam y czę
sto: „nie by o różnicy zdań w  spra
wach zasadniczych" albo „tezy refe
renta przyjęte zostały przez zebra
nych z aprobatą" — to nie jest to 
bynajmniej stw ierdzenie zadow ala
jące. Na odwrót, świadczy ono o po
w ierzchownym  stosunku do sprawy  
kształtowania świadom ości klasowej 
i socjalistycznej ze strony naszego 
aparatu szkoleniowego. Wykładowca 
nie może zadowolić się milczeniem  
suchaczy, ani też zadaniem przez 
nich kilku zdawkowych pytań; W ła
ściwe rozwinięcie i ośw ietlenie też 

niew ątpliw ie słuchaczy

! szcze doszczętnie w ykorzenione w 
masach członków i akyw istów  par
tyjnych, jest szczególnie na obecnym  
etapie podstawow ym  zadaniem pra
cy szkoleniowej. N iestety o w yn i
kach tej podstawowej roboty id:o- 
logczn o  _ wychowaw czej w  tym  
w zględzie — ze sprawozdań tereno
wych I turnusu dowiedzieć się m o
żemy stosunkowo niew iele.

N -: jest to w ięc zagadnienie tylko 
form czy metod pracy — jak to n ie
którzy usiłują przedstawić. Raecz 
prosta, poważne znaczenie ma spo-1 
sób podejścia do słuchaczy i żywa 
forma wykładu. A le sprawą zasad
niczą, jsst tu stopień dojirzaiości po- 
lityc.nej w ykładowcy, jego św iado
mości i czujności klasowej. W ykła
dowca partyjny — to n ie tylko o- 
światowiec czy pedagog w  najogól
niejszym  tego słowa znaczeniu, to 
przede w szystkim  dzia acz poTtycz
ny, bojowy uczestnik walki o s o - ..  , . , , . . .„•„n™  -nr j  j  1 ' 1 e utrzym ać, a'e pow stać musi row-cjaliZm. W .men on podsjsc do słu- i 1 . . , , ,, 'n iez  stała stać a naukovra p o lssa  W chaczy jako do zespołu zrozmeowa- , , . . , 1 . .. . ,, j  , , M oskw ie, która dla catego zyci*nego nie tylko pod względem wy- 1 J 1

P oczucie  to mają czasem  ludzie, 
którym  ciężka, odpow ied zia ln a  pra
ca polityczna, a nieraz i w ięzien ia  
faszystow sk ie p rzeszk od ziły  w  zd o
byciu  form alnogo u n iw ersyteck iego  
w ykształcenia, ale którzy dia sw ej 
politycznej w łaśn ie  pracy zd ob y
w ać m usieli na innej drodze g łęb o 
kie w yk szta łcen ie  hum anistyczne i 
ekonom iczne.

Autor n in iejszych  slow  nie nale
ż y  do w ym ienionej kategorii nau
kow ców , tym śm ielej, tym głośniej 
w oła o szacunek dla tych p raw d zi
w ych  ludzi nauki, którzy n ie m ieli 
m ożliw ości p rzyozdobien ia  sw ych  
nazw isk  doktorskim i tytularni. N ie 
ma bow iem  żadnej w ątp liw ości, że  
o b r o n a  u n i w e r s y t e t ó w  p r z e d  „ n ie u -
tytułowanym i" — to obrona oko
pów  Świętej Trójcy, obrona starego  
św iata przed  now ym  tyciem , obro
na nauki p rzed  postępem .

Pod tym  w zg lęd em  sytuacja musi 
ulec zm ianie. Ludzi tych  trzeba  
śm iało w prow adzić  na katedry, do 
instytutów  uczeln ianych, im p o w ie 
rzyć trzeba organ izację pracy w in
stytutach centralnych.

Oni to, wraz z dem okratyczną  
częśc ią  na.tzej profesury, m uszą się 
stać motorami postępu , dzięk i nim 
Państwo nasze b ęd zie  m ogło istot
nie pom óc rozw ojow i nauki, przy
gotow ać w ie lk i narodow y plan ba
dań naukow ych, zaprząc naukę w  
służbę socjalizm u.

Związek nauki 
z walką o socjalizm

Tak zreorganizow ane życ ie  kul
turalne w Polsce trzeba zb liżyć do 
centrów  istotnego rozw oju nauki, w  
pierw szym  rzędzie do postępującej 
siedm iom ilow ym i krokami nauki ra 
dzieckiej. Z nauką tą w iązać m usi
my zarów no nasze instytucje dy
daktyczne, jak bada.vcze. Na p ó ł
kach naszych  bib liotek  i w rękach  
studentów  znaleźć się m uszą akade 
raickie podręczn ik i radzieckie w  
oryginałach  1 tłum aczeniach, w  na
szych  czasop ism ach  naukow ych  
znaleźć się  musi stała kronika o- 
siągn ięć  nauki radzieckiej, w y su 
w ane przez uczonych  radzieckich  
propozycje b liż sreg o  kontąktu z 
polskim  św iatem  naukowym  muszą 
być jak najspieszniej w yzyskane.

Polska Akade-nia U m iejętności 
zorganizow ała  sw e p laców ki zagra 
niczne w Rzymie i Paryżu. N ależy

ni* r o z u r is  rządzącej dziś w  
see  k lasy sp o łeczn ej, w  k on sek w en 
cji nie rozum ie jak temu Państwu  
służyć, a konkretnych dyrektyw  nie  
otrzym uje. Jest to w oda na młyn  
zd ecyd ow an ych  naszych  w rogów , 
których w  stare! kadrze pracow ni
ków  naukow ych o czy w iśc ie  nie  
brak.

W polsk ich  w arunkach na ironię  
w prost zakrawają słu szne słow a

marksizmu - lenin'zm u, w  przeła
m aniu  w zajem nych nieufności i o-

nymi,
3) wzorowych wykładów i wizy

tacji.
Sprawą bardzo istotną jest do

starczanie we w łaściw ym  czasie
porów psychicznych, często zresztą— materiałów szkoleniowych do biblio- 
zwłaszcza w  kołach intel.genckich— j tek) zakładów pracy i instytucji, 
wyolbrzym anych. _ także drogą organizowania bibliotek

ruchomych.W przede dniu II turnusu
W połow ie października rozpocz

nie się w  skali ogólnokrajowej II

Zdarza się często — jak o tym  
świadczą dotychczasowe doświad
czenia — że praca szkoleniowa cier-

do wypowiedzi obszerniejszych, w  
których znajdą odbicie ich w łasne 
p-glądy lub poglądy ich otoczenia 
Ważne jest, aby zagadnienie oma
wiane postawione było przez w ykła
dowcę w  sposób polemiczny, w  ze
stawieniu ze sf o rmułow ani a n 1 i błęd
nymi. Punktem  w yjścia mogą tu 
być oceny ideologiczne dokonane 
zarówno na wrześniowej Radzie N a
czelnej PPS, jak i na sierpniowym  
plenum  KC PPR.

robienia um ysłowego czy sumy w ia- 
doa ości z tej lub innej dziedziny, 
lecz przede .w szystkim  pod katem  
widzenia ich aktywności poi’tycznej 
i stosunku do bieżących zagadnień 
w alki klasowej. W tym  duchu—  jak 
sądzę — pracować w inny z zespo
łem wykładow ców  Kom isje Szkole
niowe. Wówczas n iew ątp liw e  obraz 
dokonanej pracy będzie pełniejszy i 
najistotniejszym  celom szkolenia 
b a rd z ie j o d p o w ia d a jąc y .

Do podjęcia w tym duchu akcji 
s z k o le n io w e j  II turnusu czujemy się  
dziś przygotowani lepiej niż kiedy- 
kot-.-’.-k. Sierpniowe plenum KC 
PPR i wrześniowa Rada Naczelna 
PPS uzbroiły nas ideologicznie 
w dostatecznej mierze. dając 
nam jaisną ocenę przeszłości polsk ie
go ruchu robotniczego, jego błędów  
i zw ichnięć w  Polsce Odrodzonej, 
w ytyczając przed klasą robotniczą i 
całym narodem jo m e perspektywy  
rozwojowe na dirodza do socjalizmu.

W. M ATUSZEW SKA

naukow ego w inna m ieć znaczenie  
ogrom ne, a dla hum anistyki p o l
skiej, h istorii zw łaszcza , w ręcz prze 
tom owe.

R zecz prosta, że w szystk ie  tu w y
m ienione k w estie  w ym agają szcze 
gó łow ych  opracow ań, że  pom inięto  
tu, ze w zg lęd u  na k on ieczn ość  o- 
graniczania ram tego  artykułu, sze 
reg zagadnień  rów nie godnych  
szczeg ó ło w eg o  om ów ienia, jak c h o ć  
by formy kształcen ia  kadr naukow 
ców , ale przegląd ten miał za za
danie tylko pub'iczne ujaw nienie 
naszego  zacofania na tym odcinku  
frontu kulturalnego, miał z grubsz*  
nakreślić drogi w yjścia z tej nad 
w yraz ciężkiej sytuacji.

N ajw yższy czas zakończyć osta
teczn ie  opracow yw ane p lany w tej 
dzied zin ie  i przystąp ić natychm iast 
do ich realizacji.

Trzeba w strząsnąć sumieniami 
w szystk ich  u czciw ych  pracow ników  
naukow ych i w łączyć ich w  w ielką  
klasow ą w alkę polsk ich  mas ludO' 
w ych  o postęp  i kulturę.

/
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Trzeba mieć zaufanie do kieroirnicttua 
reuiolucyjnej auiangardy

Przemówienie toin. Juliana Hochfelda wygłoszone na Radzie Naczelnej PPS
Cokolwiek: by  etę n a  dzisiejszej te i moralnością rewolucyjną, m oral- 

Radaie Naczelnej powiedziało o dzia nością walczącego proletariatu , m c-
łslności tego czy innego przywódcy 
partyjnego, jakkolw iek by aię uirme-

ralnością bojowników, wierzących 
bardzo głęboko w  to co robią, w ie

ściło ją  w  w arunkach Obiektywnycn,: rżących bardzo głęboko w  eocjalaam, 
w  historii, W «*w*OCjl dialekty- j wierzących w  drogę, k tórą obrali, 
ce, to  przecież pozostaje ten bardzo j nawet, jeżeli ona jest błędna, 
prosty i bardzo zrozumiały fakt, że j zd a je  mi się, że sam okrytyka nde 
j0 ale jestem  tu ta j obserw atorem  może być spraw ą wyszukiwania ta- 
bam am ięłnym  w ydarzeń i  spoko j-, kich lub innych cytat, n ie zawsze 
nym analitykiem  niedalekiej przesz- j dobrze dobranych. Jeśli bowiem po-
łosci partyjnej. lityk błądził, to  nde o to  chodzi, że 

w takim  albo innym miejscu to a to 
napisał, tylko jak i był jego system,Polityka i odpowiedzialność

Muszę powiedzieć, że towarzysze, 
którzy przem aw iali wczoraj i dziś, wdę dz,ia)aczem socjalistycznym,zjrsssZLsr- «■ ■* ~swej koncepc.ii naw et wówczas, j

jaka była koncepcja polityczna, k tó
rą  reprezentował. Jeżeli jest na-

cj ali styczna wałczyła, do stanow i- Intencje, ale fakty. W tych w arun- jak  najściślej z partią  i tylko w te- się praktyczni# te spraw ą uporać 1
ska bezkompromisowo rewolucyj- kach staje się rzeczą istotną, że pod- dy może zostać zjednoczona, kiedy robiłem to stopniowo,
nego. Ta teoria zaczęła odgrywać staw ą rewolucyjnego nu rtu  w  ru - zjednoczona zostanie partia. j Nie wystarczy powiedzieć — pisa-
rolę wsteczną wtedy, kiedy zaczęła chu robotniczym są jednak kom uni- j Wynikało to z dwóch przyczyn, t łem w owym artykule — że hum a- 
przeszkadzać procesowi jednoczenia ści. Nie znaczy to, że komuniści nie Po pierwsze z niechęci do organiza- nizm równa się marksizmowi, b o n ie
się. Najpoważniejszym błędem było -popełniają błędów; ale — jak  to m ije ji ogólnonarodowych, do rozpływ a- o to chodzi. Trzeba było m arksow -
to, że ta  teoria była wysuwana i  (słusznie kiedyś w  polemice tow. jn ia  się problem atyki socjalistyczne- ską metodą wyjaśnić źródło proble- 
broniona przeze mnie w  tym aku ra t jW erfel wykazał — inna jest treść [go wychowania w ideologii wycho- ’ ra a y « i socjalistycznego humanizm u; 
momencie, k e ty  stanął już bezpo- .klasowa tych błędóv/, a inna treść wania ogólnonarodowego, o której wyjaśnić, jak  ta  problem atyka w yra 
średnio problem  zjednoczenia. j klasowa błędów reform istów  i cen- podówczas mówiono bardzo szero- j stała przez cały czas ustro ju  kap ita-

Nie um iałbym  powiedzieć, że b y - Jtrystów. To skłoniło m nie do rew izji j ko. Po w tóre w ynikało to także z i listycznego, jak  jest widoczna i u 
łem przeciwnikiem jedności, bo to ■ mojej teorii. I stąd autom atycznie 'przeświadczenia, że powinna istnieć I M arxa, gdy M arx się oburza prze-

ustro ju  kap itali- 
też o tym, jakie

tow. M atuszewski, zrobili bardzo 
wiele, żeby pozycję, żeby sytuację 
moją, k tórą nazwę sytuacją jed 
nego z głównych oskarżonych, u - 
łatwić, żeby ją  zobiektywizować, że
by m i ułatw ić podejście spokojne i 
beznam iętne do tych wszystkich za
gadnień. Ale fakt pozostaje faktem. 
Nie da się wykreślić z rzeczywistoś
ci tego, że toczy się — ta k  jak  po
przednio się toczyła — w alka o pe
wne koncepcje i  idee, a równocześ-

żeli nie m a takiego artykułu, w  któ
rym  by  ją  wyłożył w  całej rozcią
głości. O jego koncepcji świadczy 
całe jego zachowanie, to  do czego 
dąży.

Socjalistyczny demokratyzm  
i socjalistyczny rewolucjonizm

Rzecz, k tórą w ydaje mi się n a j
ważniejsza w  mojej koncepcji, w

j / i i > . v i V Y u i i u w u  j u u u v o v i ,  vv^  j d i i u j t f j  l e o i u .  x  M d u  d u i u i u c t u . v V - A i n c  ̂ . c b w i d a L A e n i d ,  ze p o w i n n a  i s t n i e ć \ j . v i « u x a ,  & u y  i v x a r x

■nie jest praw da. Jeżeli komUkolw.ek jw ynika rew izja postaw pochodnych,' odrębna partia  socjalistyczna przeziciw ko nieprawości
[trzeba na to dowodów pisanych, to ■ k tórą hie chciałbym się teraz szerzej j okres jeszcze dość długi, a partia  nie j stycznego. Pisałem  
' megę go odesłać do mo;ch a rtyku - ; zajmować, bo to  by zbyt dużo za- mogłaby istnieć, gdyby nie m iała do aspekty problem atyka ta  przybrała 
łów x przedwojennych „Płomieni", i jęło czasu. (pływu młodzieży. To było powodem w okresie załam ania kapitalizm u,
ale również mogę odesłać d«o doku- I Mówię o tym  wszystkim nie dla- dla którego stałem  na stanow isku,1 kiedy odsłoniło się antyhum anistycz- 
m entów znacznie późniejszych, do tego, żeby kogoś powiadomić, i ż ' t e  zjednoczenie młodzieży jest k ro -!n e  oblicze faszyzrńu i wojny. W ska- 
moich artykułów , przemówień i re - j zmieniłem pogląd; sądzę, że byłoby kiem błędnym, szkodliwym, nie słu -jzyw ałem  dalej na hum anizm  nauki 
feratów  powojennych. Ale sądzę, że jto  stosunkowo mało ważne. Ale by- żącym ani młodzieży, ani partii. | m arksowskiej, n a  czym polega hum a 
nie to  jest najważniejsze. Nie cho-j}em  jednym  z przywódców partii;!  Ten pogląd jednak  zrewidowałem i nizm m arksizm u — i dlaczego rea li- 
dzi o to, że byłem zasadniczym zwo- m asy partyjne, k tóre swoje k ierów -j dość wcześnie. Rewidowałem go stop jzac ją  hum anizm u może być tylko 
len ń k iem  jedności, i nie o to cho
dzi, że nie odkładałem tego do okre
su za sto lat. Chodzi o to, że wtedy 
kiedy problem  jedności stanął p rak 
tycznie, w tedy w ystąpiłem  ostro

nictwo na ogół darzyły zaufaniem, ! niowo. Rewidując stosunek do zagad realizacja ustro ju  socjalistycznego, 
oczekują od jego członków, nie ty l- ,n ie n ia  jednolitej organizacji m ło-j Wreszcie pisałem, że istnieje również 
ko tych, którzy dziś są przywódca- dzieży, dawałem  temu w yraz raczej ( problem  dodatkowy, problem  hum a. 
mi, ale także tych, którzy wczoraj , w  rozmowach z moimi m łodym i przy [ nistycznych m etod działania. Można
byli przywódcami, w yjaśnienia pew  jaciółmi, bo to był okres, w  którym i powiedzieć, że tu ta j w łaśnie w yka-

przeciwko przy spieszeniu tego pro- ! pych spraw . Jeżeli by te  moje w y- bezpośredniego wpływu na m łodzież, żuję niedopuszczalny liberalizm. Ale
cesu. To jest fakt. Nie chodzi też , jaśnienia w  jakiś sposób mBgły p o - , nie miałem, zajęty byłem w tedy i myślę, że w  praktyce nie ma takie-
wcale o okres po Kongres.e W ro-.-nóc towarzyszom, którzy u fają  mi, pochłonięty inną problem atyką. Za- go komunisty, bolszewika, rew olu-

nie w alka przeciw  p e w n y m  k o ncep -, której był mój na jw .v.oszy wysiłek cław skim . Chodzi o okres, o którym  , jeżeli by mogły pomóc im  w  prze- cząłem wówczas dawać w vraz tem u ,' c jo n is ty ,  który by nie twierdził, że 
cjom i ideom. Toczy się walka poh- poszukiwań, to jest , spraw ą t.zw. . . . .  - ..............  . • J J K - - -- •• ~ ’■
tyczna, k tóra niezależnie od woli a k -  syntezy socjalistycznego demokra- 
torów  tej w alki, m a także c h a r a k t e r  dyzm u z socjalistycznym rewolucjo- 
klasowy. A z określonym i ideam i, j nizmem.
o które się walczy lub przeciw  k tó -j K to z towarzyszy chce znaleźć 
rym  się walczy, są związani określe- najpełniejszy, najdojrzalszy,

mówił tow. Jabłoński, zresztą nie 
wym ieniając mojego nazwiska, okres 
w alki o in terpretację  uchw ał Rady 
Naczelnej z 30 czerwca 1947 r.

Z tej teorii syntezy w ynikały ta- 
m oże ' k >  rzeczy, jak  stosunek do proble-

n l ludzie, określetu przywódcy, dzi- najbardziej wyewoluowany na lewo, mu M inisterstwa Bezpieczeństwa,

zwyciężeniu dawnych poglądów — że myślę, iż nie można tak  m echa
to sądzę, że ta  m oja sam okrytyka niczuie do spraw y zjednoczenia pod-
spelni swoje istotne zadanie.

Skrawa państwa ludowego

choć rew olucja pociąga za sobą ofia
ry, to jednak  nie należy tych ofiar 
oszczędzać, byle nie kosztem sprawy, 

j Inna rzecz, ze moje sform ułowania

. w yraz tej koncepcji, to  go cusyłamsiejsi i wczorajsi. , - - - < -
I dlatego rozum iejąc te rzeczy.) do artykułu  o uchw ałach Rady Na- 

równie dobrze dziś i  wczoraj, nie czelnej z 30 czerwca 1947 r. 
zamierzam, nie potrafię i  nie chcę Spróbuję krótko przedstawić, na 
inaczej spraw y staw i ić, jak w pi sz- ta  teoria polegała, jakie są jej
czyźnie pewnych okreśionycn odpo- źródła, jakie są jej praktyczne S iC U t -  

wiedz.ainośoi. a  skoro spraw y d o ty - jk i — i z jakiego powodu tę  teorię 
czą tego stanowiska, tych idej, ty c h : uważam, dziś za niesłuszną, 
pizekonań i  tych dążeń, w  których W ydawało mi się, że pomiędzy go
ja  brałem  udział — i nie tylko bra- cjałistaitti, naw et najbardziej lewi
tom udział ale w znacznym stopniu cowymi, a  pomiędzy kcm unistycz- 
je reprezentow ałem  — to jest rze -jn y m  pniem ruchu robotniczego, ist- 
rzą jasną i oczywistą, że ponoszę z a p ie ją  nie tylko różnice i  przegrody 
to odpowiedzialność. (natu ry  psychologicznej. Wydawało

jak  chęć pojednaw stw a i patrono-

chodzić, te  w  szczególności w  k ra  
jach dem okracji ludowej, gdzie m a
sy ludowe zdobyły władzę, do sp ra- j mogły by źle rozum iane, że mogły 

Je s t drugi kompleks zagadnień, wy jedności młodego pokolenia nie! być in terpretow ane inaczej, że w y- 
k tóry  wiąże się z teorią dem okracji j należy stosować u ltra -o rto d o k sy j-, suw ane w  niewłaściwych propor

w anie p.ojednawstwu. W znacznym 
stopniu z tego w ynikła teoria in- 

. ,  stytucjonalizm u swobód obyw atel
skich; stąd, a nie skądinąd, wy-

ludowej i państw a ludowego. nych kryteriów , fałszywie ortodoksyj | cjach mogły robić wrażenie stania na
Muszę stwierdzić, że żadnych s z e r , nych kryteriów . S tanąłem  na stano- pograniczu liberalizmu. Nie mogę 

szych teorii n a  ten  tem at nie rozw i- ! wisku, że obrona rzekomej czysto -! w . akże nie powołać się na to, że w  
jąłem  i, że podzielając ogólne zało- ści socjalizmu w tym  w ypadku b y - jZ u M S  mówiłem nieraz dość długo i 
żenią lewicy socjalistycznej, nie m ia łaby niewyczuwaniem problemu. P ro  wyraźnie o tym, że nie można zastą- 

ń k a ło  przeświadczenie o konieczno-| łem czasu się nad tym  bliżej zasta- blem ten zrozumieli dobrze kom uni- pic m arksizm u humanizmem, 
ści równorzędności PPS i PPR. N ie 'naw iać . Nie byłem w  tym  względzie .ści. W toku zmagań z faszyzmem i , Tow. M atuszewski zarzucił mi n a -

w yjątkiem . zd a je  się, że nad teo rią!po tem  w  toku nowego budownictwa cjonalizm. Poparł to dwiema cy tata- 
państw a ludowego i dem okracji lu - 1  pow stała istotnie coś, co można by mi, k tóre w  ogóle nie dotyczą na- 
dowej do dziś n ik t z nas zbyt do-[nazw ać jednością młodego pokolenia, cjonaiizrnu. Z tych jedna jest w yjąt-

jest wprawdzie zbrodnią, że jedn 
z partii robotniczych chce być rów 
norzędna w stosunku do drugiej i 
nie jest zbrodnią, że w  ustroju de
m okracji ludowej tworzy się insty
tucje, które są przejawem , iż jest 
to  w łaśnie ustrój dem okracji ludo-i , , . . - , ” ---------—-    J —---------------------J - ----------------- I f  Al/Ul t  v y j i u n . a i j  c i  w  J tU lia iV  IlCt a  IV

Je st rzeczą wiadomą, że przez pół-J ”}1 się, ze istnieje cos, eo jak  gayby j wej. takie jnstytucje, jak  rady za- j teorii syntezy. W żadnym w ypadku 1 kryzysu kapitalizm u i 
tora ro.cu należałem ao ścisłego kie- ideologicznie łączy to  wszystxo, co jziadoWe, takie jak  samorząd, jak : nie chciałbym być posądzony

i i x n rvo im ’NicvmTr ict/I.no rą ta n  tp 'ytirci . . . . .  . . .

kladnie się nie zastanawiał. i Młodzi ludzie w  nowych w arunkach.
Nie jakaś błędna teoria dem okra- .jeżeli część z nich naw et pochodzi ze 

cji ludowej najbardziej mnie obcią- , środowiska drobnomieszczańskiego, 
ża, ale te  błędy, k tóre w ynikały z j to  jednak  są oni na skutek ostrego

podciętych

iow m ciw a partyjnego, będąc cz łon -; obejmujemy jedną wspólną nazwą 
krem czy zastępcą członka K om isji; socjalizmu. Że w  konkretnej p rak - 
P O i . i y  c z n e j  __ praktycznie członkiem 1 lyce w alki klas może się dziać w 
Komisji Politycznej. I jest fa k te m ,'ten sposób, że lewicowy, rew olu ty jr 
jest rzeczywistością, k tórej nie moż- j nh odłam socjalistyczny wiąże się z 
na  w ykreślić i  k tórej zresztą nie ■ kom unistam i i  działa przeciwko pra 
chcę wykreślać, że w  tym  okresie I wicowym socjalistom; ala nie jest 
m iałem  wpływ na stanowisko partii.,! przypadkiem, że i  ci i  ci noszą tę  sa
na to, co partia  mówiła i jak  działa- rną nazwę socjalistów. Że tradycyj- 
ła.

Nie wiem, jak  kto pojmował swo
ją  ro lę członka ścisłego kierownic
tw a partyjnego. J a  ją  zawsze poj- *

spółdzielczość itd. Nie w tym  rzecz. 
Rzecz w nacisku kładzionym  na tych 
sprawach. Tak np. dążenie do rów
norzędności służyło w mojm ujęciu 
sprawie owej syntezy, a  n ie  zwięk
szaniu ilości posad dla PPS-owców, 
czemu byłem zawsze bardzo prze
ciwny; nie służyło też flirtow aniu z 
prawicą, ale wzmacnianiu tego, co 
według mego przekonania miało być 
w kładem  PPS do zjednoczonej p a r

nie i  ideologicznie istniej* coś, co 
jest apecyffczne dla te j nazwy, co
definiuje tę  nazwę w odróżnieniu od ‘ j. 
komunizmu. W ydawało mi się, że j 

mowałem w ten sposób, że na bieg [est to spraw a stosunku do praw  o - . (listorla i rzeczywistość
wy litu zen należy usiłować mieć jak  by watetekich i  d °  wolności przeczą te o r i i  syntezy
na, większy wpływ. I przyznaję, że ’ Mo«  duzo by zabrało czasu ,! 1 J
na" ten bieg wydarzeń, na w ystąpię- Sdyby obszernie przedstaw iać tu ta j j Chciałbym towarzyszom powie-
nia partii, usiłow ałem ’mieć jak  na j- caió historyczną problem atykę tegojdzieć, iż w brew  tem a, że była to
większy wpływ. zagadnienia: dlaczego z socjalistycz-jteoria przem yślana — d z i  uważam

bo
nigdy tego nie powiedziałem i tak  
nie m yślałem  — że stoję na stano
wisku, jakoby dem okracja ludowa 
była czymś w  rodzaju, „trzeciej si- 
ły", albo, że jest czymś w rodzaju 
syntezy między dem okracją burżua- 
zyjną a dyk ta tu rą  proletariatu . N i
gdy nie dałem  tem u w yrazu 1 nie 
sądzę, żeby to  było potrzebne, by to 
z m oją osobą wiązać. Choćby d la te
go, że nie byłem w  stanie wnieść n i
czego dojrzałego na ten  tem at, nie 
um iałbym  też dzisiaj na ten tem at 
nic obszerniej powiedzieć, nie um iał
bym  przeprowadzić ani krytyki, ani 
sam okrytyki. To zagadnienie teorii 
dem okracji ludowej stoi przed w ięk
szością z nas, a także i przede mną. 
■Wszystko, co mógłbym na ten tem at

Towarzysze też wiedzą o tym. że neSo P_n:a ruchu robotniczego miało j ją  za błąd. Powiem tez, co m n.e dc - 1  powiedzieć, to  czysto form alistycz-
wychodzic to zawołanie wolności i prowadziło do wniosku, że jest tn  — -------

nątrz  tego ścisłego kierow nictw , 
partyjnego, chciałem i  um iałem  wal

dlaczego w  pniu komunistycznym, 
który wyrósł na wielkich doświad
czeniach bolszewizmu rosyjskiego,czyc. I m e to sobie wyrzucam, bo , . ,  . . „  , T , .. . .  . . . . .  k tó ry  wyrósł z w alki Lenina o innąstaiem  i stoję na stanowisku, ze p o - ,,  r ... . . . . . . .... . . , . . . , , 1 koncepcję p a r ta  proletariackiej i olityk m usi chciec i  umieć wpływać , . . f. , . . . . .J , . . , . , , ,  dyktaturę proletariatu , m iała tana bieg wydarzeń, musi umieć i  „„ „ .  . . , , ’ , _  .: spraw a inaczej wyglądać. Ruch so-bieg wydarzeń.

chcieć ponosić odpowiedzialność za . . , . . • _^ r  j cjahsiyczny był przywiązany do form
i parlam entarnej dem okracji z okresu,to, co robił. Tym różni się styl re  

wolucyjhego, socjalistycznego poli
tyka, którym  chciałem i k tórym  , ... . . .  ., . ’ k , . . .  , , ,  wyrósł w  liberalizm ie ichaałbym  byc mimo błędy, które
popełniłem, od stylu, czystego urzęd
nika, czystego fachowca — albo go
rzej, bo m erdacza ogonem.

ne — choć praw dziwe — stwierdze
nie, że nie stoję n a  stanowisku, ja 
koby dem okracja ludowa była syn
tezą dem okracji burżuazyjnej i dy
k ta tu ry  proletariatu , czy też jakąś 
„trzecią siłą". Jeżeli mogły na tym  
punkcie istnieć nieporozumienia co

teoria błędna.
W późniejszym okresie miałem 

dość dużo czasu i zająłem  się stu
diami, między innymi nad rew olu
cją cromwellowską w  Anglii. Stało 
się to dzięki przypadkowi. Kto z to
warzyszy czytał m oją rzecz o Mil- do mojego stanowiska, to chyba

k,em  z artykułu  przedwyborczego, a 
druga z przemówienia na zebraniu 
przedwyborczym. Zdaje mi się, że 
ta spraw a nie jest taka prosta. J e 
żeli się chce komuś zarzucić nacjo- 

perspektyw  bardziej podatni n a 1 nalizm, to trzeba sięgnąć chociażby
wpływy ideologiczne klasy robotni 
czej. Jeszcze przez pewen czas bę
dzie istniało zagadnienie młodzieży 
drobnomieszczańskiej i naw et mło
dzieży burżuazyjnej; ale będzie za-

do jednej jego pełniejszej wypowie
dzi o tym, co sądzi na tem at nacjo
nalizm u i internacjonalizm u. Nie pi- 
sałejń o tym  wiele, nie miałem cza
su tym  sję  zajmotyać. Jedyną w ięk-

nikało w m iarę tego, jak  posuwamy^ szą rzeczą, k tórą na ten tem at opu- 
się n a  drodze ku socjalizmowi. Mło
dzi ludzie, którzy byli w  konspira
cji i działali przeciw  faszyzmowi, 
którzy w  walce przeciw'ko faszyzmo
wi uczyli się wiązać swe początkowo 
m ętne 1 nacjonalistyczne ideały ze 
spraw ą wyzwolenia społecznego — 
ci ludzie powinni do nas trafić  i z 
nam i się zjednoczyć w łaśnie na grun j obie 
cie ideologii socjalistycznej i nowe
go państw a ludowego.

In teres owej koncepcji, o której 
mówiłem poprzednio: syntezy i dłuż

blikowałem, to był artykuł w  „Nowi
nach Literackich" z 1 m aja  br. pt. 
„K artk i z h istorii internacjonalizm u". 
Je st to  polemika z tezą, że życie 
współczesne opiera się jakoby na 
dwóch zasadach, na ekonomicznej 
zasadzie klasy i m oralnej zasadzie 
narodu. PróbowTałem wykazać, że 

e zasady m ają swój w yraz 
kiasowy, że tkw ią w  stosun
kach produkcyjnych, że narodo
we stanowisko klasy robotniczej, 
prawdziwie narodowe, jest stanowi-

szego istnienia partii — przesłon ił! skiem klasowym i wiąże się najści-

Ale jeżeli tak  te spraw y w ygląda- złQ t0 M bardzo pełn nie tylko 
ją, to  poza zasadniczym ternaiem  w cytowanym  mnie artyku le ,
mojego przemówienia, poza tym, o ale takze w  ^  uchw ałach Rady 
czym w  zasadzie chcę mowac, chciał Naczelnej z 30 czerwca l947 na 
bym  w pierw  powiedzieć parę słow które tawarzysze tak  to  s!ę 
o innej rzeczy, m e całkowicie bezpo
,  -  . .  .  . ,  .  .  .  j WOłUją. ~  ----------
średnio łączącej się z dzisiejszą za- iągoięto wn.ioski jedncściowe. 
sadmezą problem atyką: o rzeczy o - ] cza5 broni}em t że nalez ^  
golmejszej, k tóra w żadnym w ypad- | mać sj m  t cośmv podów. 
ku me uspraw iedliw ia niczego i  m e ;ezas uchw aiili. z  punktu  widzenia

I formalnego, być może, miałem  ra -

tonie, ten  zauważył, iż je s t tam  pró
ba analizy pojęcia Wolności i jej 

(bardzo wyraźnie klasowego charak
te ru  na konkretnym  historycznym 
m ateriale. Analiza przeprowadzona 
jest na przykładzie niesłychanie 
drastycznym, Milton bowiem w ystę
pował przeciwko cenzurze. Ale do
m agając się wolności dla głoszenia 
swych rewolucyjnych idej, nie prze
w idywał on wolności ani dla papi- 
stów, ani dla episkopalistów. T rak
tował spraw ę klasowo, trak tow ał ją  

Kiedy z tych uchw ał w y- w  okresie rewolucyjnym  po rew olu-

kiedy jeszcze ona w  pełni istniała, 
jak  gdyby 

w tym  zakrzepł. Tak lub inaczej, 
sądziłem, że to jest rzecz, która róż- 

, n i naw et najbardziej lewicowych 
(socjalistów  od komunistów. Znala-

przez mechaniczne przeniesienie m o
jej niesłusznej teorii syntezy socja-

mi tę  ważną problem atykę młodego 
pokolenia. W ydawało mi się, że jest 
rzeczą ważniejszą, aby P artia  m iała 
rezerw ę młodzieży, aniżeli to, że 
trzeba dać bardzo realny, organiza
cyjny w yraz faktowi, iż młodzież to 
ważny czynnik w  nowym ustroju, 
ustro ju  dem okracji ludowej, kroczą
cej ku  socjalizmowi.

Muszę powiedzieć, że poprawnego

cyjnemu.
M ając dość dużo czasu, mogłem 

zastanaw iać się nad tymi odległy
mi sprawam i, co jest dlatego dobre, 
że łatw iej je s t dostrzec coś w  rze-uspraw iediiw ia nikogo, ale k tóra nie-

*L chame może u, ot wić lub u trud cj? j  w  uchwałach Rady Naczelnej ‘ czy, do której ma się stosunek bez- 
mc sytuację tem u który powinien . w cyto m artykule mowa jest nam totny j  ,p okojny
swe stanowisko polityczne zanakzo- 
wać.

Samokrytyka
jbko p rob lem  m ora ln y

Z tego, co wczoraj mówił tow. Cy
rankiewicz, z  tego co mówił tow. 
Matuszewski, z tego co tak pięknie 
powiedział dziś tow. Lange, z tego 
co zresztą wiedzieliśmy już dawniej, 
wynika wyraźnie, że sam okrytyka 
to jest oręż o charakterze politycz
nym, to jest instrum ent w alki poli
tycznej, a więc walki, klasowej. Z 1

, o tym, że odrodzona PPS charak te- j Ale przede wszystkim pomogła mi 
ryzuje się dwiema rzeczami. P ierw -j w tym  inna rzecz, mianowicie ana- 
sza rzecz, to jest n iekoniunkturalna liza dzisiejszej rzeczywistości. Rze- 
jednolitofrontowość. A druga rzecz, | czywistość jest najwyższym spraw - 
to to, co jak  gdyby różni PPS od ' dzianem teorii społecznej. Jeżeli mo-
PPR, to waga, jaką pepesowcy przy
w iązują do zagadnienia wolności i 
swobód obywatelskich.

Myślę towarzysze, że to  jest na 
ogół pełny — choć krótki — w ykład 
tego, co stanowiło teorię syntezy. Z 
tego wynikało, że nowa partia  w in
na być połączeniem owych dwóch

żna by dostrzec w świecie dzisiej 
szym jak iś inny układ  atosunków, 
aniżeli z jednej strony jednolity 
fron t i  to  — powiem towarzyszom 
w yraźnie — pod przewodnictwem 
komunistów, a z drugiej strony „nie
zależnych" socjalistów  na pasku im 
perialistów, jeżeli m ożna by było

rzeczy, to znaczy połączeniem rewo- j znaleźć choćby jeden konkretny
n atu ry  rzeczy sam okrytyka w  tycnj lucjonizmu, który w  wyższym stop- j przykład innego typu polaryzacji, to
w arunkach jest problem em polityczjn iu  reprezentuje PPR, oraz dem o-(m yślę, że kto wie, czy nie tkw ił- 
n y m . j kratyzm u, który w  wyższym stopniu ] bym po dziś dzień w owej teorii

Ale nie umiem oprzeć się w raże- jreprezentują socjaliści, naw et n a j- j syntezy. Nie ma jednak takiego przy
niu, że sam okrytyka przedstaw ia bardziej lewicowi, 
także pewien aspekt natury  m oral- Z tej teorii wynikły ważne wnio- 
nej, bo jest związana z postaw ą j  ski praktyczne. Ale zanim przejdę 
zrzeszonej jednostki. Nie myślę tu - i  do ich omówienia, chcę powiedzieć, 
ta j o m oralności abstrakcyjnej, o ! że ta  teoria odgrywała w  pewnym 
m oralności metafizyków; myślę o okresie swoją rolę postępową, jak  
m oralności konkretnej, k tóra może j potem odegrała rolę wsteczną. My- 
albo być feudalna, szlachecka i so- 
biepańska, albo może być m oralnoś
cią rozkładającej się burżuazji, mo
ralnością chytracką, apdkulancką. 
moralnością kom binataraką i— a*)©

ślę, że na pewnym etapie rozwoju 
lewicy socjalistycznej, ta  teoria d la
tego była czymś postępowym, że 
stw araała m oihw aść praefśct* ma* 
socjalistycznych, •  która ławiaa ao-

kladu. N aw et włoscy lewicowi socja
liści przeżywają kryzys pod wpły
wem nacisku brytyjskiej Partii P ra 
cy i  am erykańskiego imperializmu.

Sądzę, że jedynym i krajam i, w  
których masy socjalistyczne m ają 
możność wiązania się bezpośrednie
go i bez przeszkód z rewolucyjnym  
nurtem  ruchu robotniczego, są dziś 
k raje  dem okracji ludowej. I to  by
łe  dła mnie najwyższym sprawdzia-

lizmu dem okratycznego i socjalizmu myślenia w  tych spraw ach nauczy
łem się od moich młodych przy ja
ciół, od tych, których może niesłusz
nie obciążacie dziś w inam i niepopeł- 
nionymi, których obciążacie moimi 
błędami. W łaśnie od nich nauczyłem 
się spraw y młodego pokolenia, spra
wy jedności młodego pokolenia.

Pozostaje wszakże faktem , że przez 
dość długi okres czasu wpływałem  
wychowawczo na młodzież w  kierun 
ku odwrotnym, przeciwnym. P rze
ciwstaw iałem  się bardzo ostro i b a r
dzo w yraźnie zjednoczeniu m łodzie
ży, z powodów, które podałem.

Socjalistyczny humanizm
Wiele nieporozumień narobiła spra 

wa socjalistycznego humanizm u. O 
socjalistycznym hum anizm ie pisałem 
szerzej tylko jeden raz. Nie twierdzę, 
że w  tym  artykule o socjalistycznym 
hum anizm ie wszystkie sform ułowa
n ia są słuszne. Przeczytałem  go po
nownie parę dni tem u i widzę, że 
tam  są rzeczy, k tóre nie są słuszne, 
ale one należą nie do problem atyki 
socjalistycznego hum anizm u, lecz do 
owej problem atyki wolności i syn
tezy.

N atom iast to, co jest w  tym  a r ty 
kule napisane o samym socjalistycz
nym hum anizm ie, to  jest to  próba 
przedstaw ienia owej problem atyki z 
punktu w idzenia marksowskiego.

Piszę tam , że socjalistyczny hum a
nizm to nie jest frakcja w ruchu ro-

rewolucyjnego — na płaszczyznę ty - * 
pów ustrojow ych dem okracji b u r
żuazyjnej i dyk tatu ry  proletariatu . 
J a  natom iast mówiłem w swych arty  
kulach o obozie państw  dem okra
tycznych ze Zw. Radzieckim na cze
le, o walce z im perializm em  am ery
kańskim  1 kapitalizm em  zachodnio
europejskim . Nie w yznaję więc po
glądu, że np. Polska to jakaś „trze
cia siła", albo jakiś „złoty środek" 
między W aszyngtonem a Moskwą.

Słusznie na ten tem at mówiłem i 
słusznie pisałem  np. w  listopadzie 
1947 r. i w  zasadniczych zarysach 
tego poglądu nie zmieniłem, chociaż 
nie jest on oparty na żadnej teo re
tycznej analizie ustro ju  dem okracji 
ludowych, a tylko na głębokim prze
konaniu, że państw a dem okracji lu 
dowych stanow ią pewnego rodzaju 
jedność ze Związkiem Radzieckim.

Zagadnienie m łodzieży
Przechodzę do innego zagadnienia, 

do zagadnienia młodzieży. To nie jest 
sprawa, k tó rą  mi tu ta j — przynaj
mniej w prost i bezpośrednio — za
rzucano. Nie ja  byłem  form alnie za 
odcinek młodzieżowy odpowiedzial
ny. Nie ja  kierowałem  pracą młodzie 
ży. Ale myślę, że byłoby to poważ
nym nieporozumieniem, gdybym usi
łował przed kimkolwiek tw ierdzić, 
że wpływu na wychowanie m łodzie
ży nie miałem. Miałem. Moje stano
wisko w problem atyce młodzieży wy 
rażałem  w wyższym stopniu wśród 
młodzieży akadem ickiej, a w  m niej
szym stopniu w śród młodzieży ro 
botniczej.

Chodzi o stosunek do spraw y zjed
noczenia młodzieży. Byłem kiedyś 
przeciwnikiem tworzenia jednej orga 
nizacji młodzieży. To ja  byłem au
torem  uchwały Rady Naczelnej z 
grudnia 1946 roku o tym, im m ło-

siej z internacjonalizm em , podczas, 
gdy po drugiej stronie mamy jakby 
m iędzynarodówkę szowinistyczną. Za 
rzut nacjonalizm u pod moim adre
sem jest absolutnie niesłuszny. Mo
żna mi chyba postawić inny zarzut, 
że ja, jako człowiek, k tóry  w  znacz- 
wyni stopniu form ułował ideologię 
partii w ubiegłym okresie, niedosta
tecznie walczyłem z nacjonalizmem, 
jak i u nas w P artii niewątpliwie 
istnieje. Nie umiem znaleźć w ytłu
maczenia poza tym, że nie wszyst
kim  się równorzędnie zajmowałem 
— nie tylko ja, także inni. Nie prze
ciwdziałałem dostatecznie, ale nie da 
watem też żadnego wyrazu nacjona
lizmowi. To, co mówił tow. M atu
szewski, nie dotyczy nacjonalizmu. 
Dotyczy stosunku do przeszłości p ar
tii. O tym  zaś będę mówił osobno.
Stosunek do przeszłości PPS

Rozumiem, że gdy mowa o stosun
ku do przeszłości partii, to nie cho
dzi o język partiotyzm u partyjnego. 
Chodzi istotnie o złe i dobre trady 
cje w PPS. Nie gloryfikowałem n i
gdy w swoim życiu złych tradycji 
PPS. Jeżeli była tu  mowa o tym, 
że do dobrych tradycji PPS należy 
historia naszej lewicy, że w okresie 
m iędzywojennym należą tu  „Płomie
nie", należy współpraca w  „Dzien
niku Popularnym ", należy „Lewy 
Tor" i należy żoliborski socjalizm — 
to myślę, że niesprawiedliwością by- 

] ł°by zapomnieć, iż ja  sam w  kształ
towaniu tych dobrych tradycji b ra 
łem jak iś skrom ny udział: byłem
w spółredaktorem  i jednym  z głów
nych publicystów „Płomieni", byłem 
członkiem redakcji „Dziennika Popu 
larnego", pisywałem — zdaje się dwa 
razy — do „Lewego Toru", byłem w 
zespole żoliborskiego socjalizmu. 
Również po wojnie, w odrodzonej 
PPS, dawałem  wyraz swojemu sto-

botniczym, odrębna partia, kierunek, i sunkowi do dobrych i złych trady - 
tylko problem atyka, k tóra wyrosła | c.ii PPS, jak  choćby w owym arty - 
po wojnie. Czy tak  jest? Tak, bo sk o -jk u le  o Daszyńskim w dziesiątą rocz- 
ro z tą  problem atyką zetknęliśm y się | meę jego śmierci — co nie było rze- 
u młodzieży, to znaczy, że ona je s t , ' cz3 łatwą, bo naw et ci, co mnie k ry
istnieje i, że z tym  sobie trzeba dać 
radę. W charakterze tego, który w  
pierwszym okresie po wojnie miał 
dużo do czynienia z m łodym poko
leniem ZNMS, wyrosłym częściowo

W polityce nie hexą #ię dobre dzież OMTUR-owaka zwiazana 1aet na wpływach demanizmu, musiałem

tykowali tu taj, mówili o tym, te  Da
szyński miał swoje zasługi i jest 
czymś dla polskiej klasy robotniczej 
— przecież w Sejmie zawieszono n a 
wet jego portret.

(Dokończenie na str. ty
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Ideologiczna czystość szeregów  
troską katowickiej organizacji PPS

17 października  
rozpoczynają s ię
w ybory ir  ZSCh

W  zw iązku  z  pa-zygotowanlam d do  
a k c ji w yborczej w  Z w iązku  S am o- j 
pom ocy C h ło p sk ie j w  ca ły m  kiraju  
O dbyw ają się k o n fe re n c je  w o je w ó d z 1 
k ich  ak ty w ó w  ZSCh. Z e b ra n ia  ta k ie  
odby ły  się  ju ż  w  K ielcach , W ro c ła - ; 
w iu, Łotfci, Szczecinie, K a to w icach  j 

i G dańsku . W k o n fe re n c ja c h  b io rą  
u d z ia ł p rzed s taw ic ie le  Z a rz ą d u  G łó w , 
nego ZSCh, k tó rzy  r e f e ru ją  uch w a
ły  o s ta tn ie g o  p len u m  Z a rz ą d u  Głów
nego.

K o n fe ren c je  w  po zo sta ły ch  m ia 
s ta c h  w o jew ódzk ich  odbędą  się w 
b ieżącym  ty g o d n iu . W ybory  n a  j 
szczeblu g ro m ad zk im  rozpoczną idę
w  n iedzielę, 17 p aźd z ie rn ik a . A kcję  ra<j 700 ak tyw istów . P rzew odniczy ł j w ą 3 -letn ią  działalność P P S  na  te- 
w yborczą  rozpoczn ie  w o jew ództw o  przew odniczący WK PPS, tow . P a - ren ie  w ojew ództw a śląsko-dąbrow - 
katow ick ie .

Notoryczni prawicowej? 
zostali usunięci z Partii

Obrady Konferencji aktyw u w ojewódzkiego PPS w  K atow i
cach, które odbyły się dnia 4 października, nacechowane były g łę 
boką troską o  podniesienie spraw ności organizacyjnej i o  ideologi
czne oczyszczenie szeregów  partyjnych. W ypowiedzi nie om inęły  
żadnej z bolączek śląsko-dąbroW skiej organizacji PPS i zm ierzały do 
w prowadzenia w  życie uchw al Rady Naczelnej PPS 1 deklaracji 
CKW PPS z 17 w rześnia rb., zarówno w  zagadnieniach natury ideo
logicznej, jak i organizacyjno-personalnej,
W k onferenc ji w zięło udzia ł po - —

Górnicy  
udoskonalają  
m etod# prac#

O łta ln o  zanotować

truczynn ik . R efe ra t polftyczno-orga- 
j n izacy jny  w ygłosił sek re ta rz  CKW 
P P S , tow . T. Ćwik, re fe ra t gospo
darczy — członek CKW  P P S  tow. 
K . D ąbrow ski.

P o  re fe ra tach , w  k tó rych  m ów cy 
p rzedstaw ili do tychczasow ą linią 

można kilka p a rty jn ą , w skazali n a  b łędy  i sp re - 
w przem yśle cyzow ali n a  tle  ućhw ał R ady  Na,ciekawych pomysłów        ^

górniczym. I tak np. robotnicy kopal- czein ej zadan ia  s to jące  p rzed  p a rtią , 
ni , .Dąbrowskie Zjednoczenie", ttow.: j rozpoczęła się gen era ln a  dyskusja, 
GałęŁowski i Cieślak, wymyślili ha- do k tó re j zapisało  się 74 mówców, 
mulee autom atyczny, który ułatwia rep rezen tu jący ch  te renow e o rgan l- 
kdow am e węgla na wozy. K ierow nik; zacje. 
wydziału budow lanego kopalni ,,M ie.j 
chowie*", tow. T arnow ski skoifstruo. ( 
wal komorę wietrzną, która przyczy
ni się w znacznym stopniu do popra
wy stanu zdrow otnego \  higieniczne
go robotników w kopalni. Pracow nik 
w arsztatów  górniczych w Grodzicu, 
tow. Mazurkiewicz, skonstruow ał u- 
rządzenia ochronne, które zabezpie
czają przed okaleczeniem w pracy 
przy szliiierce.

Dokończenie przem ówienia  
totr. Juliana Hochfelda

Przyznaję , że n ie  zaw sze u m ia 
łem  zachow ać w łaściw y stosunek po 
m iędzy postaw ą uczuciow ą i rozu -

ło m i lekko m ów ić o tych w szystk ich
rzeczach, o k tó rych  m ów iłem  dzisiaj.
N ie należę do ludzi, k tó rzy  ła tw o  re -

n ym  1 organ izacy jnym  w szelkie e- 
lem en ty  p raw icow e i nacjcnalis tycz  
ne i tych , w szystkich, k tó rzy  w  ja 
k iko lw iek  sposób s ta ra ją  się h am u 
jąco  w pływ ać na  m arsż  do Socjaliz- 
rhu.

R ealizu jąc  u ch w ały  R ady  N aczel
n e j o  czystości ideologicznej P a rtii, 
k o n feren c ja  p o stanaw ia  u sunąć  z 
o rgan izacji p a rty jn e j za no toryczną 
praw lcow ość następu jących  człon
ków : A leksy Bień, J a n  B ieinik, Ro
m an  Paw elczyk, Z ygm unt A lfus, 
W itold D ąbek, M arian  K lott, S tefan

mow ą. N atom iast raz  jeden , w y d a- w idują  zasady  sw oich poglądów . Ale 
je  m i się, ten  rzekom y u m iar zyska- 1 w łaśn ie  d latego  ta k  up a rc ie  trzym am  
łem : zdobyłem  się Wtedy na  abso- się tw ierdzen ia , że sam okry tyka  m a 
lu tn ie  zim ny stosunek  do tego, co rów nież asp ek t m oralny , w  ty m  k la -
się nazyw a patrio tyzm em  p a rty jn y m ; 
ale  to  było  w  okresie, k tó ry  s tan o 
w i Jeden z najw iększych  b łędów  mo 
je j działalności politycznej, od K on
gresu  W rocław skiego do czerw ca br. 
To by ł okres negatyw nego stosunku  
do P P S  ze w zględów  w  znacznym  
stopniu  osobistych, ze w zględów  nie 
ty lko  ideow ych, n ie  ty lko  d latego, że 
by łem  przeciw ny powr.ej linii, a le  i

Ja n
Be-

skiego.
D otychczasow y sek re ta rz  WK P P S  ' 2ef Z aauń , A lek san d er ' M ucha

tow. S ieradzk i złożył rezygnac ję  z C zubałs, W ojciech W ojew oda. ___
zajm ow anego  stanow iska . K o n fe ró n .re szk o  i M azurek oraz k ilkudziesię- 
c ja  pow ołała  tow . ST K o w a lczy k a ' ciu cz}onkóW jako  w rogi klasow o e- 
n a  J 3e'c re tarz® w ojew ódzkiego P P S  elem ent za szkodnictw o gospodarcze

i n iem oralny  try b  życia.

_  . _  dlatego, że osobiście po trak tow ałem
K ura , R yszard  D ragon, J a n  W aszek, l bardzo  w iele rzeczy. B yło to  w y raź - 
S tan .s ław  ffencel, Tom asz Zasuń, Jó  n i„ rimlmnmfPRzrzański* *ohim«twn

K onferenc ja  W ojew ódzka P P S

nie drobnom ieszczańsltie sobkostwo. 
I ten  nieuczuciow y stosunek do p a r
tii n ie  p rzynosi m i żadnego zaszczy
tu. D um ny jes tem  raczej, że udało 
się m i go przezw yciężyć.

w K atow icach.
W zakończeniu  o b rad  kon ferenc ja  

uchw aliła  jednom yśln ie  rezolucję, w ' dokonała  zm ian w  w ojew ódzkich i 
k tó re j m . in. czy tam y: „W o p a rc iu (w ładzach  o rgan izacy jnych  P a rtii . U - ' 
o n iezaw odny oręż m a rk s is to w sk o -! s tęp u ją  z w ojew ódzkiej R ady P P S : J 
len inow skiej nauk i, p rzy  pom ocy Z. A lfus, A Bień, W. D ąbek, R. D ra- 
jaw n e j k ry ty k i i sam okry tyk i, ko n - 1 gon, M. K lo tt, S. K ura, K. L askow - 
feremeja postanow iła  w e w szystk ich  ski, R. PaW ełozyk, R. S ilfirsk i, J. 

P o  dyskusji zab ra ł głos p rzew ód-J ogniw ach p a rty jn y c h  o rgan izacji Tom bak, J . W aszek, S. W encel, S.
niczący WK P P S  tow. P e truczynn ik , | śląsko  -  dąbrow sk ie j w yelim inow ać W ieczorek i T. Z esuń oraz n a  wlas*

dotychczaso- z czynnego ud2ia łu  w  życiu pclitycz  ne żądan ie  M. Polow a.

sowym , socjalistycznym  i rew o lu cy j
nym  znaczeniu.

Są rzeczy, k tó re  zrew idow ałem  do 
końca. S ą rzeczy, k tó rych  do końca 
n ie  p rzem yślałem . Są rzeczy, co do 
k tó rych  m nie n ie  przekonano, Ale 
p rzekonano  m nie o rzeczy bardzo 
podstaw ow ej: oto, że w sp raw ach  
w ątp liw ych  trzeb a  m ieć zau fan ie  do 
k ierow nic tw a rew olucy jnej aw an g ar 
dy. M oże ktoś powie, że się p rz e s tra 
szyłem. Czy się przestraszy łem ? Czy
się boję? T ak  jest, bo ję  się, ja k  ognia, 
rzeczy, k tó re j bałem  się w  ciągu ca
łego m ojego politycznego życia; bo
ję  się odizolow ania od k lasy  ro b o tn i
czej, w yobcow ania z ru ch u  rob o tn i
czego. P rzy zn a ję  o tw arcie: tego się 

W ierzcie ml, tow arzysze, że nie by boję.

k tó r y  poddał analizie

Z dem obilizow ani 
zo ln ierze gośćm i CUP-u

W ubiegłym tygodniu Kolo T ow a. 
rzystwa Przyjaciół Żołnierza przyj 
Uemraliiym Urzędz.e Planow ania za 1 
p ro s to  g rupę 25 żołnierzy, przecho-l 
dzącycli obecnie do cywila. i

Przybyłych gości powitał prezesj 
CUP tow. dr iadeusz Dietr.ch. K aż-t 
dy z żołnierzy otrzymał upominek w 
po łteci książki. -Uroczystość zakoń
czona została wspólnym obiadem, 
podczas którego przygryw ała orkie
s tra  Szkoły Muzycznej im. Paderew 
skiego.

Ostra rozprawa z prawicą 
na konferencji kieleckiego aktywu PPS
Całkowita zgodność tu dyskusji 
z uchw ałam i Rady Naczelnej

W dniu 2 października odbyła się w  K 'elcach konferencja akty
w u w ojew ództw a ktelocklsgp 2 udziałem ponad 300 aktyw istów. 
Roforat polityczny w ygłosił Sekrcta-7. CKW  PPS tow. W'odzimierz 
Reczek, referat ekonom iczno - Instrukcyjny — tow. Loon Widzki. 
Po referacie w yw iązała się ożyw iona dyskusja, w  której udział 
w zięło 43 m ówców. Obradom przewodniczył tow. Hoffman.

Zjazd Inw alidów  
w e W rocław iu

W dniach 11, 12 i 13 b.m. (w rocz
nicę bitwy pod Len no) odbędzie się 
ws Wrocńwiu zjazd delegatów wszy
stkich kół inwalidów R.P., reprezen
tujących 400-tysifczną rzeszę człon
ków związku. Delegatami po raz pierw 
*zy będą prawdziwi przadstawic.ele 
lotów inwalidzkich: robotnicy i ras- 
kirolni chłopi. Protektorat nad zjaz. 
dom objął Prezydent K.P, tow Bole. 
sław Bierut.

Zjazd połączony będzie z otwar
ciem wystawy eksponatów, w ykona
nych przez Inwalidów w ich spoi. 
dzielmach pracy. (R)

Z praw icow ym i odchylen iam i w  
p racy  p a rty jn e j ostro  rozpraw!} się 
szereg m ów rćw , Szczególnie ow acyj 
n ie  w ita ła  sa la  w ypow iedzi tow . tow . 
K ow alczew skiego, Szm igla, H offm a
n a  i K aźm ierczaka. W analiz ie  b łę
dów p o p e łn io n y ch ' p rzez  k ierow nic
tw o  W ojew ódzkiego K om ite tu  na  
p rzestrzen i ostan ich  trzech  la t, pod
kreślono  konieczność W yciągnięcia 
w szystk ich  konsekw encji o rgan iza
cy jnych w obec tych, k tó rzy  przez 
sw ą p raw icow ą działalność p rzy n ie 
śli szkodę P a rtit. W ielu 2 to w arzy 
szy, obciążonych zarzu tem  n iep rze 
strzegan ia  lin ii politycznej i dyscy

pliny  p a rty jn e j , poddało sw oje po
stępow anie k ry tyce. ''1
u f n i )  i *  f i C l i l t ;  l i t t ł l i i ł - l ć /  *•'.!*
i ; u i j  11 i :«j» ' I ' m  : l i ‘ <

D yskusja  w ykazała  ca łkow itą  zgo 
dność p rzygn ia ta jące j w iększości ak 
tyw u  z lin ią  polityczną, w ytyczoną 
przez R adę N aczelną, zrozum ienie 
konieczności przezw yciężenia w szy
stk ich  błędów , popełnionych w  o- 
k res ie  ubiegłym , sfuazność uznania  
szeregu tow arzyszy  za praw icow  
ców, zw łaszcza, że sa.m okrytyka ich 
okazała się n iew ystarczająca .

A ktyw iści w y jecha li w  teren z

w olą w alk i o czystość lin ii politycz
nej j  p rzeprow adzenie  do końca, o- 
czyszczeń.a szeregów  p a rty jn y ch  z 
elem entów  niepożądanych. D la tych 
celów  ak ty w  postanow ił zm obilizo
w ać W szystkie K om itety  i K ola te 
renow e, p rzy  Udz'r.le cafe,i k la sy  rb 
botr.iezej w ojew ództw a kieleckiego.

A ktyw  dakor-.ł szeregu Zmian w 
składzie W ojew ódzkiego K om ite tu  i 
R ady W ojew ódzkiej. U sunął z Par* 
tii za odchylenia p raw 'cow c n a s tę 
pu jących  tow arzyszy: Grzećznairow- 
skiego, Ć w ieka, K aschego, Ja w o r
skiego W iktora, Jaw orsk iego  K azi- 
m lerża, B ochniew rltiego, NowskaW * 
śkiego Dc on a, A bram ow icza, C icho
nia, Suliga, W Ttosa, K am ińskiego, 
K ędzisrę, G ronkiew icza, D ąb row 
skiego Alojaego.

N adto, ja k o  e lem en t obcy k la so 
wo, zostali z  P a r tii  usun ięc i znani 
spekulanci w  liczbie 20.

A k ty w  po d ją ł rezolucję, so lidary  
żującą się całkow icie z  uchw ałam i 
R ady  N aczelnej.

Przed aktyuem  wojetLódzkim  
iu Łodzi

B iolog radziecki 
z u ii/#tą  w P olsce

W ra m a c h  współpracy polsko- 
radzieckiej w dziedzinie o ch ro n y  
ro ś lin  przybył do  P o lak i uczony 
ratlauecki du\ Iw aiłow , k tó r y  je s t  
sp e c ja lis tą  w zw aiczan lu  stonki 
Zieu1.1uacza.nej. W ygłosił o n  w  B yd
goszczy w Pańatiw ow ym  Lnstytuoie 
r e f e r a t  n a  te m a t sposobów  i m e to 
d y  zwaluamua niektórych szkodni
ków  lo śU n  u p raw n y ch  pa te re n ie  
Z SR R .

W#t#czne Ministerstwa Odbudów# 
regulują ui#miar komornego

śuuiat prac;? będzie zuiolnionj? 
od now ego czynszu

Jednodnioui# konkurs
jazd# sam ochodow ej

A utom obilklub P olsk i organizuje  
w  dniu 10.X rb. sam ochodowe za

w ody sportow e pod nazw ą „Jedno
dniow a Jazda Koimkuiraowa" na tra
s ie  O kęcie — R aszyn  —  Lazy—Tar-

M lnisterstw o Odbudowy ogłoś'lo w y ty c z n e , k tó re  mają obow iązy
wać, przy wprowadzaniu w życie przepisów dekretu z 28-VII br. o naj. 
tnie lokali 1 ustalarfu wysokości nowych czynśzów. W myśl wytycz, 
nych sporządzone muszą być przez właścicieli domu listy z podaniem
zajmowanych lokali oraz listy w płat na Fundusz G ospodarki M ieszka
niowej.

Listy te zostaną sporządzone po 
dokonaniu w obecności najemcy po- 
nt a ru  pokojów mieszkalnych oraz po
mieszczeń pomocniczych i użytko. 
wych. W yszczególnione musi być,

dekretu. O d tej decyzji służy odw o
łanie do odnośnych władz czynszo
wych. Jeżeli adm inistrator ma wąt- 
pl.wości co do praw dziw ości oświad- 

które” izby ̂  zaj ęte są ~ przez głów nego czen* lokatora, wtedy wymierza mu
lokatora, * jaka część 
podnajemcę.

przypada na

Zwolnienia z czynszu
U biegający się o zwolnienie od no

wego czynszu, albo o 50% ulgi, mu
szą przedstaw ić wynajmującemu od
powiednie oświadczenie. Lokatorom, 
którzy takiego ośw iadczenia nić zło
żą w ciągu dni 7, wyznaczy wynaj-

czyn — G ró jec  —  G ó ra  K a lw a ria — j * ,5 ,
S łom ęeyn  — K laryisow  —  W ilanów  
—  W a rsz a w a , w ynoszącej około  120 
k ilo m etró w .

Z g ło szen ia  sam ochodów  do  zaw o-I

staw ek dekretu.
O d lokatorów zwolnionych z pod

wyżki komornego, adm inistracja do
mu pobierze czynsze w dotychczaso
wej wysokości, w raz z dobrowolnie

dów  na leży  k ie ro w ać  do K om isji wpłacanymi przez nich świadczeń a. 
S p o rto w e j, Odd-z. W arsz. A. P. W ar ; mi n?_ utrzymanie i konserwację do- 
szaw a, N ow y Ś w iat 35. do dn ia  7 K orzystający z ulg opiacac będą 
pcżdz.orm ka, 1948 r„  godz. 12. komorne w-g nowych staw ek, z za

stosowaniem obm zki do połowy.
W wypadku, gdy wynajmujący uzna 

przedłożone mu oświadczenie lokato, 
ra, starającego się o całkowite zwol
nienie lub ulgę, za nieuzasadnioną, 
wówczas w ym erza  czynsz w myś!

Pogrzeb
ui#bifnego architekta  
prof. Sz#szko-Bohusza

KRAKÓW (Teł. wł ). W Krakowie 
odbył aię pogrzeb profesora doktora 
Szyszko-lioliusza, dziekana Wydziału 
Architektury Akademii Górniczej, rze
czoznawcy do spraw  Wawelu przy 
Kancelarii Cywilnej Prezydenta Rze
czypospolitej, profesora A.S.P. w 
Krakowie, w ybitnego architekta, do
skonałego naukowca.

Nad grobem żegnali wybitnego na
ukowca przedstaw iciele Rządu RP i 
uniwersytetów polskich. Odczytano 
również liczne telegram y kondolen
cyjne.

Społeczeństwo polskie w dowód u- 
znania pracy wybitnego naukowca, 
który od 1916 r. kierował pracam i re
nowacyjnym' i konserwatorskim i na 
Wawelu, złożyło na grobie prof. Szysz- 
ko-Bohusza dziesiątki wieńców. (AL)

czynsz norm alny, do chwili rozstrzyg' 
r.ięcia spraw y przez władze miejskie 
łub gminne.

W bramie każdej kamienicy must 
być wywieszona lista wymiaru czyn- 
szów oraz h>ta wpłat na Fundusz 
O os podarki Mieszkaniowej. Lista w y
miaru musi być bezwzględnie zaopa. 
trzona w podpis w ynajmującego oraz 
zawierać datę podania jej do publicz. 
r e j  wiadomości. Od tej bowiem daty 
biegną terminy, w jakich najemcy 
(fiodnajemcy) mogą złożyć do władzy 
czynszowej odwołania od ustalonego 
czynszu, lub wpłaty na F.G.M. O d
wołanie nie zwalnia 1 obowiązku 
uiszczania czynszu w wysokości usta
lonej przez wynajmującego.

Właściciel, adm inistrator, lub za
rządca jest osobiście odpowiedzialny 
za wpłacenie w odpowiednim term i
nie (do 10 każdego miesiąca) do K o
munalnej K asy Oszczędności wpłat 
na FGM  od lokali mieszkalnych i u- 
Żytkowych.

Wszelkie próby nielegalnego n-

Możemu kupić żarówki 
uj sprzedaży na wolnpm  rynku

W całym  k ra ju  rozpoczęła się je 
sienna ak c ja  w o lnorynkow a sp rze 
daży żarów ek. W ciągu czw artego 
k w a rta łu  br. C en tra la  H andlow a 
P rzem ysłu  E lek tro technicznego  roz
prow adzi ok. 2,5 m iln . żarów ek, pod 
czas, gdy w  tym  sam ym  okresie r. 
ub. sp rzedano  n a  w olnym  ry n k u  i 
rozprow adzono w śród  członków  
Zw iązków  Zaw odow ych zaledw ie ok. 
200 tys. sztuk.

W W arszaw ie sprzedaż  odbyw a się 
w 10 pu n k tach : w  3-ch PD T, w 
sklepie CHPE oraz 6 e lek tro tech 
nicznych spółdzieln iach  p racy , w  ró

żnych p u n k tach  m iasta. Dom T ow a
row y przy ul. Z łotej sp rzedaje  dzień 
nie od 600 — 1000 sztuk, inne pnk- 
ty od 300 — 400.

Sprzedaż odbyw a się w  PD T  od 
godz. 15, w  pozostałych p u nk tach  od 
godz. 16. Sklepy  m a ją  sta le  na sk ła 
dzie żarów ki od 15 — 100 w a tt
Sprzedaż nie podlega ograniczeniu.

W ciągu bież. tygodnia  rozpoczyna 
się analogiczna akcia  sprzedaży w 
w ojew ództw ie w arszaw skim , jak  
rów nież w e w szystk ich  m iastach  wo 
jew ódzkich i pow iatow ych.

szczuplenia dochodów FGM  trak to
wane będą jako działanie na szkodę
interesów gospodarczych państwa i 
ścigane z całą bezwzględnością.

Zarządzenie M inisterstw a O dbudo
wy przew iduje, że w wypadkach trud- 
ncści technicznych z określeniem ko- 
m ornego za miesiąc wrzesień w-g no
wych zasad, należy pobrać czynsz w 
wysokości stawki za sierpień i w pła
ty traktować jako zaliczki.

ŁÓDŹ. W Łodzi odbyło się p len a r 
ne posiedzenie W ojew ódzkiego K o
m ite tu  Polskiej P a rtii S ocjalistycz
ne j, pośw ięcone om ów ieniu osta tn ich  
uchw ał R ady Ne.czelnej P P S  oraz re  
slizac ji bieżących zadań  P a r tii  w  o- 
k resłe , poprzedzającym  zjednoczenie 
polskiego ru ch u  robotniczego.

P lenum  W K PPS, po -wysłuchaniu 
re fe ra tu  polityczno - o rgan izacy jne
go I-go sek re ta rza  tów. W incentego 
S taw ińskiego, p rzeprow adziło  ob 
szerną dyskusję. W kry tycznych  i
sarnokfy tycznych  w y pow iedź  ach 
członkow ie p lenum  poddalj ocenie 
d z Y a ln e ść  łódzkiej o'“ła ń z a c ji  P P S , 
ze szczególnym  uw zględnien iem  zaga 
dń.eclia w alk ; ze szkodnictw em  po

litycznym , praw icow ością, oportun i
zm em  oraz  w alk i o w łaściw y skład  
klasow y P a rtii. Z grom adzeni s tw ie r
dzili, że łódzka o rgan izacja  p arty  .ma 
z radością  w ita  uchw ały  R ady N a
czelnej P P S  i rea lizu jąc  je  podej
m ie zdecydow aną j bezkom p om iso- 
w ą akcję  oczyszczania swoich szere 
gów z praw icow ców  i szkodników  
politycznych oraz e lem entów  k la 
sowo obcych.

Jednogłośn ie  sw ierdzono, te  ty lko  
o stra  j zdecydow ana k ry ty k a  i s a 
m okry tyka , połączona z konsek
w en tnym  w yciąganiem  w niosków  o t 
gań zacy jn y ch , p row adzić może do 
przezw yciężenia jx ipeln ianych b  qr 
dów.

5 let uwięzienia za udzielenie pomoc;? 
Korbońskiemu uj ucieczce za granicę

O rg a n iz a to r  n ie leg a ln e j ucieczki 
b. p o sła  K orbońsłdego  i jeg o  żony 
do Szw ecji s ta tk ie m  „D rottóng  Vic
to r ia "  —  Saw ed K a to l N ilsson  sk a 
zan y  z o s ta ł p rzez  W ojskow y S ąd  
R e jonow y  w  W arszaw ie  n a  5 la t  
w ięzienia.

P rz y  w y m ia rze  k a r y  sąd  w zią ł 
pod u w ag ę  p e łn ą  św iadom ość o sk a r  
żonegó  co  do  tego , że  u d z ie la  on 
pom ocy w n ie leg a ln e j ucieczce oso

bom  p o szu k iw an y m  przez  w ładze  
bezp ieczeństw a. S zkodliw ość czynu  
N ilasona  zw iększa  fa k t, że ce lem  u- 
cieczkd iK crbońskdego za  g ra n ic ę  by
ło n aw iązan ie  ta m  k o n ta k tu  z M i
k o ła jczyk iem , k tó re g o  d z ia ła ln o ść  
je s t  w ro g a  in te re so m  Polskd.

Ze w zg lędu  n a  do ty ch czaso w ą nie 
k a ra ln o ść  o sk a rżo n eg o  — sąd  w y
znaczy ł m u  n a jn iż szy  w  ra m a c h  u- 
s ta w y  w y m ia r  k a ry .

Aresztowanie aktorów występujących 
w filmie hitlerowskim „Heimkehr“

Z polecenia władz prokuratorskich 
aresztow ano Juliusza Łuszczewskiego, 
Michała Plucińskiego. Oolczewskiego 
i innych aktorów, którzy występow ali 
w nakręconym przez propagandę nie. 
nrecką polakożerczym filmie „Heim- 
kt-hr" (powrót do ojczyzny).

O brzydliwy i oszczerczy ten film 
został zrealizowany na polecenie Goeb
belsa, który pragnął uzasadnić zbrod
nicze postępowanie okupantów w o
bec ludności polskiej uprzednimi rze
komymi prześladowań a m i  dokonany
mi jakoby na kolonistach niemieckich 
w Polsce przedwojennej.

Główną rolę kobiecą w tym tilm i*  
kreowała znana aktorka niem ecka, 
Paula Wessely. W roli Okrutnego b u r
m istrza Polaka wystąpił renegat, B o . 
gusław  Samborski, który — jak w ia
domo — zbiegł za granicę. W roli Po
laka m asakrującego w filmie koloni
stów niemieckich wystąpił Juliusz Lu. 
szczewski, w roli sierżanta g ranato 
wej policji — Michał Pluciński.

Na uwagę zasługuje bardzo ważny 
szczegół, że aktorzy polscy n ie  byli 
wcale zmuszani przez władze niemiec
kie do p rzy jęóa  ról w filmie „Heim* 
kehr".

SPORT

Międzynarodowy turniej piłki ręcznej 
ukoronuje 25-letnią działalność AZS
W bieżącym roku sekcja piłki ręcznej warszawskiego AZS obcho

dzi 25-lecle sw ego istnienia. Ten niecodzienny jubileusz korono
wany zostanie turniejem piłki ręcznej z udziałem zespołów krajowych 
i zagranicznych, który rozpocznie się już jutro na korcie centralnym 
WKS Legia.
Przygotow ania do imprezy zostały  r —    T~. „

już w pel*  zakończone, a przegląd nła AZS
zgłoszonych do turnieju zespołów
zarówno krajowych jak i zagranicz
nych pozwala przypuszczać, że bę
dzie on pokazem póki ręcznej na do
brym  poziomie. Z drużyn krajowych 
startu ją  dwa AZS warszawski i w roc
ławski, oba mające dobrą markę w 
piłce ręcznej, łódzki HKS, i poznań
ski ZZK, z zagranicznych SK Ślezska 
O strava (CSR), Sparta (USR), Csepel 
(Węgry) i reprezentacja budapesz
teńskiej Akademii W ychowania Fizycz. 
nego.

Poszczególne konkurencje obsadzo
ne są następująco:

Koszykówka męska: Sparta, AWF- 
Budapeszt, ZZK , AZS-W arszawa.

Koszykówka kobieca: Sparta, AWF- 
Bubapeszt, HKS, AZS-W arszawa.

Siatkówka męska: Sparta, Csepel,
AZS-Wrocław, AZS-W arszawa.

Siatkówka kobieca: Slęzska O stra
va, HKS, AZS-W arszawa.

W koszykówce męskiej szanse aą 
na ogół wyrównane. Sparta, AWF- 
Budapeszt i ZZK reprezentują mniej 
w.ęcej jednakowy jjoziom. słabszy 
trochę jest AZS, który jednak b a r
dzo pilnie przygotowuje się do tur- 
n eju i może sprawić niespodziankę- 
Zespół warszawski został ostatnio o- 
słabiony odejściem kilku starszych za
wodników. ale sądzimy, że odmlodzo. 
ny skład będzie dążył do przywróce-

w Polsce zespołów koszykówki
Analogicznie nięmalże, jeśli chodzi 

o akademików przedstawia się układ 
sił w koszykówce kobiecej. Faworytem 
jest tu Slavia, pozostała trójka sto 
czyć powinna zaciętą walkę o d ru g e  
m ejsce.

W siatkówce męskiej znów najpo
ważniejszym pretendentem do mi
strzow skiego tytułu jest Slavia. O e

dwóch rywali AZS-W arszawa z AZS- 
Wrocław, oraz porównanie sił ze
społów krajowych z zagranicznymi.

W siatkówce kob.ecej pierwsze 
miejsce powma zająć Slezska O stra . 
va, której filarem jest znana z w ar
szawskiego występu fenomenalna sia t
karka czeska Lukesowa. Do drug ego 
miejsca pretendują łódzkie harcerki.

Zawody odbędą s ę na korcie Cen
tralnym Lęgli, a  w raz'e niepogody w 
sali warszawskiej V M C A . Program  
zawodów przew iduje po trzy spotka
nia przed i po południu przez okres 
czterech dni. Uroczyste rozpoczęc i 
międzynarodowego turnieju piłki ręcz.

kaw ie zapowiadają się tu spotkania 1 nej odbędzie się jutro o godz. 15.

W zm ocniony olimpijczykami Kraków 
bije zespół Bratisiavy 10:6

KRA KÓ W . — Ó sem ka pięściarzy 
K rakow a, w zm ocniona rep rezen tan 
tam i Po lsk i K asperczak 'em , A n tk ie- 
w iczem  i S zym urą zw yciężyła w  r e 
w anżow ym  spo tkan iu  zespół B ra ti
siavy  10:6. P u n k ty  d la  K rakow a o- 
prócz tró jk i olim pijczyków  zdobyli- 
R apaez i S tysiał. Z d rużyny  cze- 
sk ej na  w yróżnienie zasłużył; C en- 
k.o w  pólśredniej, S varko  w półcięż
k ie j i B a rto u n ek  w  ciężkiej.

W y n i k i  techniczne w alk , w  ko le j
ności w ag od m uszej do ciężkiej 
p rzedstaw ia ją  się następu jąco  (na 
p ierw szym  ‘ m iejscu  bokserzy polscy):

K asperczak  znokau tow ał w  diru- 
■£: rundzie  M ikovica K alita u legł
ńa punk ty  M usleyow i, k tó ry  zapew 

nił sobie zw ycięstw o w ysoko w y g ra 
ną  p ierw szą i d rugą  rundą . A ntk ie- 
w icz zdem olow ał M ato jcika, k tó ry  
ty lko dzięki ko losalnej w y trzym ało 
ści nie przegraił przez k. o. W dru- 
g m  stairciu-'Czech odpoczyw ał na  de
skach do ośm iu. Ł epieńsk i po n a j-  
slab sie j w alce dn ia  uległ na punk ty  
K em erow i. S tysiał odplac-ł z na
w iązką C enkow i za n iedzielną po
rażkę, w ygryw ając  w ysoko ńa p u n k 
ty. W trzeciej rundzie  gong u ra to 
w a ł1 Czecha od w yliczenia. R apaez 
m im o p rzeg ranej p ierw szej ru ndy , w 
d ru g ’ej przeszedł do generalnego  a- 
tak u  i pokonał C aunara  przez t.k  ó. 
Szym ula przegrał przez t. k. o. ze 
Svarko, a w  ciężkiej Szym ura po ła 
dnej w alce w ypunk tow ał B ertounka.
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H  KOM UNIKAT P K  P P S
W ARSZAW A — PRAW OBRZEŻNA

P o w  a to w y  Komitet P P S  W arszaw a  — 
P ra w o b rz e ż n a  zaw iad am ia , że w  d n iu  8 
bm . (p ią te k )  o godz. Id — w loka lu  iprsy 
ul. śn ieżn e j n r  4 odb ęd zie  ci? posied ze 
n ia  E g z e k u ty w y  P o w ia to w e j. E .aw len n i- 
c tw o  członków  po d  ry g o rem  p a r ty jn y m  
obowiązkowe.

W  d n iu  (ł *bm. (so b o la ) o godz. 10 ran o  
odbędzie  się o d p ra w a  p rzew o d n iczący ch  i 
sekretarzy Komketdw G m innych  I MieJ- 
ak ich  o raz  K ól T eren o w y ch  i F a b ry c z 
nych .

Na o d p raw ę  n a ls ty  p rzy w ie ść  m a te r ia ły
sp raw ozdaw cze . O becność pod  ry g o rem  
p a r ty jn y m  obow iązkow ą

■  D Ż IE L N IU A  ŚR Ó D M IEŚC IE
IV d n iu  6 hm. o godz. 16.30 w lokalu  

D zieln icy  P P S  ś ró d m ie śc ie  odbędzie  się 
o d p ra w a  p rzew o d n iczący ch , s e k re ta rz y  i 
sk a rb n ik ó w  Kól R ejo n u  n r  3.

W  ty m  aam ym  d n iu  o godz. 15.30 o d 
będzie  ale z eb ran ie  p rzew o d n iczący ch , se 
k re ta rz y , s k a rb n ik ó w  i w y b ra n y c h  d e le 
g a tó w  l id !  P P S  Spó łdz ie ln i W y d aw n icze j 
..W ied za "  — w  sali k o n fe re n c y jn e j CK W  
P P S  ( I I I  p ię tro ) .

D n ia  7 bm . o godz. 16.30 w  lo k a lu  D ziel
n icy  o d b ęd zie  s ię  o d p raw a  p rzew o d n iczą 
cych. s e k re ta rz y  i s k a rb n ik ó w  K ó ł — R e 
jo n u  2.

■  D Z IE L N IC A  OCHOTA
W  ś ro d ę  d n ia  6 bm . o godz. 1* w  lo 

k a lu  D zieln icy  P P S  O cho ta  odbędzie sir  
z eb ran ie  K ó ł terenow ych P ółnoc i P o łu 
dnie.

W  c zw a rte k  7 bm . o godz. 16.30 w  lo 
k a lu  D z ieln icy  P P S  O chota  odbedzie  sie  
o d p ra w a  p rzew odn iczących , s e k re ta rz y  i 
s k a rb n ik ó w  K ó ł na leżący ch  do D zieln icy .

W DZIELNICA OKECIR
W  d n iu  7 bm . o godz. 17 odb ed zie  ele 

o d p ra w a  p rzew odn iczących  i s e k re ta rz y  
K ol D zieln icy  P P S  Okęcie.

i

Parki, zieleńce i drżenia 
dla robotniczych dzielnic Warszawy

Bczpoczyna się budoira toróiu 
tramwajowych na części trasy W —Z
W n a jb liż szy c h  d n iac h  ro zp o czy 

n a ją  s 'ę  ro b o ty  w s tę p n e  p rzy  b u d o 
w ie  ta ró w  n a  części a r te r ii  W —Z. 
J e d e n  o d c in ek  to ró w  biec będzie  
w z d łu ż  tra s y  W — Z m iędzy  u licam i: 
Ż e lazn ą  i M ły n a rsk ą , d ru g i zaś b ę 
dzie p ro s ta p a d 'y  do a r te r i i  i je s t  
śc iśle  żw  ązan y  z p rz e b u d o w ą  P la c u  
K erce lego . R o b o ty  te  n a  z lecen ie  
M Z K  w y k o n u ją : S P B  — o dcinek  

ró w n o leg ły . W ydział D ró g  1 M ostów  
Z M  — odcinók  b ieg n ący  p rz e z  P la c  
K srce leg o .

O ba to ro w isk a  o łączn e j d ługośc i

około 3 ,5 ' k m  to ru  p o ied y ń czeg o  u- 
łożone z o s tan ą  n a  g ru z ie  ceg lan y m , 
p o k ry ty m  w a rs tw ą  z iem i. P e łn y  
k osz t b u d o w y  w ra z  z s :ec :ą  g ó rn ą  
w ynosi około  56 m lin . aji. P ra c e  p rzy  
go to w aw eze  z o s tan ą  u k o ń c zo n e  w  
k o ń cu  lis to p ad a  rb .

W zw iązk u  z b u d o w ą  to ró w  n a  
tra s ie  W —ż  w  w a rsz ta ta c h  M ZK  
p rzy g o to w u je  się  od  k i lk u  ty g o d n i 
n iezbędno  e le m en ty  ja k  ro z ja zd y  i 
zw ro tn ice , k tó re  po u k o ń c ze n iu  m o n 
tażu  z o stan ą  p rzew  oż one na te fe n  
budow y i w m o n to w a n i n a  m ie jscu

Wjjdz. Ogrodniczy już tu tym roku 
upiększy peryferie miasta

W ydział Ogrodniczy Zarządu Miejskiego otrzyma! 
z kredytów przyznanych na poprawę warunków w robot
niczych dzielnicach W arszawy 10,2 miliona zl. Jeszcze 
w  b. r. suma ta zostanie zużytkowana na „zielone inwe
stycje" robotniczych dzielnic W arszawy, które były do
tychczas upośledzone pod tym względom.

2 m idiony ził. p rzezn aczo n e  je s t  n a  
.zasadzen ie  5 ty sięcy  drzew . N a T a r 
g ó w k u  o b sad zo n y ch  zo stan ie  n im i 30 
u lic , n a  G ro ch ó w ie  16, n a  M o k o to 
w ie  19, n a  W oli 20. N oW osadzone 
d rz ew a  to  p rz ew a ż n ie  k lo n y , lip y  i 
jesiony .

Z a  s u m ę  1,9 m i l io n a  zł. d o k o ń c ż o -  
r ą  z o s t a n i e  b u d o w a  ś w i e t l i c y  w  o -  
g f ó d k u  d z i a ł k o w y m  z w a n y m  ,,G ro 
c h o w s k a  b a t e r y j k a "  p r z y  ul. S z a s e 
ró w  17. O g ró d  t e n  u p r a w i a  o k .  100 
r o b o t n i k ó w  —  d z ia łk o w c ó w .  B u d o w a

będzie u k o ń czo n a  jeszcześw ie tlicy  
w  b . r .

U kończone  z o s tan ie  ró w n ie ż  c a ł 
k ow ic ie  za su m ę  2,1 m iln . rf, u rz ą 
d zen ie  o g ró d k ó w  jo rd an o w sk ich  p rzy  
u l  L u d w ik i 7 (W ola) i C z e rn ia k o w 
sk ie j 3. D zieln ice  te  zam ieszk a łe  są 
w  100 p ro c e n ta c h  p rz e z  lu d n o ść  ro- 
b o tn 'c z a , k tó ra  ju ż  od d a w n a  d o m a
ga ła  się  s tw o rz 'n ia  te re n ó w  zab aw  
d la  dzieci. ,

Z a  su m ę 1,7 m iln . zł. oczyszczone

z o stan ą  ch o d n ik i p rz y  ud. P u ła w sk ie j re w sk ieg o  p rzy b ęd z ie  6000 d rz ew  1
od  ul. U rsy n o w sk ie j aż  do  s ta c j;  k o 
le jk i w ą sk o to ro w e j. Je sz cz e  w  rb . 
zo s tan ie  w zd łu ż  te j  u lic y  p rz y g o to 
w an y  te r e n  p o d  zie leńce, k tó re  o b 
siane  z o s tan ą  w  ro k u  p-zysełym .

D o p ro w ad zo n y  zo stan ie  do  p o rz ą d 
k u  j u rząd zo n y  w zo ro w o  .p a rk  S o 
w iń sk ieg o  n a  W oli. N a o b sian ie  15 
tys. m e tró w  k w a d ra to w y c h  t r a w n i
k ó w  i w y b u d o w an ie  3.500 m e tró w  
k w a d ra to w y c h  d ró g  i śc ieżek  p rz e 
znaczono  1,5 m iln . a1.. W reszcie  1 m iln . 
zł. p rz ez n ac zo n y  z o s ta ł na  zak u p  m a 
te r ia łu  ro ś lin n eg o  (k rzew y , kwiarty 
ssd zo n k i i tp j ,  k tó ry  u p ięk szy  w szy 
s tk ie  d z ie ln ice  m ia s ta .

O p ró cz  p o w y ższy ch  ro b ó t, (które
w y k o n a n e  b ę d ą  -w  ra m a c h  k re d y 
tó w  p rz y zn a n y ch  p rzez  R a d ę  P a ń 
s tw a , do  31 g ru d n  a b r . o g ro d zo n y  
zo stan ie  P a r k  Ż ero m sk ieg o , P o le  
M oko to w sk ie , o ra z  w szy s tk ie  o g ró d 
k i jo rd an o w sk ie . W P a r k u  P a d e -

n a p ra w io n y  zo stan ie  m o s tek  n a d  je
z io rk iem .

W P a r k u  U jazd o w sk im  na m ie j
scu  ru m o w isk a , k tó reg o  w y w iez ien ie  
d ob iega  ju ż  k o ńca  (nareszcie!) p o w 
s ta n ie  jeszcze w  ty m  m iesiącu  w ie l
k i k w ie tn ik . P o sad zo n e  tu  w  sze
ro k ich , trzy m e tro w y c h  r a b a ta c h  tu -  
1 'pany  z a k w itn ą  n a  w iosnę  p rzy sz łe 
go roku .

W n a jb liż szy c h  d n iac h  p osadzone  
będzie  n a  pl. U nii, pi. Z b cw  c ’e la , 
pl. Tl-zech K rzyży  i R ondzie  W a
szy n g to n a  10.000 ch ry za n te m , (pa).

TEA TR  POLSKI (K arasia  2):
„ F a n ta z y "

„W ilk i 1 owca"

N o u j j j  irłasnjj gmach PCH 
przy zbiegu Marszałkowskiej i Złotej

U ruchom iono już kredyty w w yso
kości 20 miln. zl na roboty w siępne 
i kosztorysy w zw iązku i  p o stan o 
w ioną budow ą centralnego  gm achu 
b iurow ego Państw ow ej Centrali H an
dlowej. przy ul. M arszałkow skiej, róg 
Z ło te j. W ciągu października og łoszo
ny będzie konkurs na p ro jek t gm achu. 

P rzew idu je  się R o z m ie sz cz en ie  w 
n m około 400 izb, co pozwoli na
skoncentrow anie  w jednym m iejscu 
w szystkich agend tej insty tuc ji, ro z .

p roszonych obecnie w różnych pun
ktach nbasta (ul. P iusa  XI, Bielańska, 
M łynarska itd.).

O gólny koszt budow y sięgać ma 
250 — 260 miln. zl. O czyszczanie te
renu rozpocznie się w styczniu 19491 
r, L ikw idacji ulegnie szereg  p ro w izo 
rycznie w zn es io n y ch  p ryw atnych  po-; 
m eszcze ii sklepow ych, zajm ujących! 
odcinek ul. M arszałkow skiej od rogu 
Z łotej do kina „Stylowy".

Przyjaźń dwu stolic
Prez. Tołwiński o sirym pobycie w  Pradze

Może nauczymy się od Czechów  
„systemu** usuwania śmieci

Jak w ie lk ą  sym patią  darzy P raga m lsy.ezoną Warswawę, prze
kona! się  o tym  raz .jeszcze to w. prezydent T o w iń s k 4, baw iąc o sta 
tnio w  sto licy  C zechosłow acji, jako  uczestn ik  M iędzynarodow ego  
K ongresu Spółdzielców . M im o, iż przybył n ie  w  g p -a w ac h , zw ią za 
nych z zagadnieniam i sam orządow ym i, podejm ow any był serd ecz
nie, jako osob isty  gość prezydenta  Pragi, Vftclava V&cka.

K o rz y s ta ją c  ze sposobności — oś-

W 9 tygodni 4-piętrowy gmach MON 
— oio wyniki współzawodnictwa pracy

P rzy  ul. G ranicznej, w m iejscu, * 
k tó rego  usunięto  50.000-tn sześć. g ru . 
zu, wyrósł w ciągu 9 tygodni cztero- 
p ętrow y gm aćtf “m ieszkalny dla p ra 
cowników M in. O brony N arodow ej. 
Z dołano tego dokonać jedynie dzięki 
dobrej o rg an lzac j. i w spólzaw odni- 
clw u pracy w śród zatrudnionych  przy 
budow ie w ojskow ych m urarzy.

O  rozm iarach dokonanej pracy 
św iadczą dane cyfrow e. G m ach o 224 
izbach pas ada 98 m długości, 26.000 
ni sześć, kubatury oraz  zajm uje p rz e 
strzeń  1.200 in kw. D o budow y użyfo

4,5 m iliona cegieł pełnych i 350 tyj. 
dziu raw ki.

W akcji w spółzaw odnictw a pracy 
p ierw sze  miejsce - zajął zespól sapera  
Surzynskiego, przed zespołem  sapera 
Łozińskiego. P rzy  budow ie fundam en
tów stosow any  był przew ażnie aystem  
tió jkow y, a na kondygnacjach w y ż
szych — aystem  dw ójkow y, w którym  
celuje zespół sapera Szewczyka. Ucze- 
S tn k o m  w spółzaw odnictw a rozdane 
zostaną nagrody w postaći kuponów 
na kupno m ateria łów  w Pow sz. D o
mach Tow arow ych.

w iad czy ł w  ro zm o w ie  z p rz e d s ta w i
cie lem  S A P  tow . p re z y d e n t  T o łw iń 
sk i — z a in te re so w a łe m  się o s ią jp rę -  
c iam t g ospodarczym ! sa m o rzą d u  p r a 
skiego, ja k  ró w n ie ż  ze sw ej s tro n y ' 
'u fo rm o w a łe m  p rz ed s ta w ic ie li p r a 
sk iego  Z a rz ąd u  M ie jsk ieg o  o n a 
szych zag a d n ie n iac h  sam o rząd o w y ch .

W sp ó łp raca  n asza  co raz  b a rd z ie j 
s ię  zac ieśn ia . D uże z a in te re so w a n ie  
o k azu je  P ra g a  d la  r e o rg a n :zacj! w a r  
s ła w sk ie g o  Z arz ąd u  M ie jsk iego , D o
sta rcz o n e  p rz e z  n as  m a te ria ły , d o 
tyczące  s ru k tu ry  o rg a n iz ac y jn e j 
naszego  m ias ta , są  o b e cn 'e  p rz ed - 
n ro te m  s tu d ió w  ze s tro n y  p ra sk ich  
w ład z  m ie jsk ich . •  '

W zór dla warszawskiego ZOM
,J a k  w y n k a  z d a lszy ch  w y p o w ie 

dzi tow . p re z y d e n ta  T o łw ińsk iego ,

Noiue i ciekawe zabawki
Produkc.a będzie przemyślana i masouia

Z abaw ka nie tylko urozm aica czas 
dzieciom , jest ona także w ażnym  czyn
nikiem w ychow aw czym . Z abaw kar- 
atw o jako dział p rodukcji może ode
grać  ba rd zo  p o w ażną  rolę w ogólno
krajow ej gospodarce . W chwili obec
nej po w siała sp e c ja ln e  korzystna  ko
n iunktura  dla tego  d z a lu  p rodukcji 
Niemcy, które przed w ojną rozw inę-

GtiŁGSZEMA mmi
ZGUBIONO k s iążk ą  U bezplecxalnl S z y je r  
Helena.  7794

ZGUBIONO k a r tę  r e je s t ra c j i  R K U  W a r
szaw a, d ow ód  o so b is ty , k w ity  p o d a tk o w e  
G órecki K azim ierz . 7777

fO T K Z E B N A  zaraz  pom oc dom ow a. W  
dom u je s t  d w o je  m a łych  dzieci. K a n d y 
d a tk i p ro szo n e  s a  o zg ła sz a n ie  s ie  w  god*. 
I —- 3 po  p o łu d n iu  K ra s iń sk ie g o  18 m . 242 
(Ż oliborz).

^GUBIONO od c in ek  w y m e ld o w an ia  z Głu 
•ay cy , k a r le  r e je s t r a c j i  R K U  B ie law a, 
•W olnienie z fa b ry k i O lczak  F e .ik s .  7781

H 'Y M  ZY kurs k sięgow ości Izb y  P rze- 
b iy s lo w o -H an d lo w eJ dla praktyków  I 
A bsolwentów k u rsó w  h an dlow ych  (k się -  
k ow ości). W y k ła d y  prow adzone przez 
W ybitnych fachow ców , w ykładow ców  
Wyższych uczeln i. K ancelaria  — N o w o 
grodzka 58. 7659

C h o r o b y  p ł u c  i  s e r c a ,  r e n t g e n :  
P rze św ie tlen ia , zd jęc ia . D r m ed. P io t r  
“ A L ę s k I  (d a w n ie j P rz y c h o d n ia  — S e n a 
c k a  28/30), ob ecn ie  P u ła w s k a  5. 7713

ły zabaw karstw o do ogrom nych # roz
m iarów , nie są dżiś żadnym  konku
rentem . Jednocześnie rynki zagran icz
ne, a szczególnie Po lon ia  am erykań
ska żywo in teresują się  w ytw órczością 
zabaw ek polskich, szczególn ie  zaś la
lek regionalnych.

W  n iedługim  czasie (pa pow stać  na 
terenie W arszaw y Insty tu t Zabaw kar- 
ski, który po uzgodnieniu z M in iste r
stw em  O św iaty  i M in isterstw em  K ul
tury i Sztuki rozpocznie produkcję. 
Insty tu t będzie dbał o estetykę w y
robów  i pedagogiczne  znaczen e za
bawek.  W skazane jest przede w szyst
kim zerw anie z w ojenną tem atyką za
bawek. In sty tu t nawiąże kontakty z 
tego rodzaju  zakładam i w ytw órczy
mi w ZSRR. (St)

p ośw ięc ił on w  P ra d z e  w ie le  uiwagi 
z az n a jo m ien iu  się  z g o sp o d a rk ą  pr:a* 
sktógo z a k ła d u  oczyszczan ia  m ia s ta , 
k tó ry  u w a ża n y  je s t  za je d e n  z n a j-
iep rzy ch  w  E u ro jre . T a b o r  p ra s k ie 
go ZOM  je s t  c a lk o w ’cie z m e ch a n i
zow any, a liczba śm ie tn ik ó w  w  k a 
m ien ic  ich  dochodź; do 72 tys., p o d 
czas gdy W arszaw a  m a  ich za led w ie  
11 tys.

— O g lą d a jąc  u rz ąd z en ia  pra=k'!ego 
ZOM  — m ów i tow . P re z y d e n t  T o ł
w iń sk i — zd aliśm y  sob ie  jeszcze w y 
raźn ie j sp ra w ę  z b ra k ó w  naszego  
vi ypo sażen ta  j jego  szczupłości, W 
zw iązku  z ty m  zo stan ie  p rz y śp :eszo- 

•ne o d p o w ied n ie  w y k o rz y s ta n ie  k r e 
d y tó w  na u sp ra w n ie n ie  g o sp o d a rk 1 
Z ak ład u  O czyszczan ia  M :asta . P rz e 
w id u jem y  z ak u p ien ie  w  ro k u  1943

p o w a żn e j ilości sp rz ę tu  m ec h an ic z 
nego i p o w ięk szen ie  ilości śm ie tn i
k ó w  o 4,5 tys. Z b ad a liśm y  p ra sk ą

ś ro d a  — godz. 19 
C zw artek  — godz. 19 
P ią te k  — godz. 19 — „C yd”
S o b o ta  — godz . 19 — „ F a n ta z y "  
N ied z ie la  — godz. 15 — „ O d w e ty ”  — 

godz . 19 — „ F a n ta z y ”
TEATR ItltZM AITd .( I (M srsza’;cnw*ks 

* ): godz . 19.15 „ L o rd  J im ” ; godz. 11 
„ E u g e n iu s z  O n ieg in "  (szk o ln e ) . G ośc in 
ne  w y s tę p y  T e a tru  R ap so d y czn eg o  a 
Krakowa.

TEA T R  „PLACÓW KA" (u l K rólew ska  
13): godz. 19 „K rw aw e  g o d y " .

T E A T R  MAŁY 
godz. 19 „ P o w ró t” .

(M arsza łk o w sk a  81) i

TEA T R  „UOMOEDIA" (u l. Szwedzka 3)1
godz. 19 „ P o c ią g  w id m o ” .

T E A T R  PO W SZECH N Y  (u l. Z am ojsk le-
s p a ła rn ię  ś m ie c i ,  k t ó r a  p cw ću ży  z a 'g o ) :  g. 19 „ C a n d id a " .
w zó r p rzy sz łe j s p a l a r n i  w  W arsz a - I t e a t r  k l a s y c z n y  (M okotowsko is)s 
.... ‘ godz. 19 „Seans” . W niedzielę o 15,30.W iC.

j T E A T R  NOWY (u l. P u ław sk o  39): 
, godz. 19 „ P o rw a n ie  S a b in e k ” . W  n ie -

P o m o c  (H a  z n is z c z o n e j  . d z ie lę  o 15.
W a r s z a w y  ' SALA Vf,lCA (ul. K onopnickiej 6): g o d t

19 „ ż a b u s ia ” (z w y ją tk ie m  czw artk ó w ).
I T E A T R  D Z IE L I W ARSZAW Y ( u l

W  t o k u  r o z m ó w  p o m  ę-dzy p r e z y -  YMCa j ; C hw ilow o n ieczy n n y . W p ró b ach  
d e n t a m i  o b u  s to l i c  o m ó w io n a  z o s t a -  "B u d o w ali m o s t" , 
ła  d o k ł a d n i e  s p r a w a  b u d o w y  c n a -  I t e a t r  „ w r ó b e l e k  w a r s z a w s k i "

(Z y g m u n to w sk a  8 ): godz. 17.30 i 19.80
(w n ied z ie le  i ś w ię ta  godz.

d o k ład n ie  sp ra w a  b u d o w y  g m a 
chu  szko ły  n a  M okotow ie, k tó ra  m a 
być u fu n d o w a n a  p rzez  m ia s to  P r a 
gę, ja k o  pom oc d la  o d b u d o w u ją ce j 
się  W arszaw y . Je szcze  w  ty m  ro k u  
sa m o rzą d  p ra sk i w y p ła c i n a  kosz ta  
bu d o w y  2 m ilio n y  k o ro n , a w  p ie rw 
szej p o ’ow ie 1949 ro k u  d a lszy ch  10 
m d io n ó w  k o ro n .

N ow y g m ach  1 1 -le tn ie j szkody p o d - _ »
sta w o w e j s ta n ie , ja k  ju ż  in fo rm o -  b ie X p r z y S m ^ K o - R V d z t i c k ’tej" roz

.Iłc w .a  4 .1"
13.15).

T E A T R  G U L IW E R  (K ró lew sk a  13): w 
p ró b ach  „ K o m a rz e " .

CY RK  pod d y r . D in -D o n a  (P i. B ia ry n - 
k ie w ic -a ) . C odzienn ie  o godz. 19.50. W ni* 
dz ie lę  o godz. 16 i 19.30.

< B M. W  „ R O M IE "
S IE R K B R iA K i) iV i O R K IE S T R A  

F IL H A R M O N II
P o g łł -

w al'S m y  n a  te re n ie  d aw n eg o  g im na 
z ju m  G  żybkiego, p rz y  K ró lik a rń
P la n y

ną się  w io sn ą  p rzy szłeg o  roku .

Pociągi z Warszauijj do Tłuszcza 
jeżdżą już po dmóch torach

Do jesieni roku 1951 
linia będzie zelektryfikowana

Bolączki kom u nikacyjne m ieszk ań ców  o s’edli podm iejsk ich  
przy lin ii k o lejow ej W arszaw a —  T łuszcz z o s ta ły  w  znacznym  sto p 
niu rozw iązane. 1 bm . w łączon o do ruchu now oodb udow any, drugi 
tor lin ii k o le jo w e j, a n astęp n ie  zw ięk szono ilość  kursu j ą c y c h ' pocią 
gów . W czo ra j odbyło s ię  W T 'uszczu  oficja lne o tw arcie  n ow ego  to 
ru. Sym bolC zną w stęg ę  przeciął tow. w icem in ister  K om unikacji 
B alicki, który następnie w ręczy ł zasłużonym  przy odbudow ie robot- 
n  kom  listy  poch w aln e  1 p rem ie pieniężne.

Lokal biurowy

tu śródmieściu
Poszukiwany przez dużą instytucję 

Handju Zagranicznego, ca 50 pokoi na 

U/ t  roku. Wysoki czynsz może być 
zapłacony z góry.

Oforiy: pod „Lokal" Biuro O głoszeń
„Prasa". Smolna Nr 13.

K  I  / M  O

U*„Stylowy
Marszałkowska 112
(Rod?.. 13, 14,30 16, 17,30 
20,30; Zw. Z aw . 19)

0 Z I S  P t t E M I E n A
F ilm  produkcji radzieck iej

UCZENNICA l-sz e j A
W rolach głów nych:

T. M AKARÓW  A, i N. ZASZCZEPIN A
R e ż y s e r i a :  IL IA  FREZ

Obwieszczenie o publiczne] licytacji
Na p o d s ta w ie  a r t.  80 ■— 100 d e k re tu  z d n ia  28 stycznia 1947 r.

" 'Jzekucji a d m in  s tra c y jn e j  św ia d c ze ń  p ie n ię ż n y c h  (Dz. U. R . P . n r  21) — 
9 U rząd S k a rb o w y  w  W arszaw ie  p o d a je  d o  w iad o m o ści, że w  d n iu  16 

ż d z ie rn ik a  1948 r. od b ęd zie  s ię  p u b lic z n a  l ic y ta c ja  u rz ą d z e n ia  r e s ta u r a -  
c m ego  w  p o stac i ru ch o m o śc i, n a c z y ń  k u c h e n n y c h  i In n y ch  p rz ed m io tó w  
■ :i,eżących  do f irm y  R e s ta u ra c ja  W idok  26, w ła śc ic ie le  Ż e lazk o  W ł., B ie- 
cttk i, L e p ia n k o  Z., O b idow icz  Cz. W szy stk ie  ru c h o m o śc i o szaco w an e  są 

łą c zn ą  k w o tę  zł 422.365, ce lem  u re g u lo w a n ia  n a leżn o śc i S k a rb u  P a ń -  
*tw a
^  .L ic y ta c ja  o d b ęd zie  s ię  przy ul. W idok 26 w godz. od 10 do 13 w  przed- 
•*% bioritw ie w y żej wym ienionych dłużników. T809

R o b o ty  p rz y  o d b u d o w ie  zn iszczo
nego p rzez  N iem ców  to ru  ro zp o czę 
to w  cze rw c u  br. W c iąg u  c z te rech  
m iesięcy  u łożono  35 km , to ru  i n o w : 
ro z ja zd y  n a  s ta c ja c h  w  Z :elonce, 
W ó 'o m in ie  i T łuszczu , w y b u d o w an o  
3 tzw . p rz e p u s ty  b e to n o w e  i 3 m o 
s ty , w  w ie lu  m ie jsc a c h  w zm octvono  
i rozsze rzo n o  nasy p , 

i W y b u d o w an ie  n o w eg o  to ru  pozw o- 
, lił© n a  w y z y sk a n ie  w  pe łn i tab o ru , 

będ ąceg o  do dy sp o zy c ji D O K P. Ilość  
po c iąg ó w  k u rsu ją c y c h  n a  lin ii W ar- 
sząw a  — T łu szcz  z o s ta ła  zw ięk szo n a  
z 15 do  20 p a r  p o c iąg ó w  n a  dobę. 
N ie k tó re  pociąg i, k tó re  p rz eb y w a ły  
tra s ę  W arszaw a  —  T łuszcz  w  c iąg u  
90 m in u t, o b ecn ie  p rz e m ie rz a ją  tę  
p rz e s trz e ń  w  50 m >nut. M ieszk ań cy  
o sied li p o d m ie jsk ic h  u z y sk a li w ięc  
s to su n k o w o  w y g o d n y  d o jaz d  do 
W arszaw y .

S zy b k ie  zak o ń czen ie  b u d o w y  d r u 
giego to ru  je s t  w  z n ac zn e ; części z a 
słu g ą  ro b o tn ik ó w  k o le jo w y c h , k tó rzy  
w ło ży li w ie le  w y s iłk u  i t ru d u , ab y  
ro b o ty  w y k o n a ć  w  te rm in ie . P ię c 'u  
p rzo d o w n ik ó w  p ra c y : t to w  A le k 
s a n d e r  K o s trz ew a , C zes ław  B a b a ń -  
czyk, K o n s ta n ty  ż a k , A n to n i K s ią 
żek  i B o le s ła w  L ask o w sk i o t rz y m a 
li lis ty  p o c h w a ln e  i p re m ie  p ien ięż -

Dzieci polskie
uiracają z Bukow iną

D ziec i z  kolonii! le tn d e j R T F D  z  
B u k o w in y  T a t r z a ń s k ie j  w r a c a ją  w  
c z w a r te k , 7 p a ź d z ie rn ik a  o  godz . 6 
r a n o . R o d z ic ie  p ro sz e n i  s ą  o  p rz y  
bycie  n a  D w o rz e c  G łó w n y .

w ręczo n o  n ad tone. 45 ro b o tn ik o m  
n a g ro d y  p ien iężne .

N ie s te ty  p rz y  ro zd z ia le  n a g ró d  zo
s ta ły  z u p e łn ie  p o m in ię te  zasług : p r a 
co w n ik ó w  słu żb y  b e zp iec z eń s tw a  i 
łączności k o le i, k tó rz y  w  k r ó tk im  
czas 'e  ustaw iili se m a fo ry , ta rc z e  o-

„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33): „N ich o las  
N ic k le b y ” . Pocz. sean s , o ffodz. 14, 16,30, 
21.30: Zw. Zaw . o g . 19.

,A K T U A LN O ŚC I' iw  k ln ie  S y ren o ) 
od d n ia  23.7. zaw ieszone  do  odw ołan ia .

„A K T U A L N O Ś C I" iw  k im e  S ty lo w y ) : 
ty lk o  je d e n  se a n s  o godz. 11. N ow y p ro 
g ra m  a k tu a ln o śc i n r  46.

„P A L L A D IU M " (Z ło ta  7 -9 ): „Z ie lone
la ta ” . Pocz. s e a n s .:  14.30, 19.15, 21.30 i Zw. 
Zaw . o 17.

„P O L O N IA ”  (M arsza łk o w sk a  56): „ D e 
cy z ja  p ro f . M ila sa " . Pocz. g. 13, 15, 19. 
21 i d la  Zw. Zaw . godz. 17.

„ S Y R E N A " (In ż y n ie rs k a  2 ) :  „ K rą ż o w 
n ik  W a re g ” . Pocz. s e a n s ó w : 15,17 21 (d la  
Zw. Zaw . 19. W  n ied z ie le  i ś w ię ta  p ie rw 
szy  sea n s  o godz. 13.

„S T Y L O W Y " ( M arsza łkow ska  112) 
„U czen n ica  I - sz e j  A " . Pocz. g. 13, 14,30, 
16, 17,30, 20,30, Zw. Zaw . 19.

„T Ę C Z A ” (S u zin a  4 ): „Z uch  dz iew czy 
n a ” . Pocz. sea n só w : 15, 17, 21, d la  Zw. 
Zaw . 19.

CYVAGA! W  k in a c h  „ T ęcza”  i „ S y re n a ” 
w n ied z ie le  i  ś w is ta  p ie rw szy  sea n s  o 
godz. 13.

C Z H  A K T K K , 7 PA PU Z I K U M K A
W a r m w a  I

5,20 K onc. p o r. d la  ś w ia ta  P ra c y . 6,10 
Dz. p o r. 6,25 M uz. p o r. 7,00 W iad . dz.
p o r. 7,20 M uz. p o r. 8,30 ,,A n n a  P ro le ta -
r iu a z k a ” . 8,50 M uz. por. 11,40 A ud. d la  
p rz e d sz k o li. 12,04 W iad . p o łu d n . 12,10
S c h u b e r t  — a o n a ta  a -m o ii. 12,35 P o r a d 
n ik  d la  w si. 15,30 ,,G dz ieciach  w  Z S R R ” . 
15,50 M uz. lek k a . 16.00 Dz. p o p o łu d n io w y . 
16,30 A ud. d la  m łodzieży . 16,50 „M ały  
człow iek  i w ie lk ie  lic zb y ” . 17.00 R o sy j-
sk a , u k ra iń s k a  i b ia ło ru s k a  p ie śń  lu d o - 

, . w a. 17,45 P o ra d n ik  ję zy k o w y . 18,00 P ie -
s y  n a  w yzsze u cze ln ie . T y m czasem  , śn i w ędrow ca . 18,15 D la  k ażd eg o  coś mi
n a  U n iw e rsy tec ie  W arsz a w sk im  n ie  19,45 ra d z ie ck ieg o  p rzem y -

. , , , , s iu  gó rn iczeg o . 20,00 Dz. w iecz. 20,45 P ie -
ogłoszono d o ty ch czas  w y n ik ó w  eg za - śn i. 21,00 „ K rw aw e  g o d y ” — s łu ch . 22,00
m in ó w  za w y ją tk ie m  w y d z ia łu  h u - 1 P,aw ntj m u zyka . 23,00 o « t. w iad . 23,10 

. .  . Muz. ta n .
m am sty czn eg o  1 fa rm a ce u ty cz n eg o , , W arsz aw a  11
w sk u te k  czego u n iem o ż liw ia  się  k a n -  17,15 H t 2 ,orż ' m u z- lek k ie j, 17,30 „ K o le- 
. j ,  1 * ' .  • 1. . !  ja rz  • 18,00 Dz. pop o łu d n . 18,15 M uzyka,

d y d a t o m ,  k t ó r z y  m e z o s t a n ą  p r z y j ę  18,35 u tw o ry  sk rzy p co w e . 19 oo „ P ra w d ?  
ci złożenia dodatkow ego podania. 0 J a n u s z u  K o rc z ak u ” . 19.15 Muz. k am er.

-  • 19,45 M ozart — S o n a ta  A -d u r. 20,00 Dz.
(* * )  w iecz. 20,45 Mo*, operow e

poczn e 6 b.m . w ie lk i k o n c e r t O rk ie s try  
S y m fo n iczn e j F ilh a rm o n ii W a rsz aw sk ie j 
po d  d y re k c ją  Z. Latoszew eki< go  z udó ia-

s ą  w  o o r a c o w a n  u  i p r z o w  d u -  lem  s o lis ly ra d z ie ck ieg o  p ro f . P a w ia  S ie- 
w re b ria k o w a  (fo r te p ia n ) .

j ą  w y b u d o w a n e  n  o w e  czo ?  n o g o  c m  a -  w  i . , ., , , . £ i i i a -  p ro g ra m ie  k o n c e r t fo r to p  anow y
enu  o  k u b a t u r z e  33 tys. m f r  s z e ś ć . ,  b -m o ll-  C za jkow sk iego , w a ria c je  sym fo  
k t ó r v  p o s i a d a ć  b ę d z i e  o k o ło  28  k ’a«  S ica,“ e  i ,r * u k a ’ g.r «  . ‘-h o p in *  if , 1  R ac h m an in o w a . K o n c e r t o dbędzie  fcię w
m ie s z c z ą c y c n  o k .  1.4HP- d z ie c i  n a  j e d -  , ,R o m ie ’* • (uh- N o w o g ro d zk a  49) .  Poęa.
n e j  z m l a h ’e .  P r a c e  w s t ę p n e  t o t o o c z -  soJ?‘' I 9' . . . . .  . .  . . .  ,P ra e d s p rc e d a i  b ile tó w  w  O ddz. S toi. 

T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o .sk o -R a d z ie c -  
k ie j, Al. S ta lin a  12 i w  O ddziale  W ojew . 
u l. T a rg o w a  63, o raz  w  k s ię g a rn i T o 
w a rz y s tw a , u l. M arsza łk o w sk a  92.

W  d n iu  k o n c e r tu  s p rz ed a ż  b ile tó w  od 
godz. 16 w k a s ie  „ R o m y " .

„ST R A SZ N Y  D W Ó R ”  
O TW O R ZY  SEZON F IL H A R M O N II

F ilh a rm o n ia  s to łe cz n a  p rz y s tą p i ła  w
d z ia le  o perow ym  do p rz y g o to w a n ia  p ie r 
w sze j p re m ie ry , k tó ra  będzie  „ S tra s z n y  
D w ó r”  M oniuszk i. S tro n ę  m u zy czn a  o p ra 
c o w u je  d y r . M. M ierze jew sk i, re ż y se ru je  
R . O rd y ń sk i, s c e n o g ra fia  W ł. D aszew sk i.

P re m ie ra  „ S tra s zn e g o  D w o ru "  p rz e w i
d z ia n a  j e s t  w  po łow ie  lis to p a d a . W  k o ń -

s trzeg aw cze  itp . Są<Jz’m y, źe  to  n ie 
d o p a trz en ie  będztó  n a p raw tó n e .

U ru ch o m ień  e d ra g  ego to ru  do 
T łuszcza  n :e je s t  jed n o z n ac z n e  Z za- cu bm- Filharmonia przystąpi do przygo

to w a n ia  n a s tę p n e j p re m ie ry  
F ig a r a ” .

„W eselę

W
„W IL K I I OWCE" 
T E A T R Z E  PO LSK IM

W  m iesiącu  p o św ięconym  p rz y ja ź n i P o l-

k o ń cze tu em  p ra c  n o d  d a lszy m  u s p ra 
w n ie n ie m  k o m u n ik a c ji  n a  ty m  od- 
d n k u , N a p ie rw szy m  p lan ie  p rz e w i
d u j?  _ gfę c a łk o w itą  e le k try f ik a c ję
t e j  l in i i .  J u ż  j e s l e m ą  1951 r. r u s z ą  eko  - R ad z ie ck ie j T eatr P o lsk i w m a w ia  
D ie rw s 7 p n o - 'a f f i  _ mi. z n ak o m itą  kom edię  O s tro w sk ieg o  „W iik ip e r w s z e  p o „ .ą g i  e l e k t r y c z n e  z  T ł u - ,  i ow ce” . P ie rw s z e  w ty m  sezom e p rz e d - 
Szcza n a  D w o irz e c  W a r s z a w a —W*5-  s ta w ie n ie  odbędzie  s ię  w c zw a rte k  7 bm. 
l e ń s k a  P o c ą g ,  d a l e k o b i e ż n e  k 'e r o -  {
w a n e  b ę d ą  b o czn icą  od  Z ie lonk i na  M u n clin g ro w a, S. B u tk iew icz , F . D om i- 
l 'n :ę  ś red n ico w ą , (k -s). ‘ j S i t u  Godik- W' G!!ń*kl 1

7 .  V .  e -  M . X I .
n a jle p sz e  film y  radzieck ie

na ekranach kin  
„PALLADIUM ", „POLONIA"  

I „SY R E N A "

j kow sk i,

I „ŻA BU SIA ” W „ROZMAITOŚCIACH”
I P rz e d s ta w ie n ia  „ ż a b u s i”  G. Z ap o lsk ie j 

odbyw ać s ię  b ęd ę  od 8 bm . (p ią te k )  w 
T e a trz e  R o zm aito śc i o g. 19.

T e a tr  R ap so d y czn y  z K ra k o w a  wystaw-i 
po  raz  o s ta tn i „ L o rd a  J im a ”  — C o n rad a  
w  c zw a rte k  7 bm . o g. 19.15. Od 8 do  10 
bm . t e a t r  d aw ać  będzie  „ E u g e n iu sz a  O nie
g in a ” — P u sz k in a .

Najuijjższij czas!
7 bm . kończą «ię dodatkow e zapi-
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Sir. 8 R O B O T N I K Nr 278

U poczqtku kanału Dunaj — Odra 
pracuje sprawnie port gliwicki

G liw ice, w październ iku  
Król Jan Sobieski maszerując na 

Wiedeń, zatrzyma! się w Gliwicach na 
jednodniowy odpoczynek, gdyż leżą o. 
no na progu Bramy Morawskiej o. 
twierającej drogę ku poludnowi. , 

Dzisiaj to miasto śląskie położone 
nad maleńką rzeczką Kłodnicą ma swój

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

1% Wm

K ran przeładow uje węgiel

port, łączący go ze wszystkimi porta, 
mi Północy, ze Szczecinem bezpośred
nio przez Odrę, a przez sieć kanałów 
z innymi północnymi portami europej
skimi, łącznie z Gdańskiem i Hambur
giem, Wkrótce port ten będzie połą
czony z morzami Południa. Już obecnie 
sztab inżynierów opracowuje trasę ka. 
nału Dunaj — Odra, a wiosną 1949 r. 
rozpocznie się prace w terenie. Najno
wocześniejszy kanał Środkowej Euro
py tu właśnie będzie włączony, wzglę
dnie będzie się zaczynał między 2 i 3 
śluzą kanału, łączącego port Gliwicki 
z Odrą.

Różnica poziomów portu Gliwickie
go i Koźla wynosi 43,6 metra. Dlatego 
40-to kilometrowy kanał posiada 6 śluz 
o wysokości od 4,20 metra — 10 me
trów. Sam port położony w pól drogi, 
przyszłego szlaku jest pod względem 
wyposażenia technicznego na poziomie 
bardzo wysokim.

Rozmawiamy właśnie z prawdziwym, 
choć młodym wiekiem, wilkiem mor
skim, zatrudnionym chwilowo w por
cie. Zwiedziłem wiele rzecznych por
tów świata — opowiada nam — by
łem w Nowym Orleanie i innych por
tach amerykańskich, znam bardzo wiele 
europejskich portów, ale takiego, któ
ry miałby równie duże możliwości i

taką już obecnie sprawność załadow
czą, nie zdarzyło mi się widzieć. Bo 
jakkolwiek port gliwicki ma obecną 

| zdolność załadowczą sięgającą do 2 
milionów ton rocznie, z czego wykorzy. 
stuje około 80°/o, to jednak po uzupeł- 
neniu niezbędnych dźwigów, taboru 
rzecznego i kolejowego, osiągnie wy
dajność 5 milionów ton w okresie 250 
dni żeglugi rzecznej rocznie.

I Obecny stan taboru na Odrze został 
już doprowadzony do 723 barek. Z te
go 3 czeskich. Niejako symbolicznie zo- 

I stała rozpoczęta współpraca polskich 
ji czeskich wodniaków na powstającym 
wspólnym szlaku międzymorskirn. Dal
sze uzupełnianie taboru drogą remontu 
wydobywanych z dna barek i budowy 
nowych, jest przedmiotem wysiłków 
stoczni polskich. Na razie ta liczba wy
starcza do całkowitego wykorzystania 

' zdolności załadowczych portu, 
j Drugim c.ynn kiem niezmiernie wa

żnym jest sieć i tabor kolejowy. Głów
ne artykuły ładowane w porcie — to

podwozie. Daje to znaczną szybkość 
ładowania, a ponadto węgiel w ten 
sposób przesypywany nie łamie się i 
nie rozkrusza, czyli zachowuje swą 
wartość gatunkową.

S'eć kolejowa portu ma 26 km dłu
gości i 100 zwrotnic. Dwa baseny por. 
towe są obramowane trzema rzędami 
torów kolejowych. Ładowanie jest bo
wiem w ten sposób pomyślane, że na 
3 barki ustawione obok siebie rów
nolegle, przeładowuje się jednocześ
nie zawartość trzech pociągów kolejo. 
wych. Ponieważ barki używane obec
nie, zabierają po 600 ton ładunku, 
przeto trzy 40-wagonowe pociągi, 
mieszczą się akurat w trzech barkach. 
W  ten sposób przeładowuje się obec
nie 8 tysięcy ton węgla na dobę i oko. I 
ło 1000 ton innych towarów.

Baseny mają po 600 metrów długo-1 
ści i w zdłuż1 każdego brzegu może 
stawać po 24 barki. Ponadto na ubo-| 
czu leży basen dla paliw płynnych.' 
Uwzględniono przy tym wszelkie wa-| 
runki bezpieczeństwa ogniowego. Ma 
to wielkie znaczenie, gdyż magazyny i

Rozkosze martyrologii

Bilet d o  Warszawy zamiast  d o  M szczonow a
W dniu 20 w rześnia rb. n a  Mmii 

autobusow ej P iotrków  — W arsza
w a m ia ł m iejsce następu jący  w ypa 
dek:

Do kursu jącego  n a  tej linid auto 
busu N r. T  — 77059, firm y  „Oz. No- 
w otczyński i S-ka, P rzedsiębiorstw o 
A utobusowe Sp. z o. o. W arszawa, 
C hm ielna 25", jadącego do W arsza 
wy, w siadłem  w raz z dw iem a oso
bam i, z k tó rych  jedna  w raz ze m ną 
jecha ła  do W arszawy, d ru g a  zaś do 
Mszczonowa.

N a  przysitaniku w  m a ją tk u  
Chrzczonowiice konduktor, zatrzym u 
jąc  autobus, zapy ta ł nas dokąd je-

dziemy. O trzym ał odpowiedź; iż do 
W arszawy.

Gdy pani O. zażądała biletu tylko 
do Mszczonowa, konduktor oświad 
czył, iż na sku tek  tego, że na przy 
Stanku powiedziano mu, że wszyscy 
ja d ą  do W arszawy, to  on te raz  bi
le tu  do M szczonowa w ydać nie mo
że i w ydał bilet do W arszaw y za 
330 zł, podczas, kiedy do Mszczono 
vva kosztu je 80 zł.

Proszę, by  kom peten tne w ładze 
zaję ły  się powyższą sp raw ą i wy 
ciągnęły w  stosunku do w innych 
jak  najdale j idące konsekwencję 

W acław O statek

C zęsto  się m ów i o nas, że  je 
steśm y narodem  bohaterów , naro
dem  gen iuszy i narodem  nieogra
n iczonych  m ożliw ości.

O pinia taka jest w części s łu sz
na, ale istnieje jeszcze  jedna, bar
dzo  dla nas charakterystyczna  ce
cha, którą  jest zadziw ia jące zam i
łow anie do sam oudręki.

N ie  chcem y, albo nie um iem y  
być  zadow olen i i szczęśliw i. Jeżeli 
je s te śm y  szczęśliw i, to  w tedy  głę
boko je ste śm y  n ieszczęśliw i, a gdy  
spadnie na nas m ożliw ie  w ielka  
ilość n ieszczęść , to  w tedy  dopiero  
oddycham y pełną  piersią i pław i
m y  się bez reszty  w ty lko  dla Le- 
chitów  zrozum ia łych  rozkoszach  
m artyrologii.

Ż ycie  jak życ ie  —  m a sw oje do
bre i złe  strony, m a sw oje blaski i 
sw oje cienie. R óżn ica  m iędzy  o p ty 
m istą  a pesym istą  polega na tym , 
Że o p tym ista  w idzi ty lko  jasne  
strony, a pesym ista  ty lko  ciem ne.

O dsetek pesym istów  jest u nas 
niebezp ieczn ie w ysoki. N a jw ięk 
szą p rzy jem ność zna jdu jem y nie w 
uśm iechu, ty lko  w narzekaniu  na  
w szystko  co się naokoło  nas d z ie 
je.

A  czy  nie m ożna  przypadkiem  
inaczej? W  ka żd ym  n ieszczęściu , 
w każdej przykrości, m ożna  zna
leźć  pociechę. Chałupa ci się spa
liła? —  T rudno, za to  zaszed ł ra
dosny fa k t, że po m asło ogonki są 
coraz m niejsze. M asz za m ało pie
niędzy?  —  T rudno, za to  jesień w 
Polsce jest p iękna  i zb iór kar to fli 
na pew no będzie dobry. Ż ona  ci 
uciekła  z  przyjacielem ?  —  no to  
co z tego, s łoneczko  za to grzeje.

O byw atele M alkon tenci, M ęczen  
nicy, N iezadow olen i i Z degusto 
wani. Spróbujcie no w ten sposób. 
To wcale nie tak trudno.

Trzeba ty lko  chcieć, a naw et w 
ulew ny deszcz m ożna  znaleźć  
słońce.

S T R Ą C Z E K

„Współczesna kuchnia" 
pani Aliny Gniewkowskiej

P rzeładunek rudy z  barki na ląd

Za rz ą d  Mie'ski  musi przydzie lić  inne mieszkania
W roku  1945 Zarząd M iejski w 

E lb lągu  (W ydział Techniczny) od 
rem ontow ał dom właściciela szw aj
carskiego. Dom był częściowo z ru j
now any i  koszt rem on tu  w yniósł 
11200 tysięcy złotych.

Sum ę tę  obyw atel szw ajcarski 
zw rócił Zarządow i M iejskiem u, żą
da jąc  od nas obecnie za m ieszka
nie, sk łada jące  się z 3 pokod po 
7.012 zł miesięcznie, p ła tnych  z gó
ry.

N adm ieniam , że do s ie rpn ia  rb . 
płaciliśm y 100 zł od pokoju. Co do 
umowy, to  z w łaścicielem  szw ajcar
skim  nie zaw ieraliśm y żadnej.

Uważamy, że Zarząd M iejski w 
E lb lągu  w inien przed przydzielę 
ndem m ieszkania uprzedzić każdego 
ubiegającego się o m ieszkanie w 
tym że domu, że je s t to  w łasność o- 
byw atela  szw ajcarskiego m ieszkań 
w  tym że dom u nie przydzielać.

W domu je s t nas 12-tu lokatorów , 
wszyscy p racujący  w państw ow ych 
względnie sam orządow ych in sty tu 
cjach, k tórzy  za rab ia ją  8 do 10 ty 
sięcy miesięcznie, m a jąc  na swym 
u trzym aniu  4—6 osób.

W im ieniu 12 lokatorów  
Piotr K asprzyk  

E lbląg, ul. Słoneczna 64a 
*

Winę ponosi tu ta j oczywiście Za
rząd M iejski w  E lblągu, k tó ry  nie 
powinien był przydzielać m ieszkań  
w dom u obyw atela  szw ajcarskiego. 
Bez w zględu na to, czy właścicie
lem  dom u je s t obyw atel szw ajcar
ski, czy  polski, a dom  w yłączony  
jest spod kw a terunku , m oże on po
bierać dorjolną sum ę za  lokal.

Rzecz jasna, że żądając obecnie 
za lokal 7.012 z ł m iesięcznie, poczy
nając od dnia 1 w rześnia  rb., w ła
ściciel pragnie zam ortyzow ać świe-

W E lb lągu  je st dużo domów po-' ży  w kład  w łożony w  odbudowę Po
niem ieckich, k tó re  w ym agają  nie-1 mu. Ponieważ błąd popełnił Zarząd  
znacznych kosztów  n a  odiremento- i M iejski, trzeba żądać, aby przydzie- 
wanie, jednak  odrem ontow any zo- Ul nowe m ieszkania  lokatorom , zaj- 
s ta ł  dom  obyw atela szw ajcarskie- .m u jącym  lokale w  (łomu obyw atela  
go. ] szw ajcarskiego. (Red.)

Cały te:en portu, obejmuje 100 ha, a 
powierzchnia wodna 15 ha.
Głębokość około 3 metrów zasilają 2 
maleńkie rzeczki Kłodnica i Drama.

węg'el i ruda, a ponadto chemikalia, 
artykuły żywnościowe, wreszcie wszel
kiego rodzaju drobnica. Do ładowania 

! artykułów masowych zostały zbudowa. 
j ne specjalne wagony kolejowe, sta.no- 
: wiące własność portu. Jest ich obecnie 
j 430, ale liczba ta będzie musiała znacz- 
; nie wzrosnąć w miarę uzupełniania 
dźwigów. Wagon składa się z 2 ku
błów, z których każdy waży łącznie z 
ładunk em 17 i 1 /= tony. Do podnosze
nia tego Ciężaru są dostosowane ot-, 
brzymie 220 ton ważące dźwigi, chwy. 
tającć ‘^-wagonowy kubeł, który o- 
twierają, po opuszczeniu go do pozło- budowy gospodarki Polski, 
mu barki. Następnie odstawiają go na

U kazała się dość dawno, bo w  ro
ku  1947, nakładem  E. K u th an a  ta 
ka sobie zw yćzajna książka k u char
ska pt. „W spółczesna kuchnia do 
mowa". A u to rką te j książk i jesit p. 
A lina Gniewkowska.

i <

Cóż w łaściw ie nap isała  pani Ali
na Gniewkowska, że za jm ujem y się 
tym  tak  szeroko?

Ano, poczytajm y:
„Kuchnia dom owa", posiadając

znaczenie przejściowe, obejm uje
portowe zajmują przestrzeń 21.000 j przeważnie potraw y, k tóre  w  dzi-
metrów kwadratowych pod ̂ dachem. j sisj ssych czasach jako  tako sporzą

dzić można".

■MPf

„Co się tyczy  masła, będącego da
w niej gw arancją  dobrej i zdrow ej
kuchni, to dziś, ze  w zględu, że  do- Co chwila holownik c.ągn.e do śluzy bregQ mas}a nigdzie się nie dosta-

kanału trzy do pięciu barek, rabor ta- ^  polecam w szędzie zastępow ać  
ki o zawartości 1 pociągu kolejowe- . lkfj moźwa> sadłem  ^
go na każdej barce, spływa do Odry
i dalej 
czenia.

odległych miejsc przezna- ■ przow ym

O dpowiedzi redakcji
Nowakowski Tadeusz, Górce No

we. Nic nie piszecie, czy dom jest 
wyłączony spod kwaterunku, jeśli 
tak — właściciel domu ma prawo pod
nieść komorne że 120 zl do 600 zł 
miesięcznie.

Student P. W. List anonimowy. Mo.

Uważam, że każdy produkt, gdy
Port Gliwicki odbudowuje się i pra 'chodzi o zdrowie, bez w zględu na

j j I cene, le s t dopóty dostępny, dopóki
cu.,e wprzęgnięty *w zgodny rytm od- c/J '  ^  pieniądze, o trzym u 

je m y  rzecz św ieżą i zdrow ą  i za
w sze z ża lem  patrzę na ludzi zasu- 
gestionow anych ty lko  nazw ą m a
sła, a spożyw ających m archew  z
ło jem  lub oleje roślinne w  te j dob-

T. B.

ności przeprowadzono redukcje wśród rej wierze, że ra tu ją  żołądek od ru j 
praoown czek Elektrowni. Redukcja nacji szm alcem ". 
jednakże objęła kobiety zamężne, któ.| Takie to  te  dzisiejsze cząsy oięż- 
rych mężowie pracują. Wdowy, po, kie i trudne. N aw et m asła  jeść nie 
jxdegtych pracownikach instytucji, |wolno, bo przecież każde m asło, to 
mające na utrzymaniu dzieci, b ę d ą |te 0jeje roślinne i m archew  z łojem , 
nadal zatrudnione. Dz es.ęć wdów j ak w;;c  też w yobraża sobie p. Ali- 

żemv wydrukować tylko w tym wy. , bezdzietnych otrzymało pracę w S p ó łJna Gniew kow ska dzisiejsze obiady, 
3 ,  ^ m  n X : I yl do w vL znei <Wel« Pracy, lecz tylko trzy t? pra- śn iadania, kolacje?

cę przyjęło. Reszta odmowila, twier- Zobaczmy, co proponuje ta  pani 
dząc, że sprzątanie i froterowane ^  p rzekąsek  na tak  zw anym  „pro- 
jest dla nich za ciężkie. jszo-nyłn obiedzie":

Marian Nowak — Rembertów. Je-I ^ 0 p rzekąsek podaje się białe 
śb mieszkacie we własnym domu, mie wi’M0 burgundzkie, reńskie, Chablis 
szkanie Wasze nie podlega nowemu jub U ontrachet, panom  starki, ko- 
prawu podatkowemu, lokal _ sklepowy „ ia/c; ; wódki, po zupie podają się 
natomiast podlega. w ina hiszpańskie: M aderę, Xeres,

J. Dylak — Warszawa. Zasadniczo Portwein; przy m ięsie Bordeaux lub  
macie rację, lecz czy warto prawo- w ęgierskie: z - ponczem , sorbetam i, 
wać się o 15 zł.? Koszta sądowe bę- w ina słodkie: francuskie Chateau  
dą znacznie większe. d‘Yqueri, L a tour blanche, p rzy pie-

padku, jeśli podacie, do wyłącznej 
wiadomości redakcji, swoje nazwisko 
i adres. Poza tym dobrze byłoby po
dać datę, kiedy dana sprawa miała 
miejsce.

Janicki Marian — Szczecin. Wasz 
interesujący projekt przesłaliśmy do 
Wydziału Wiejskiego CKW PPS, 
Warszawa, Daszyńskiego 18.

Zwolnione pracownice Elektrowni 
Warszawskiej. Rada Zakładowa Elek
trowni wyjaśnia, że wskutek oszczęd

czys ty m  stare Bordeaux, burgundz
kie  — te  w ina pozostają, o ile są  
podawane zim ne po traw y, ja k : pa
szte ty , hom ary, ga lan tyna; p rzy ja
rzynach  — T okaj, L acrim a Christi 
i W ęgrzyn staropolski. S zam pan po
w inien być zam rożony  i stać  na lo
dzie, bu te lk i z b ia łym  i czerw onym  
w inem  na stole".

Nieźle, co?
A te raz  p a rę  „Przypom nień dla 

gospodyń". Coś, m ów iąc naszym  ję
zykiem, o pom ocnicach dom owych:

„Teraz m aleńka uwago dla Pań, 
które  są o ty le  szczęśliwe, że w 
dzisiejszych, ciężkich czynach mają. 
służącą. Pani pow inna duać o io, 
aby służąca m iała to, co je j się na
leży  (bo inaczej nie zechce praco
wać przyp. nasz), starać się o to, 
aby m iała zau fan ie do sw ej Pani, 
gdyż to ją  od złego m oże uchro
nić...". „ ...wytłum aczyć je j, że życie  
nie je s t igraszką... radzić je j, aże
by sobie po trochu spraw iła bieliz
nę, a potem  6 „łćtćhacn“ m yślała .. “ 
itd., itd.

Któż to taki, ta k  ciężko do tknię
ty  przez „dzisiejsze czasy" — m y
ślim y sobie — kogo ta k  w ypełniła 
żółć, że aż czuje gorycz w dobrym  
m aśle?

J e s t  ślad!
„A teraz parę rad dla Was, m oje  

Panie, k tóre  nie m ożecie m ieć n iko
go de pom ocy; do grona tych  wła
śnie i ja  się teraz zaliczam  od cza
su  m ojego w y jazdu  z K.“.

Acha! Czy to  przypadkiem  nie 
wywłaszczona obyw atelka ziem ska? 
Czy to  przypadkiem  nie była w ła
ścicielka w ielu set hektarów , w k tó 
re j dom u podaw ało się w łaśn ie ta 
kie obiady proszone, a w k tó rym  
służąca m usia ła  sobie powali sp ra 
wiać bieliznę za  nędzne, płacone za 
ciężką harów kę, grosze?

Chyba tak . C ała żółć sta jeN się 
dość zrozum iała. Ale dlaczego podo
bne bzdury ukazują się w druku, to 
już je st zupełnie niezrozum iałe.

(1. H . )

DALEKIE LATA
Słyszałem, że meningitis — to choroba chłopców, którzy zbyt 

wcześnie nauczyli się czytać. Dlatego też matczyne strachy 
przyjąłem z uśmiechem.

Wszystko skończyło się na tym, że rodzice postanowili całą 
rodziną pojechać w łecie nad morze.

Teraz domyślam się, że matka miała nadzieję wyleczyć mię 
tą podróżą z nadmiernego pociągu do morza. Sądziła, że — jak 
to zwykle bywa — ulegnę rozczarowaniu po bezpośrednim zet
knięciu się z tym, do czego tak namiętnie dążyłem w  marze
niach. I miała rację —■ ale nie zupełnie.

JAK WYGLĄDA RAJ
Pewnego razu matka oznajmiła uroczyście, że w najbliż

szych dniach wyjedziemy na całe lato nad Morze Czarne, do 
małego miasteczka Gelendżiku, koło Noworosyjska.

Nie można było bodaj, wybrać lepszego miejsca niż Ge- 
lendżik, żeby mię rozczarować do morza i południowych kra
jów.

Gelendżik był podówczas bardzo zakurzoną i duszną m ie
ściną, pozbawioną jakiejkolwiek roślinności. Wszelką zieleń 
w promieniu wielu kilometrów dokoła miasta zniszczyły okrut
ne noworosyjskie wiatry — nord-osty. Jedynie kolczaste zarośla 
wiciokrzewu i wątłe akacje z żółtymi, suchymi kwiatkami ro
sły w ogródkach koło domów. Z wysokich gór spływały fale ża
ru. Na końcu zatoki dymiła fabryka cerhentu.

Ale zatoka gelendżicka była bardzo ładna. W jej przezro
czystej i ciepłej wodzie, niby różowe i błękitne kwiaty, pływały 

duże meduzy. Na piaszczystym dnie leżały cętkowane flądry 
i głowacze z wyłupiastymi oczami. Przypływ wyrzucał na brzeg 
czerwone wodorosty, zgniłe drewniane pławiki od rybackich 
ńeti i wygładzone przez fale skorupy ciemnozielonych butelek.

Morze, po mojej bytności w Gelendżiku, nie straciło 
w mych oczach nic ze swego uroku. Zrobiło się tylko bardziej 
przystępne i dzięki temu piękniejsze niż w moich odświętnych 
rojeniach.

W Gelendżiku zaprzyjaźniłem się ze starym przewoźni
kiem Anastazym. Był to Grek, rodem z miasta Wolo. Miał no
wiutką żaglową szalupę, białą, z czerwonym kilem i wyszoro
wanym do białości pomostem z deseczek ułożonych w kratkę.

Anastazy woził na szalupie letników. Znany był z zimnej 
krwi i zręczności, toteż matka puszczała mię z nim samego.

Pewnego razu Anastazy wypłynął ze mną z zatoki na otwar
te morze. Nigdy nie zapomnę tego strachu i zachwytu, których 
doświadczyłem, kiedy żagiel, wydąwszy się, przechylił szalupę 
tak nisko, że prawie cała burta była zanurzona w wodzie. Ol
brzymie, szumiące fale potoczyły się na nas, przeświecając zie
lenią i opryskując twarz wilgotnym, słonawym pyłem.

Chwyciłem obydwoma rękami za wanty, miałem ochotę 
natychmiast wrócić na brzeg, lecz Anastazy, ścisnąwszy zęba
mi fajkę, coś tam mruczał pod nosem, a potem spytał:

— Po czemu twoja mama dała za te czuwiaki? Aj, jakie 
ładne czuwiaki!

Wskazał ręką na moje miękkie kaukaskie buciki — czu
wiaki. Nogi mi drżały. Nic nie odpowiedziałem. Anastazy ziew
nął i rzekł:

— To nic! Mały prysznic, ciepły prysznic. Zjesz obiad 
7. apetytem. Nie trzeba będzie prosić: zjedz za papę, zjedz za
mamę! /

Pewnym i niedbałym ruchem ręki zawrócił szalupę. Sza
lupa zaczerpnęła wody i pomknęliśmy w kierunku zatoki, za
nurzając się i skacząc na grzbiety fal, które z groźnym szumem 
wyoadały spod rufy. Serce omdlewało we mnie ze strachu 
i chwilami przestawało bić.

Wtem Anastazy zaczął śpiewać. Przestałem drżeć i ze zdu
mieniem słuchałem jego śpiewu:

Od Ba tum u do Suchumu —
Aj - waj -  waj!

Od Suchumu do Batom u r—
Aj -  waj - w ag

Pędził chłopiec, dźwigał skrzynkę —
Aj - w aj - waj!

Upadł chłopiec, rozbił skrzynkę —
Aj - w aj -  waj!

Przy tym śpiewie spuściliśmy żagiel i z rozpędu podpły
nęliśmy szybko do przystani, gdzie czekała blada, zdenerwowa
na matka. Anastazy wziął mię na ręce, postawił na brzegu i po
wiedział:

— Chłopiec jest już posolony, madame. Teraz nie powinien 
bać się morza.

Pewnego dnia ojciec wynajął linijkę i pojechaliśmy z Ge
lendżiku na przełęcz Michajłowską. Pokryta żwirem droga 
biegła początkowo po zboczu nagich i zapylonych skał. Przejeż
dżaliśmy przez mosty nad wąwozami, w których nie było ani 
kropli wody. Na wierzchołkach gór leżały, zaczepiwszy się 
o skalne zręby, wciąż te same obłoki z szarej, suchej waty.

Odczuwałem pragnienie. Rudy woźnica, Kozak odwracał 
się i mówił, żebym poczekał ciernliwie jeszcze trochę, aż doje- 
dziemy do przełęczy — tam się napiję smacznej i zimnej wo
dy. Ale ja nie wierzyłem woźnicy. Suchy klimat górski i zupeł
ny brak wody napełniły mię lękiem i z utęsknieniem spoglą
dałem na świeży i ciemny paseczek morza. Nie można się było 
wykąpać w jego chłodnych falach.

Droga wciąż biegła pod górę i nagle powiało nam w twarze 
świeżością.

— Jesteśmy na samej przełęczy — powiedział woźnica, 
zatrzymał konie, zlazł z wózka i podłożył pod koła żelazne pod
pórki.

Z grzbietu górskiego widzieliśmy ogromne i gęste lasy. 
Ciągnęły się faliście po górach aż do widnokręgu. Gdzieniegdzie 
spośród zieleni sterczały czerwone granitowe urwiska skalne, 
a w dali widać było wierzchołek błyszczący lodem i śniegiem.

— Tu nas nord-ost nie dosięgnie — powiedział woźnica — 
tu jest raj!

Linijka zaczęła zjeżdżać w dół. Natychmiast otoczył nas 
zwarty cień i w nieprzebytej gęstwie drzew usłyszeliśmy plusk 
wody, gwizdanie ptaków i szelest liści kołysanych wiatrem po
łudniowym. (22) d. c. n.


